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Redakcja na.sza otrzymuje 
sporo listów. których tema­
fem są wat'lliwości językowe. 

Wnioskujemy więc, że spra­
wv języka pas,iooują wielu 
Czytelników. 7.darza.ią się 

ca wet niekiedy sytua•:jP. 
anegdotyczne - oto autor 
listu zwraca nam uwag<; na 
b!ąd <N tekście jakie~oś 

:w=tykułu, zaś sa.m w swo­
im liście ~-0<1>efaia błędy 'lri<> 

r:l'raficzne ezy st:vli.!ltyczne. 

Tak wiec można spostn:ec; 
że 7.a.interesov;a.nie sprawa· 
mi języka niezależne .iest 

od wyk~ztałcenia, że wlaś· 

ciwe iest ono ludz.iom nit.i­
różni,i«zych zawooów. Ja.lde 
sa źródła teiro powszechne• 
iro zainteresowania? 

,,Panoramy" 

Chcesz znać przy· 
czyny błędów języ­
kowych, które po· 
pełniasz? 

Chcesz wiedzieć 
jaki sposób uni· 
łych błędów? 

w 
koć 

Przeczyła i! 

Dziś rozmawiamy 
z prof. dr. 

Witoldem Ooroszewskinl 
z 

\pra­
sy: 

Lochy Lublina znów dały mail! o sobie: .•. w naj­
ruchu--szym punkcie miasta na 'Krakowskim 
PrZEldm1eśclu za.ezęla pękali! Jezdnia. Tylko wcze­
•ne zauważenie awarii pozwo!Uo uniknąć nie­
nczęśli~o wypadku. .Je7Alnla zapadła slę· bo· 
Wiem na głęh<>kości ł metrów, odkrywając wejś­
cie do l<>chów.„ 

W'!1ej hand'lu z Litwą oraz 
prawo składu „z 16-<lniowym 
przymusem". Tu wreszci" o<l­
bywaly si.ę sławne w Euro'P1e 
jarmarki, na ktere śc1ągali 
kupcy z Turcji, Wołoszczyzny, 
Sląska. Czech, Moraw a poza 
tym Wlos1. Węgrzy, Niemcy, 
Francuzi, Szkoci i inm. Han­
dlowano najrozma.itśzymi su­
knami, korzeniari'n. wyrobami 

Wydaje sle nam. te gra.1a 
tu rolę dwa czynniki. Po 
pierwsze - ludzie odczuwa· 
.lą wyraźnie, że język ,iesł 

nan~ziem wlezi społeC?.nej, 

cbca wiec, by spełnia.l:\e 

tę funke.}e był narzędziem 

spra.wnym i skutecznym. Po 
drugie - dbałość o J>Opraw· 
ny Jezyk, to chyba. jeden 
z pr-rejawów głębokiego przy 
wia.zania do mowy ojczy• 
st ej. 

Sądzimy zresztą, ~ prof. 
Doroszewskiego rue musimy 
Czytelnikom przed.stawiać. Mi­
mo. że zajmuie się on bardzo 
.specyficzną dziedziną nauki, 
.iest przecież dobrze znany 
społeczeństwu, przede wszyst­
kim chyba dzięki temu, że 
łączy w sobie doskonale cechy 
badacza 1 popularyzatora.. Po 
wtóre zaś - zapewne dlate­
go, ż.e traktuje przedmiot 
swych badań - Język - jalrn 
żywy organizm, śledzi 1 ana­
lizuje zmiany zachod7,,ące w 
nim współcześnie. Może być 
dzięki temu łatwo zrozumiany 
przez karo ego człowieka, 
wielu zaś może wręcz zafascy 
nować sw01mi spostrzeżenia­
mi. 

czym, Itp. Czy język w.spół-
czesny rzeczywiście uleg:,& 
zmia.noon na gi>rsze? 

- Ta>k się &k.łada, zre.sżtą 
nie od dziś. że ludzie wrażli­
wi na zagadmerua Językowe 
mają temperamenty katastro­
fistów i są przekonani, że 
jęzY'k ulega rozkladowł. Od l!IZet"egu lat stairy Ut.FbUn 

d<>starcza liitrawy żądnym sen­
sacji a•ma.tO'l"om ,,.historii z 
dreszczykiem" _. co pewien 
czas ()'biegają bowiem Polskę 
wiadomości o waleni'll się 
domów, za.padarn·u Jezdni i 
chodników oraz o nowych, 
mezwykłych odkryciach w la­
biryncie lubelskich lochów. 
Równocześnie „jak grzyby po 
deszczu" rodzą się fantastycz­
ne le!(endy, w których arż sifl 
roi od skrytobójczych mordów 
ucieczek, pO<!lkopów itd. Jakiż 
wspanialy materiał dla auto­
ra sensacyjnych f>O'Wieści! Bo 
weźmy choćby taką histori~ 
O BZC ZUiPak.U i lin.ie: 

„Pewleh książę przybywszy 
do nowej osady celem nadania 
jej nazwiska, rozkazaJ zapuścić 
"leli! w rzece Bystrzycy i oznaJ 
mu zebranemu Judmvi, że na· 
ZWlsko pierwszej złowionej ry­
by będzie nazwą powstającego 
grodu. Lecz, gdy wyciągnięto 
niewód, a w tym ukazał się 
"zczupak 1 lin, zaszła sprzecz­
ka, której ryby nazwisko na­
dać miastu. Po namyśle rzekJ 
k•lążę: któraż z tych ,ryb bę­
dzie pierwsza? szczupak lub lin? 
Jak wiadomo, szczupak jest 
"l\ilklem rzecznym 1 nie chcę, 
aj by mi"9zka1icy tej osady byli 
em11 w obycza,jach podobni, lin 
r~·ba łagodna, a zatem wybiera 
J'lc 7. dwojga: szczupak lub lin, 
niechaj I ub I I nem zowie się 
wa.s~ miasto''• 

Obe<.'ność szczupaika ~ 7..da­
niem bajarzy - nie wyszła 
jednak Lublinowi na dobre: 
to wylącznie za jego P'I"ZY­
czyną lago<lni lwblinianie prze 
żywa ją bowiem „lochowe 
Wstrząsy"_ 

O KROLEWSKIF...J 
WSPANIALOMYSLN~OI 

I ZYSKACH Z TEGO 
PLYNĄCYCH 

Do Lublina trafiłem a1kurat 
w momencie, kiedy powołana 
po 05tatnich dużych awariach, 
komisja specjalistów kończy­
ła pierwszy etap badań i in­
wentaryzacji podziemi sta.rego 
miasta. Okazało się, że ta­
jemnicze lochy - to po pro­
stu dawne piwnice, co praw­
da wielo~ondygnacyjne i· li­
czące sobie po kilka se1ek 
lat. ale tylko piwnice. I wła­
ściwie można byłoby poorze­
stać na pa.rowierszowej infor­
macji, gdyby„. nie kryjący się 
w nich powai;ny probletn ..• 

ł'reymającym Lublinowi CQo! 

.„-. ------
metalowyrrtl, solą, zbożem 
w01Skiem, futrami, bydłem, 
czerwiem :!Jtp. 

Ze wzgJ~u na szczególne 
zainteresowanie Czytelników, 
zwróciliśmy sle z prośbą o 
wywiad do wybitnego języ-

kQZna.wcy p~ofesll'l"a dr 
Witold-a D~9kiego, 

Tym.czasem żadne rozdzie­
ranie szat me tu me pomO!Że. 
Pracy nad ięzykiem - a roz­
wijam to zagadnienie szerzej 
we w.stępie do mojej, nowej 
książki ,,O kulturę słowa" -
nie należy ograniczać do wal­
ki z błędami. Ważniejsze jest 
krzeWieme dobra. niż tępie­
nie zła, trzeba zawsze wy­
jaśniać istot.e błędu i wskazy• 

t"!l"E to nowe prawa Jagiello­
nom, ani na moment chY'ba 
nie zaświtała w glowie myśl, 
że tch łaskawooć przynieść 
może w przyszlości m iastu 
ma.sę kłoPQtów. Bo i jakżeż, 
kiedy dzięki królewlSoltiej 
wspaniałomyślności Lubhn .sta 
wal się potężnym o.środkiem 
handlowym, gromadzącym nie 
zmierzone oogactwa. Tędy 
prowadziły główne szlaki han­
dlowe z Rusi 1 Litwy na 
Sląsk. Przez Lublin wiódl 
glówny trakt, którym pędz.o­
no bydl-0 z Ru.si i Podola. 
Lublin miał też cenny przy-

Ta wielka k<l'D.centracja han 
dlu sprawiła, że jtilŻ wkrótce 
otoczony murami, a obejmu­
jący zaledwie 7 ha ob.szar. 
Lublin począł się formalnie 
dusić. Zwłaszcza, że z każ­
dym rokiem przybywało mu 
mieszkańców. Wte<ly to 1>od­
jęt.o ~ze.mienną w sku~'ld de­
cyzję - przeniesienia wszyst­
kich skladów pod ziemię -

{Da.lsz;y Ciąg na str, 3) 

ezłOOJka n:eezywlstego Pol· 
s!:.iej Aka.demll Nauk I kie­
rownika Katedry Języka Pol­
skiego Uniwersytetu War-
19ZaWsldego, aułora ponad 400 
Prac naukowych. 

- Pa.nie prołeso:rze, wiele 
się mówi I pi!™! obecnie o 
zaśmiecaniu naszego języka 
wszelkim ża.rg001em pro-dukcyj 

. nym, zebra.n.i.owym, urzędlni-

lmo wiatru . od a dotkJ:adnie o pólnoey u.pa.la.34 wieJ- wod-m1 .Jutrum Nyerere .._ . --•-„ym"el 
morza, p~e- ką. pochodnię wolności. """'""" 
tn,e jest dusz- TANU (Tanga.nyika Afrlca.n Na.tiorui.I 
ne i pa,rone. Nad Cały . kra.j obehe>dzi swoje §włęt-0. Union). 
7..atoJtą wisr.r,ą si- W I>Ołoz<>~ym o 500 km na południo- Pa.rtla ta.. utwor.rona w 1954 roku 
ne . chmury. wy wsc~ód J'.>(>roie Dar-es-Salaa.m od- i><>irafiła. ta.k S".l!Ybko stać się masoową. 
spryskują,e 00 bywa się centralna uro-cZystość. Na organirz.acją. narodu Ta.nga.niki, że ... 
czasu 00 mas nowo zl>ud·owanym sta.di1>nie sport1>- wkrótce zo.stała za.kazan3 p1"Zea: wla­
desuzem nad~ wym zgromadził się 70-tysięczny tłum. dze koJonia.lne. Nyerere musiał ustą.­
b:rze?.ne pa.lmy, ~ęlci p1>tężnym reflektorom ja61lo pić z mia.nowanegio przez gul>ernato-
~ielnicę afry- .1est ja.k w dzień. O pól.nocy, w chwi- r-a „zgromadzenia. ust.awoda.wczego". 
kańską. ba.za.cy li gdy. na Kilimandżaro 7..apłonęła po- .Ale ruch na.rodawy narastał ja.k la­
Azja-tów, bu- eh.odma., rozl~fa się na -~tadfonie .P<>- wi0na.. W roku 1957 udaje się lu<tz;iom 
d1>wle kofonia.1- tę7o.ne „Uhuru - wolnose, cza.rodrciej- pra-cy zd0>być prawo zrze.szania się w 

ne j~ z niemi~kich ezru;;ów i skie słowo, powta.1"1Ja.ne p:rzez miliony I więksre grupy 2JWi.ą.'?lkowe. Wycią,u-
gma.~hy firm brytyjskich. Afryk~ńcayków. Ta.m: g<b:ie brak me- ją.e wn>ioski ze S'llkód, jakie P<>nmó.~ł 

Mimo pwy desZ<WA>Wej, h0>tele s;i, gafonow, przekazu.Ją Je od'l!ia.ni w koJonia.Hzm bryty.iski wskutek swej 
pełne. Porl Dar-es-Salaam gości kil-
ka tysięcy turystów, chcą.cych ueze­
s~niiczyć w url>C'ZY5'ościa-0b p.ro•klamo­
wa.nia niepooległ-0ści t,ego kraju. któ­
ry po panowaniu niemiech-im rzą.du,o­
ny był przez Anglików. , r I Podezas, gdy na ulica.eh wznosi się 
bra.my triumfalne. w ekskluzywnym 
klulrie zgromad?;iH się urzędnicy ko­
lonialni i półgłosem J'07JWaiaja, swoje 
dalsze s-za.nse. RZ111d na.rodowy l>O<S'ta- lampareie skóry dobOIS'Ze, tak, te do- <'ntyw:neJ połlltyki w s;i,siedtniej Kenii, 
wH im określone warunki; 400 ut'Zęd- ciera ono do najO<lleglc.iszego bu~. administra.cja. Ta.nganik.i ~bko prze­
ników nie przyjęło ich i opuści kraj, „Uhuru na ka'lJi" - wolność i pra- stawia się na ba.rdziej ela.stye<Ł11y 
na~omia.st prawie drugie tyle 2ldecy- ca - wola d-0 nar1>du z trybuny ho- kurs ne0>kolonia.lny. Ja.wny 01p6r W(l­

dowało się poo,ostać = słui;bie mlo- nocowej premier Nyerere, przed.kła- boo TANU je.st da.remny, w.też Euro­
dej. niez.ależnej Tanganiki. daJac 9 milionom obywateli sweg-0 pejczycy (n.a 9.2 mln ludno-śei jest 

Gubernator sir Ri·cba.rd Turnibull kraju "!M'Ogram l'Zl\du, w którym mó- ich 22.300) - starają się przeniknąć 
PQtS·la.nowił swYm „d>0-b:rowolnym" o- wi '9ię, że tylko pra-0ą mo?:na będ'lJie do wganizacji, wysta.wiając nawet 
dejściem podeprzeć legendę 0 wiei- umocnić roobytą wolnośe i pomna- swoje kandydatury n.a. lista.l'h wyoor-
kodu.srmej rezygnacji IOllld~·ńskiej City żać bpga.ehva. czych. Wyk.orzystu,ią przy tym pod.-
z .ie.i koloni.i. Oeozywiśeie, dzjś już nie stawowe hasło TA.NU o równości ra-
mówi się o tym, że jesz.c?Je w 1955 Janga.ni.ka Jest pierwseym i naJ- s-0wej i stroją,e !Mę w szaty „pa.tri·o-
roku An.glia odtr?Jueiła p.roporeycję ko- więks-zym krajem brytyjskiej tów afrykańskich" - wysuwają „bra-
misji ONZ dla spraw Ta.nganilki. by . Afryki wschodniej, który uzy- t~two ~asowe" w miejsce p.rzyjaź-
w ciągu 50 la.I zapewnić temu kra- s~. niep~dległość. Ominęły ją ei er- rn rasoweJ. 
jowi autonomię... it,".ma. t ZWl~e z wojną kol1>n·ialną, R ealirzacja prograim.u "lJburu na. 

ora <>czy s1ę np. w sąsiedlniej Ke- ~i" powiJnna ni-runi""-' • •ry-

8 grudnia. PoruCTlln!lk Alexa:nder 111·1· Al 1 - • • • · .,. _, ~~ .MU. . · e wo n.osc 1 .u nie spadła z kanczykom oc.7..ekiwa•ne owoce 
Nyirenda na czele grupy a.lpi- meba. Poprzoo'lJiły ją strajki w p1>r- Dotychczas tylko ł4 proc. d'Zi~ 1>tr-ey~ 
mstów a.fr~.kański~h osiąga S'2lCZYt tach Tanga i 0.a.r-es-Sa.la.aim, po'Jlrrze- mywało wyksz'ta.Jeeuie µodmaiwowe. 

Kilimą.n<lta.l'to. Tu r-Ol'Jlb.i:ja.Ja. namiio4, cbiła. ją, wa.I.ka poliły~zn&. &tótej pn.e- I NierllaJ.eżna T<llllJa.niika chce wproiwa-. 

dzić J)OWS'Zeehną oświa.tę, eo jest za­
daniem trudnym, jeśli zważyć, że 
bra.k szkół, naucnyciell. fundu&row, 
tradycji powszechnego na.ucza.n.ia. 

Opra.cowano pia.n trzyletni r0"1lWoju 
gos1mda.rC".l!ego. Własne zasi>by nde wy­
sta.r<YLą, toteż zdecydowano się korzy­
stać z kapitałów obcych, które pokry„ 
ją sumę 18 mln funtów na 23 mln 
przewidywanych wyda:tków. Z tego 
13 mln funtów zapewnić ma W. Bry­
tani.a, u boku której st.oją r6'V\'llież 
inni neoke>lonia.lni „dobroczyńcy", 
przede wszystkim USA i NRF. 

Na ST..czególru\ uwagę zasługuje eks­
pa.rus.ia NRF. W Dar-es-Salaam zain­
st.at11Wa.ł się już dr Kaupiseh - do­
radca Ministerstwa Gospoda.rki Tan­
ga.nikli, poprzoonio zaś dyrektOT' ,.In• 
dien - Gemeinschaf& Krupp - Demag". 
Szereg towarzystw kolonialnych. któ-­
rych rode>wód sięga Jes.z:crze C'Za.sów 
ka.if.!:erowskicb, wysuwa już 1'06TU2tmfa. 
„rewindykacyjne" pod adresem Tan­
ganiki, m. in. „Deutscb-Ostafrika.ni­
sche Gesell~haft", za którą st-0i sa.m 
dJr Hjalma.r Schacht - I>. minister 
fina.rusów Hitlera. 
.Jednakże naród Tanga.nikł zdaje 

sobie spra.wę. że ciętko zd•1>byta nie­
podległość jest :z.a.ledwie pierwszym 
Im-okiem. Walka o pełna ni~ale'lm.ość 
będ'1Jie niemniej trudna. Od chwili 
pr1>klam1>wanfa państwa. minęło 'nie­
spełna pół roku, a ,już premier Nye­
rere musia.t ustą.pić, ziwh11Wują.c jed­
na.k przewodnictwo TANU. Jego n,a,.. 
.stępcą n.a. stanawiS'ku mefa rządu 
jest Raschidi Ka.wa.wa, dzi.a.laell 
zwią.71kowy. Kryzys rządowy wyniki 
na tle SpirTllOOrlmości pi>między nieza­
leżnośeią pa.ńsiwawą, a zależnością. 
ek0on1>miC'lJ!la,. Z tą sptl'ZeeznoŚ<'ią. bo­
ryka się każde nowe, samodrzielne 
państwo w Afryce. 



. , Minister Danłas Z . d , k f w pocztuciu ddbrze1spełnianych obow1qzkow przybędzie 14 bm: apow1e z ontro ensywy 
2 0 0 t YSi e~C Y h Ut n i k ÓW ~~~~!:~~leciał !!~e~!. ba.~ytyzmowi OAS 
uroczyśC'ie lOb~hodziło swe święto :::~~~~~irk.:~;:: ~~=~~~~:ri?I~~~~ 

no·czonyoh Brazyh1 dr Fran- Ęomisa.rza Francji w A1gierii A. Zawadzki - IQIC uroczystości metalurgów ~:asCle~en~~~San~i~~ i~uctih!~yt=u~~'.a pi-zedw 
przy<będizie do Polski z ofiejal Prasa pa.ryska zwraca uwar 
ną wizytą na .zapro.sZE$ie gę na nowy charaikteir t;rch 
p.rzewooniczącego Rady Pań- kroików, które WYlamują się 
Sitwa PRL. Minister Dantas z dotychcz.MĄ>wego szablonlll. 
prz~bę<lz.i.e do Warsi,awy dnia N~e ma już mowy tylko o 
14 maja 1962 r. rewizjaoh i bezpośrednim 

CHOR!ZOW (PAP). ,_ W !~eń święta wieilo<b• 
sl.ęminej r:ze~ p00mch hutnilków - „Dnia Hu1in1i!ka" 
- w mieście o bogatych trady.c;j.aeh biut.niaiyeh ...., ~h&-
llTllOWie odbyła się cen tirailrsa. aikademiia.. 

GOf;ll>OldadTllelm ~rinycb. lll'O~.srośeł je\<Jł zal;oca 
Jednej r& na.jsł.Ms:eyeh, bo m~oiżOllle,i w 1802 :roku, naJ­
wlększej, a róWlll.ottreśnoo poiwa.imie d!lllś :zmod61'U.l!i!ro\!a.-
111ej §ląskiej Huty „K-OŚ<;i1usu$1m''. 

W u.roczysto\Ści bra.l ud'Zia? 
przewodniczący Rady Pań-
.stwa A. Zalwadzlki. 

W roku ubiegłym hutnicy 
wYWiązali się dobrze ze 
swoich obowiązków. Wewsrz.y­
!Sitikich :podstruwoWYch asorty­
mentach p.I"zekroeorono z<1da­
nia, wy;produkowaino tysiące 
doda·tkowych to.n &tali, mie­
dzi, ołowiu, aluminium, cyn.­
ku oraz Wy>rabów walco·wa­
nych. Ubiegły rok byl ta:kże 
okresem, w którym hutlJ1.icy 
dokonali szeregu ważnych 
przemian w charakterze, ~U!k 

turze 1 ja.kości Plt'oduikcj i. 
Rozpoczę~ m. in. na szeroiką 
skalę pr~e, zmierzające do 
JPO.prawierua j akO.Ści stali i 
wytwarzanych z ruei wyll'O­
bów. Zwiękl'l:oono proQ.u1kcję 
stali o lepszej wy•trzymaloś­
ci, stali aintylk<:>rozyJnej; o 
przoozło 16 proc. wzrnsla pro 
dukcja stali w)'ISokojaiko.ścio­
wej, wydatnie poprawiono 
asortyment przetwórstwa hut­
ruczego. Również p.rzemysl 
metali nieżelaznych zanotowail 
dobre t'ezultaty. 

Z uznaniem trzeba pod-

W Hude tm. LemJ!rul., Stailmv nla - beyga.ita. mlo1cli7Jieżowa. 
Edlwarrda, Grab01WSk!ieg>0 c1b\Siluguje piee mairte.nowskri JlJl' 6. 

CAF - fot. Szy;periko 

Sytuacja w Laosie 

Wojska reheliunlów 
w rozsypce 

LONDYN (PAP). - Jak doono-
111 z Vientiane korespon<lent 
Agencji Reutera rząd Boun 
ouma oglosil stan oblętenia. na 
łerytorium La.osu kontrolowa­
nym przez jego wojska. 
Według informaicji agencji za• 

eOOdnich, w piątek siły Patet 
Lao miały Wkroczyć do miasta 
Hucei Sal na granicy z Syja­
~lD. 

Oddziały Nosava.na w liczbie 
okolo 2.000 wycofały się w nie. 
ładzie, przekl'OC"l.yJy rzekę Me­
kong i weszły do Syjamu, gdzie 
zostały internowane w poblitu 
granicy. Do rejonu tego rząd 
Syjamu kieruje posłtld wojsko­
we. Podobno udał się tam także 
premier, Sarit Thanarat. 

Souvanna Phouma 
wezwany 
do utworzenia 
rządu 
koalicyjnego 

PA.RYZ (PAlP). Przeby-

rozmów w spraiwie U1\W<lll'YLe­
:r1ia rządu koalicyjnego. 

Narada 
w Białym Domu 
WASZYNGTON (PAP). - R:ze­

c:mfilc Bia~ego Domu poda!, że 
dziś, tj . 12 bm. w Billlym Do­
mu od'będrzie się narada z 11.d;zia 
Iem prezydenta Kenne<ly'ego i 
jego głównych do·radców. Na 
naradę poświęc<C\ną roopaitrzeniu 
symacji ja.ka wytworzyła s:ię w 
ostatn'i.ch dniach w Laosie, mają 
PTZYbyć: amerykański selrretan 
stanu Ru&k, sela"etarz o·bt'Ony 
Mcnamara, pr=wodniczący ko­
legium szefów sztabów gen. 
Lemniilzer oraa: jego zastępcy, 

* * * Amerykański sekretacrz stanu 
Rusk; po powrocie z podróży, 
pod=as której brał uazlal w 
sesjach wiosennych rady 
CENTO; NATO, w oświadczeniu, 
zlO'ŹOlllY'ffi dziennikarzom w Wa­
s-zyngt-0\tlie, wyraża! się bardzo 
optymistyczn1e o re2ill.ltatach o­
siągniętych podcza9 spot.k.ań. J'e 
go zdaniem, „wolny świat znaj 
duje się w dobrej fOII'mie". 

* :(. * Zachodnie agencje pras~e 
j>oda.fą, że prezydent ICennedy 
polecil wysłać część VII floty 
z 1.000 żol11icrzy piechoty mor­
skiej na pokładzie na wody mo­
rza południ·OWo·chilłskiego i Za­
toki Syj;u;nskiej. Wiadomości tt> 
nie S[ł na razie oficjalnie po­
twlerd:oonę. 

ikreślić dUIŻy wyl.'lilek., jakiego 
dokonafo i dokonuj-e w dal­
szym c1ąg<u przetwórstwo me­
tali nieżelaznych. W ramach 
prodU!k<:ji anty1mpor>towej tyU­
ko w roku 1961 opanowało 
ono 230 różnych asortymen­
tów, k:tó.l"e do tej pory były 
sprowadzaJ!l.e z ikrajów zachod 
ruch. 

W hutnictiwie meta'li ikolo­
rowych ,,Le,,a:nica" roołala 
już przek.roozyć projektowaną 
:prodUJkcję miedzi, a wskaźniki 
uzysikilwane w hucie al·Uiml­
nilllffi w Sikaiwinie mogą być 
pr.zedmiolf:em slummej dumy 
jej wtogt; stanowić one bę­
C!ą do1brą rękojmię, że budo­
wana oibecnie w Koninie, 
większa jeszcze huta alumi­
nium znajdzie dobre oparcie i 
:pomoc w do.świi!dczo:n.ej ka­
drze. 
Zabier.ając podczas akademii 

gł0s - A. Zawadzki - w bnie 
niu Komitetu Centralnego 
partii, Rady Państwa i rządu, 
izlożyl pracownikom hlllt, naj­
serxlec2l!uejsze pozdrowienia 
wraz z gorącymi podziękowa­
mami za doty<:hczaoo·wą oJ'ia,r-
1!1ą pracę. . 

Mówca zobraz.ował następme 
ubiegłol'ocz.ne osiągnięcia butni· 
ctwa, t>Odl<reślając piękne r.,-,;ul­
taty <>Siągnięt-0 przez c-.t.~rn11 i 
kol•oN>wą metalurgię. W bież . 
roku - zgodnie z 7.ałożeniami 
- hutnictwo ma wypr·odukować 
7,7 mln ton stali, tj. ok. 5-krot· 
nie więc~j niż przed wojną. J-est 
w zadanie wyż57.e o 260 tys. ton 
od ustalonego przez plan 5-let. 
ni na ten rok. W r. 1980 pool· 
skie huty mają wyprodukować 
24 mln ton stali. 

Tak tru<lne perspektywiczne 
zadania będą rnogJy być wyko· 
nane, ją!< podkreslil Alel!;sander 
Zawadzki, jedynie w oparciu o 
nowe ro.'.lwlązania techniczne, 
dzięki postęp.owi techqicznemu. 
Ale posti;1> «x:hniczny w prze. 
myśle hutniczym - to nie tylko 
źródło lepszycll wyników pro· 
duk·cyjn-0-ekonomicznych. Dzię· 
ki ttimu będą mogły być .stw<>· 
rz.oqe Jtipsze warunki p.racy dla 
N>botnlka, warunk~ w których 
ciężki wysiłek fizyczny będzie 
zast,i:powany p~z WY~?ko wy· 
dajne agregaty l maszyny, 

Mówil\C o tych w.ażkic.ą swa· 
wac.h - stwierdzil w dalszym 
ciągu swego wystąpienia Alek· 
sander Zawadzki - powinniśmy 
widzieć je jak najszerzej, a więc 
zdawać sobie sprawę, że im po­
ttjżniejszy będzie potencjał hut· 
niczy, $ym więks7.e bfl<lą siły 
naszej g•ospo<larki, naszego kra­
ju, tym większy będzie nasz 
udział w dziele um.a.c11ianla. i 
rozwoju światowego systemu so­
cjalistycznego. 
Następnie odbywa się dekOll'a­

cj.ą zaslu.żOIIlych hutnilków wyso­
kiini odulac.zeruami państwowy­
mi. Aktu dekio•racji dc'1ron;uje 
A. Zawamki. 

Tradycyjnym zwYCUlj.em pod­
ozas oorocznych .aikadem.ii „Dnia 
Hutnik.a'' ofla.-oiwywane są ju­
bilatom w aowód uznan.la za 
wieloJ.etnią, wzorową pracę w 
hutnktwie pa•miątkowe zlote ze­
ga•rJ<i. Z rąk min.istira F. Wa­
nioł'ki otnz;y<111uje je 5 jubilatów. 
Część airtystyczna za.kończyła 

święto 200-'tysięcznej :i-;:eszy pol· 
sl<ich hutndików. 

Premier 
Chruszczow 
przyjął Salingera 
MOSKWA (PAP), - Jak pe>­

da.je AgencJa TĄSS, pręmier 
Ni.kita Chrl}.SZCWW przyjął w 
&Qb.otę w swej podmos.kiewskiej 
rt>Zydencji r7A!cznika prasowego 
1u·ezydenta. Kennedy'ego, Pierre 
Salingera i przeprow8'dził z nim 
rO'Zmowę, która upłynęła w 
przyjacielskiej atmosferze. 

N. Chruszczow wydal na cześć 
Salingera obi.ad. 

wający chwilowo w Paryżu 
książę Souvanna Phouma, 
:Pr.LYjąil w robotę w Pa.ryżu 
<ihar,g·e d'affaires amba.sady 
Jaotańs<kiej we Francji, który 
przeikazal: mu pilliffio z Vien­
<tian-e z wez.waniem do ;po­
wrotu do kraju i wi:nowienia 

U. Thant 
złoży wizytę 
w .w. Brytanii 

,,Swieilne echo'' 
odbite od Księżyca 

NOWY J'ORK (PAP). - Agen­
cja Reutera, powołując slę na 
itródla dobTI>e pOlin.formiowa•nc 
pM;za, iż p. .o. sekretarza gene­
raln·ągo ONZ, U Thant, złoży w·I 
początkach lip.ca wizytę w Lo.n­
dyn1e na zaproszenie rządu bry­
tyj s.kiego. 

Przed -0dwl.ed'Zen1.em Londynu 
u Thant o:łożyć ma Wlo:yty w 
Fln1a!l'ldli 1 Norwegii. ~· 

NOWY J'ORK (NNT-PAP). -
UC'ZeJ!t amerykańS>cy wysiali w 
kierunku Księżyc.a wiązkę świa­
tła -tak silnego i tak wąs1ko 
sJcupionego, iż jego promienie 
odbity się od powie?."".bChni Srebr 
nego GJ.obu i powróciły na Zi<>­
mię, gdi.ie uchwycila je spe<>ja.t­
n.a ap.ąira.tura. 

Po raz plerws.zy człowiek ooo­
lał oświetlić część Kslężyca i 
wy<k;ryć promienie ol'.l!blte z po­
wrotem na Ziemi. 

Eksperyment ten udało się 
przeprowaetzić dzięki urzącl:zeniu 
do wzmacnlania światła, tzw. 
Jaigerowl. 

S wi.a tło z lasera, skupioine w 
c!emno .... -zerwo.ną wiązkę o S1Ze­
roklośc:i 90 cm, W}'.S.Vlain<o z jed.-
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nego z laJborait,otiów Massiachu­
&etts ln5titute of Technology w 
lmpuls;:,ch trwających jec'Ul!l 
dwut~sięc-<-ną sekundy. 

Po dwu i pól sekunda,ch zni­
koma część fOtonów (kwantów 
światła) zn.a.LaZ!a się z pc.wro­
tem na Ziemi. ,Jeszcze mniejszą 
częSć tych fotonów wpadla do 
48-calowego teles:kopu w Le:>(in.g­
too (Ma&Sachus-etts) i została u­
chwycona z pomocą S!k-0mpllil~o­
wainej aparatury. 

P.o raz pierw5'Zy światło odbi­
te z Ksh;życa odel>ra.n•o w ś:rodę. 
Obecnie co wJeą:ór u-czeni wy­
sy:tają na Księżyc 13 impulsów 
1 irej--Wą odil>i.4..- ,.św~e~o 
echa!~ 

Raz-em z min. Dantasem reagowaniu na zamachy, lecz 
pr.zybę<lzie glrUIPa d.zienniika- o praiwdziwej ki;mtr<Uensywie 
rzy i fotorepol!"te:rów Z1IJ.anych przeciw bandyty-.t.."l'lowi. Al'cja 
pism brazylijskich: „Jornal pr-ze.9taje być O..T\onimoiwa: 
do Brasil", „Ultima Hora" i uderza w osobi.mości powią-
„Manchete". zane z ultrasami i ma je 

Ministrowi Da:rutasowi to- unieszikodliwić w .sposób :<::--
Wau.'tzyszy ambasador PRL w poibiegawczy, co jest rzeczą 
Braeylii Wojciech Chabas.iń- najważniejszą. Natychmiasto­
Sk:i., we a.resztowanie kilJrn poten­

Delegacja ZSRR 
z N. Chruszczowem 
będzie gościć 
w Bułgarii 

SOFIA (PA:P}. - W ponie­
działek, 14 hm. ,przybędzie z. 
wizyitą do Buligarii radziecika 
delegacja paól'tyjno-l"Ządowa z 
N. S. Chiruszczowem na cze­
le. 

Naród bulgamkl przyg-O<to­
wuj e się do ,powitania dootoj 
!Il.ego ga,ścia. Stolica Bułgairii 
przybrała już odświętny wy-1 
gląd. 14 maja będzie w Sofii 
<l·niem wolnym od .pracy. 

tatów loka.lny-eh, w tym tak­
że księży katolickich wsMazy­
walo<by na radykaJ.i.z:m posu­
nięe. 
P.Ą,RYŻ ('PAP). - W Algierii 

nadal trwa terror bojówek 
OAS skierowany przede wszy­
st'kim przeciwko luooo.śd 
algierskiej. 

W prefektull'ze policji w 
Oranie odbyla się ko·nferen­
cja praiiowa,. podczas któ.rej 
złożyli oświadczenia: nowy 
prefek!t policji Biget i do­
w&jca sił ;pOil'ZądkoWY-cil w 
Oranie, gen. Katz. Biget poin 
fo,pmowal dziennikarzy, iż w 
drodze do Ora•nu znajduią się 
poo.il!ki woj.słkowe, k.tó.re mają 
pomóc w aikeji zlikwidowa­
nia bojówek OAS. Dalsze jed­
no.sitki wojskowe przygotowu­
ją się do przewiezienia ieoh 
do Oranu. „Je.żeli zajdzie po-

Następcy Gagarina i litowa 
• 

trenują 
MOSK;W A. - Koir-oeis.p>CJ1ndien,t 

PAP A. Zo~.ąij;lrow.slki pisze: 
G!'u1pa !w.s.mona.wt.ów rad1zie-

cltich mtensy1w·nie pnzygoito-

cri:nego l!ltet'OIW3111ia, w.reis:z.ocie 
właiczend·e Ull"ządrz:eń h.amu.ją­
CJ"C.h i lą,d<QIWaini.e. Koifo,ktywna 
analiiza całego ti>eni111gu dO<Wo­
dzi, ż-e k01S1m0111a.uita nr tl"ZY ce­
l Uj<l!OO wytk<:i<n.aJ WSIZY15>tkie za­
dia.nia · 1 jest g<i1tów dlO pra.w­
dzuwe~ lotu. 

trzeba, mfr;d:zy Francją, a 
wie1kimi mia&tami Algi-er-ii 
utworzony zostanie m-0\St po­
Wietrmy" - powiedzial Biget, 

Gen. Katz powiedzial m. in„ 
. że głównym zadaniem żoł­
nierzy francuSlk.ic:h w Algierii 
jest w chwili obecnej znisz­
czenie wszelkimi możliwymi 
ś·roo'kam1 oAS i zrealizowanie 
woli narodu, która wyira:żo-
111a zo.sttala jasno podczas 
ostatniego referendum. 
PARYŻ (PAP). - J'ak dowia­

dujemy się z Agencji Reutera, 
na teren le Fre•ncji dw.'Zlo do 
nowej zbrodni OAS-owsk.tej: wy 
sa<:\Zili oni w pow1et.rze ooclne.k 
.'>zyn przed przeia,,;dem pociągu 
wjooącego pi-elgr-.:ymów do Lour­
des. Dwa wagony pociągu wy­
skoczyly z szyn. Na seczęścde 
nle bylo ofiar w ludziach. 

W Ąl·gl·erU, w godzinach ran­
nych do~zlo do siedmiu za=­
chów OAS-owsktch w sa.inym 
Algierue. W ich >1>ynlJcu czterej 
A\g·i<0rczycy zostali 'Zamo·rdowa­
ni, a ośmju rannych. 

* :/o * Ostatnio zbrodnia,rze OAS 
przystąpili do nowej bestialsll<iej 
.~•kei i: porywania d'Zleci algler­
skioeh. W ciągu Co<;tatnich 48 go­
d'Zilll, PO<rWl'l•nych zostało z drz.iel 
ndc arabs.kici1 Algieru 7 dzieci 
w wiekn od 7 do 12 lat. 
PARYŻ (PAP). - w soooti: 

zam,ord•owany został przez bo• 
jówkę OAS w Bone, Raymond 
Vignal, zastęp-ca szefa gabinetu 
prefe!<ta i dvr-el<wr służb;v in­
formacy,jn<0j Vig11a.l oslerocU żo­
nę i troje dzieci. 

WUJje aię do Pf1ZY\'l1Z!lyc.h lotOw. · 
Obok zajęć z teorid oraz l"O!Z­
ma i:ty1ch tran.iingów 8'P(>r!owych 
nastę,pey Ga,ga.r,i1na i TI:tiowa 
za1pozinają się z a,p!li!'aitu.rą st-ad:­
ku, dokonują próbnych lotów„. 
na zi~mi. 

J ed1no rz: tai!cich zajęć opisuje 
repo1rte:r dlliieruni1ka „Krn&.)la.ja 
Zwiezda" major Cha.r11tioinio1w. 
Boih a•teręm report act u j eis;t ko­
srnona.u1ta ll1ir tl'Zy. 

Represj.e zaostrzają \,alk~ 
straikuiących w H is~panii 

Opisa.ny tu treniing kOl'llffio­
naiuty rnr trzy .s.ta.nowJ imita­
cję pirawd1zi!,w.eigo l01t.u.. W Slka­
fa.nic1rize, hełmie i pabnym ryn­
.sztyin.ku ko.'llmicznym lo•truiik zaj 
muje miej.sice w kabill'lle. Pi.erw 
s.zym :za<;\ a.n iem je.sit u1rU1ChOITTlie 
nie wen.tyla.cji .slką!andll'a, ną­
wiąza•ni-e l:ącznośc.i rad1i()•We<j z 
treneirami i szczególoiwa kol!1-
trola wis.zyisit!ktiJch pI'IZyirządów 
pok:laid10Wy.c~h. 

Specjalna aiparaibuira jmiituje 
hu.k motorów, zaglu.seiając 
pie rw>!lze mcl{!,UJ!lJti z „koom.o­
su", aJe z za<lowoJ.onej twa­
nzy p<il{)lta na el;:,ra111ie telewi­
zyjnym widać, że v,.19zystim 
id.zie n01rmalnje. Po „wyjśC'iu 
na orbi;tę" na.stępuje cis.za . 
Przez il uimin<!ltory kiois.moo.aiuta 
wtdz.i niebo z niElZlwykle wiieil­
ltimi gwiitMa. mi, \ron.tu:ry kQlll-

1 
tyment.ów na ziiem:i, melduje o 
czesitotLi.lwośoi pu.1.s.u i oclóechu, 
o '·wiyjściu i :ponownym wej­
ściu w strefę ciernia 2li-emi. 

P-0tem o:dlbY1Wa się pró'pa rę-

PARYŻ (PAP). Rząd 
hil!Zt>ailski obradowa~ 16 go­
dzin; od piątku popoludniudo 
soboty nad ranem, pod pirze­
wodnictwem <l:vktato.ra Fran­
co. Wbrew oczek1wanfo•m, po 
zaikończeniu posiedzenia rzą­
<lu nie oglo.szono komunika­
tu, który wskazy.wa1'by jaik·ie 
krOlk.i zamierza rząd podjąć 
w obecnej .sytuacji. 

W czasie obrad rządu, po­
licja przep.rowadzila masowe 
areszitowania w.śród s;ucten­
tów Madrytu i Barce.ony: 
Według relacji AFP, pią­

tek byl dniem masowych 
akcji represyjnych slue,ro.wa­
nyc<h przeciw robo·tniik<>m, 
szcze;gólnie robotnikom Bar­
celony. Agencja nie podaje 
liczby aresztowanych, podaje 
n a;.tomia.st cllarą,kteryl'!lltyc·zne 
IPrzyikiady, świadczące o tym, 
że are.sztoiwania nie tyllko nie 
.siterro,ryzowaly roibotniików, 
ale wootirzyly ich walkę. 

PARYZ (PAP). - WedJug 
doniesień korespondentów 

agencji zachodnich, w oobotę 

s!:iraj•kowa?o w Hiszpanii 100 
tysięcy rooot_n_i_k_ó_w_. ____ _ 

Festiwal w Cannes 
dostarcza kłopotów 
ofcom lego miasta 

CANNES. - Fotcirepoiroterzy; 
któmy mbią zdjt;cia gw:ia.Ed fil­
mowych . mniej niż skąpo ubra­
nych, . będą musieli opuscić XV 
Międzynarodowy Festiwal Fil­
mowy w Cannes. Za.rządzente 
to wyd.al burmJ$trz Cannes, Ber­
nard Co.rnut-GentiUe. 

Do.tych<."Zas na każdym fe;tt­
wa.lu se:tki żądnych sen:sacji fo­
toreporterów podkradało się na 
pla:óę oraz na wybnzeża Wysipy 
Sainte Margueritte, pC>S!Zukując 
skąpo lub nawet mniej niż l>ką• 
po, ubranych gwiazd, opalają­
cych się na plaży. Bu,..rrustrz o­
świadczył, iż z oannes będą 
musieli wyjechać, zarówno fo­
to.reporterzy. jak i te gwiazdy; 
które same godzą się na robie­
nie gorszących zdjęć. 

w • 
rocznicę 13 

w nJedrztel.ę, 13 bm. V Repu­
blika FranC'Us1ka ooo>iodzi CZJVąir­
tą T<JCimi.oę l\W"'fl·e> istn:lenia. Cz.te 
ry lata temu - 13 maja 1958 
roku - uttra•s.l. WO'i·skowi, wiel­
cy obsiza.rnicY l<lolon.ialni w 
Algierid. i skrajna PI"il!Wica par­
lamentarna. pr.zy milczącej zgo­
dzie pewnych . u.grupowań libe­
ra!no-burżuazyinych z socją.li­
styczną SFIO i rad:yokala·mi na 
czele, dokonali tzw: zamachu 
stanu 13 mają, od·da;iąc w:ta<lzę 
w ręce de Gaulle'a, który miał 
qdegrać rolę „suptirarbitra na­
roda"W"ego", „człowieką lco.mpro­
Illisu'', ,.cz.lo'\\rieka odnowy''. 
Dziś, po cz.terecti lai.ach, któ­

re od tej daty upłynęły, n:lektó­
rzy z o,rgainizato.rów „,13 ro.aj.a~' 
odesivli chwilowo z orsza.ku ge­
n era la-prezycten ta na ll'k1,lte1' 
ro.zbieżności 2dań w Jednej t.v.1-
ko konluetnej spirawie: kwestii 
algiersikiej. W niczym nie zmie­
nia to postaci rzeczy. WleUtie 
procesy, takie, jak sprawcow 
„ barY')<.ad" ze stycznia 19G{) 1'-0-
ku, czy puczu generałów z 
kw'ict>nia 1961 roku lu·b J'ouhau­
da. czy Salana, uiawni.ają ist<>t­
na poctszeWkę wszys$ :•eh tych 
przewrotów. Pr!!wi.Ca francuska 
ląc-z.nie z ultrasa.in! z OAS C'ZY­
nl teraoz g.orąc-.hkowe wysitki w 
celu uiratowania swych po'Zytji., 
przegra111ych w rama.eh kol!Wpi­
racjd. ~siy$Q~ej na 

pl.a.tfnrmle politycznej. Klasa :ro­
botnicza, lu•drl;ie pracy w l.iicZ­
nych bitwach k1a.sowych, w 
wioelkich ~trąikach raz po Tarz 
wstrząsających V Republiką wal 
czą o swe prawa. Wewnętrzna 
sytuacja we Francji je.st niepo­
lcojąca. 

Równie niepokojące są też po­
zy.cie Fra.n.ej! na forum qliędzY­
parodowym. Dziś', w ro=njcę 
13 maja, na pierwszycti stro­
nach dzlennHców :lirancu,s.tctch 
oglądać mo.żn.a zdjęcie !jrupowe: 
jeden z autorów 13 maja, osla­
wipny generał sp.adocnronia<l'>ly, 
Massu, id:zle szeN>ko usmiech­
n ięty prżez r<Y.ZSlonec:.zntone po­
le w oto=eniu get1era.tó'.V Bwn­
deswehry, byłych o,flcerów h1.­
tlero"°""\<ieh, rzecz ma mlejsice 
pod H~gonau w .Alzacji, gd'Zie 
w!aśnle teraiz odbywaJą się 
wspólne manewry spadoclwonia­
rzy .francuskich i b<>ńs·kich pod 
fi1uternym k!ryptoni.mem „Coli­
boi''. 

Znamienny !1lbieg Oik<>llczności: 
manewry od.bywają się wlrulnle 
mlęqzy 9 a 13 maja, to iest 
mię<;l'Zy ootą rocz.n.lcy -zwycię­
stwa nad Niemcami hit.lerO'W&kl­
mi w 1945 r<>ll:u„ a datą l'O<lz.ni­
cy z.amachu sw.nu rz: 1958 roiku. 
V Republiika, wpr-owadzając żoł 
nier.zy Bundeswehry na swe 
~rytorłum, nJ.e w.aha słę pnzed 
poiae,p.tameiu »anliQc.i tysJ.ec.:v. 

w?as:n)"Ch łlołni1!'I'Zl" w1eir?Ych 
17 1at temu w Wd.\cę z okupan­
tem, po.Ieglych w wlet·Ł<O, że rnJ.­
lit!!rY'Łm niemiecki jest na zaw­
sze złamany. Czyni to w imię 
„nowaj pc.JitYl<i", tej która ka­
że bojkoto<\vać wsizys.tkie kond'e­
rencje rozbroien;ow'!', W»"Zelkie 
PTQby zn<ile-1nen"' wyjśt11a z pro­
blemu Berlina za.c.noctniego i 
kwesui Niemi<0e, wszel·kie pro.po 
zycje na r.zecz odpn;żenJa mię­
dzyna·rodowego i 21bliz.en.ia mię­
dzy W""h<>d-ern .ą Z11ctioqem. 

Znamienny j~ temat mane­
wrów · „CoUbri": ,,cz.erwoni" 
przybyli z·e Wschodu, p..<'zekro­
czylii Już Ren i 4tw(l'nZyli przy­
c:z.onlcl na fra1ncus'um b1·zegu rze 
ki. WoJ:>ka Jira•ne1.1.s.l<le i J>ońskie 
inykują kom.ro!ensywę.„ MQ'Źna 
by zbyć w,,ruszeniem ramion tę 
ponu·rą zabawę. gdyby nie to, 
że iiruhie w is.tode rzeczy o psy­
chologiczne 1 materla·lne po:zygo­
towanie wojny przeciw krajom 
sc·~lalistyc:znym. 

Qdzie poq:zlal się więc ter\ 
czas, gdy gener.al de Gaulle; 
wów.c:zas na wygnani~1 w Lon­
dynie, stwierozil z ca.lą mooą: 
„Sojus:z franc~ko-radzlecki je.~t 
koniecznością, klóra \lj.ąwn!a 
i;\ę na każdym zatlaęcie hlst-0-
rii". Dziś de Qau)le we>.li ,sojuis.z. 
z tymi, którzy na „'kążdym !Za­
kręcie · hiistorit'l bY.!1 wiro&ami 
Firan di. 
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SZAWSKIM. 

K a:żdy Polak odwiedza:jit­
cy Anglię, czy Angli!k: 
- Po~, musi się 
mieć na baam.o6ci; tyle 

bowiem napotyka n<JIWYch 
ZWyczajów, odmiennych od 
tych, do których przywykl:. 
Za.sadzki czyhają na niego juri: 
!Przy posi~ch. Gdy gaściowi 
angielskiemu, siedząeemu przy 
polsk.i.m stole proponuje się 
dodatkową porcję, a on <Xl­
IPO'Wie „Than.k· you" (dzięku­
ję), to będzie mial na myśli 
„tak", podczas, gdy w pol­
skim zabrzrrn:i to jak odmo­
wa; w rezultacie biedny An­
glik jest nieprzyjemnie zdzi­
Wiony, Wyraził przecież zg-0-
dę, a mimo to potrawy nie 
otrzymał. Z d;ugiej strOi!ly dla 
iPolaka odwiedzającego An­
glię sytuacja także nie przed­
stawia się zachęcająco. Swia­
dom za.«ad dobrego wyc-howa­
nia grzecznie odmawia, gdy 
mu proponują jeszcze jedną 
;porcję, skłon.ny jest jednak 
'Ulec pod wpływem nalega­
nia. Cóż !kiedy ono nie na­
stępuje. Skoro raz się rzeklo 
„nie" przy angielskim stole, 
gospodarze uwa.żają to za 
absolutną odmowę - „roast 
beef" wędruje do sąsiada. 

Picie ma także inny oha­
i!'akter w Anglii. Przyby.sz z 
PolSki jest głęboko wstrząśnię 
ty, gidy otrzymuje list brzmią 
cy: „Państwo Brown mają 
zaszczY't zaprosić na cocktail 
w god·z. od 18.30 d-0 20", a 
więc czas zakończenia wizy­
ty jest wyraźnie zaznaczony. 
Ma to na celu za;pobiec roz­
cza.rowaniom tyc.h zaprt>SZO­
nych. ktńrnr rnnq-1 ihv urzybyć 

za późno . . stwie:i:dz1ć, Ż€ 
wszyscy gooc1e JUZ po.szb, 
włączając goo~a:za.. Ang.11-
cy lubią te kroCJutlue wie­
czorne przyjęcia, po których 
wszyscy się rozch~dzą, aby 
spędzić wieczór, gdz1~ mdzieJ. 
Rekompensatą za krotk-0t~~a­
ło.ść wizyty jest mnogos~ . 1 
różn-0rodno.ść napoi. Goście 
piją na stojąco, nie tracąc 
czasu na jedzenie i rozmawia­
jąc ze sobą -· skwapliwie 
p<Xlsłuchują innych. 

A nglicy (podobnie jak 
Polacy) lubią P-Orz:ądek 
w swoim kraju, ale w 

formach nieco oclmiennych. 
Mieszkańcy miast beztrooko 
rzucają papiery na ulicę. Dla 
londyńczyków opustosza~e uli­
ce ich mia.5'1a, z fruwaJącymi 
;płachtami gazet późną nocą, 
stanowią zawsz.e romantyczny 
widok. Ale polowa intelektua~ 
listów angielskich prowadzi 
ciąglą kampanię przecJW lu­
dziom, zaśmiecającym me 
'Ulice, ale piękne tereny pod­
miejskie Bieda temu, kto za­
brany p~zez angielską rodzinę 
na piknik za miasto, rzuca za 
siebie skorupkę od jaj.ka. Ale 
po powrode do miasta ta sa­
ma rodzina rzuci na zierrnę 
bile>ty autobusowe; 

SPQ6ób ubierarna się Angli­
ka jest ta-leże zagadk<J'NY dla 
Polaka. Tajemnicze p.rawa 
określają pewne ubrania, ja­
dco eleganckie, inne - nie. 
I tak żaden szanujący się 
Anglik nie wych-0dz1 na ulicę 
w znoszonym pla.szczu zim<>­
Wym. Ale, z kolei czulby się 
ośmieszony w eleganckim 
p.roch<n1cu. Taka ju:ż. natura 
prochowca, że im bardziej 
je.ąt wyplamiony, wygn,iecio­
iny, im mniei rzucający &ię 
w oczy, tym bardziej męso;:,:i 
czuje się w nim jego wlaś­
eiciel. W niedzielę nikt już w 
.Anglii nie stara się wyglą­
<lać specjalnie elegancko (w 
<>dróżnieni·u od Polski). Jest 
to dzień. w którym wyciąga 
się z ukrycia wszystkie stare, 
dziurawe swetrv i torbowMe 
&l>O<Jnie. Natomiast do biura 
ne..,.,j ...,ię wyl:!',-::zn.ie najlepsze 
ub1·~rrie. 

O rganizacja roznr.wek w 
Anglii też je.srt nieco od­
m ienna niż w Polsce. 

Nie można tam. na przyklad 
kupić z góry biletów d-0 ki­
na - kupuje się po p•rootu 
bilet i natychmiast wchodzi 

na począ~, w §rodku, ezy 
nawet na końcu seansu. P-0-
tem można już sie<lzieć przez 
caly dzień, prvgram idzie 00-
wiem bez przerwy od pOl:ud­
nia do pólnQCy i moona go 
oglą.dać parę razy pod rząd 
aż do znudzerua. Ale to roz­
wiązanie zakupu biletów nie 
jest najbardziej zadowalają­
ce; kiedy film jest ciekawy 
tłumy ludzi cierpliwie czeka­
ją w kolejkach, aż &ię zwol-

nią dla niob miejsca. CzMem 
czekają na próżno i to jest 
szczególnie irytujące dla P-0-
Jaka w Anglii, który nigdy 
nie jest pewien, czy za.pla­
nowana wy;prawa do kina za­
kończy się sukcesem, czy też 
nie. Z kolei dla Anglika w 
Polsce denerwujący je5t fakt, 
że każde pójście do kina mu­
s! planować z góry. 

godę? Ot<> ważna rada: nigdy 
nie 0<p<>nujc1e un. gdy "-'}Tra­
żają swą opiruę o pogodZle. 
Jeśli idąc ulicą spotkacie 
troje ludzi, którzy kolejno ?-O­
wiedzą: „Ależ dziś cieolo", 
„Ależ zimno dzlsiaj" 1 „Wspa 
niala dziś pogoda", wasze od­
powiedzi ppwmny brzmieć: 
„Tak, bardzo ciepło", „Tak. 
okroipnie zimno" i „N1;prawdę 
cudowna". Wreszcie, czy mówiĄc o 

Anglikach można pom1.11ąć po J. DERWENT MAY 

Rodowód chorób naszej epoki 
Dym tytoniowy, - Nadmierne palen:ie 1 crz.ę­

ste przebywanie w zadymionych pomieszcze­
niach konfe•ern:yjnych i kawiarniach, restau­
racjach - nie pozostaje bez wpływu na czę­
stość zacho·rowań na raika oskrzeli. U palaczy 
śmiertelność z powodu raka oskrzeli jest o 
68 proc. więkisza W porÓ'W:naniU Z o.sobaimi rue­
palącymi. 

Gwaltowna zmiana mie;is4:a pobytu. - Roz­
wój komunikacji lotniczej umożliwia przenie­
sienie się w krótkim czasie z jednego środo­
wi.9ka do z_u.pelnie odmiennego, np. z wysoko­
górskich okolic Szwajca.ril do upalnych 1 wil­
gotnych terenów dżungli afrykańskich. Powo­
duje to pojawienie si<;: gwałtownych mechaniz­
mów ada,ptacyjnych, które wyrażają się jako 
zaburzenia hormonalne 1 nerwicowe. 

Halas. Postępujący ro;rnrój przemysłu 
i komunikacji, szczególnie lotini)Zej i raJcieto­
wej, 2lWięlksza W'Plyw hałasu o nadtniernym 
natężeniu na osoby pracujące w tych dziedzi­
nach. W pierwszym rzędzie powstaje ja1ko na­
stępstwo głuchota. Halas może być jednak 
również czynnikiem współdziałającym w po­
wstawaniu zaburzeń nerwicowych. 

Nadmierne tempo iyeia. - Niepokój, gocąez­
kowość w pracy, pogoń za utraconym czasem 
- są czynnikami wywołującymi chon.by ta.kie 
jak nerwica, choroba wrzodowa żolądka i dwu­
nastin.icy, nadciśni.enie tętnicze, miażdżyca, za­
wal mięśnia aercowego i inne. Przyczyną jest 
tu nadmierne obciażenie układu nerwowego 
i endokrynologicznego oraz związane z tym 
zaburzenia w pracy po.szczególnych narządów. 
Postęp lewm.ictwa. - Stosowanie antybioty­

ków spowodowało poW'Slta.n.ie nowych typów 
drobnoustrojów l pojawienie się odmiennego 
przebiegu pewnych schorzeń. Również stoo.o­
wane P,OWszechnie prepara.ty hormonal111e p.rzy­
czyn"iaJą się do zmiany sposobu <Xldziaływan.ia 
organizmu na pewne bodźce. Skutkiem tego 
je,'>t m. in. sta.le wzrastająca ilość uczuleń. 

PMywienJe. „UprzemY15łowienie" metod 
odżywiania wyraiża się w stale zwięk'>zającym 

się stosowaniu środków konserwujących, po­
pra wiając.)"eh smak, zapach, wygląd. Również 
same produkty żywno.śc1owe mogą jwż być za­
nieczyszczone resztkami preparat&w owadobój­
czych. Wiele z tych prepara.tów działa ra.ko­
twórczo, drażni błonę śluzową przewodu po­
karmowego, niszczy lub pobudza gruczoły do­
krewne. wywołuje przewlekle zatrucie ukladu 
nerwowego. 
Promieniotwó~ść. - Pr<nnien1e jonizujące 

wyzwalają się w czasie pracy reaktorów pod­
czas wybuchu bomb atommNych i wodorowych. 
Mo·żemy je spotkać w lecznic-lwie (promienie 
rentgenowskie, izotopy), dochoqzą one do Z:iemi 
z przestrzeni ko.s;miczneJ. Efektami biolog1cz­
nymj napromienienia sa m. in. nowotw()ry skó­
ry, ko.ki, bi·aJaezka, zmiany genetyczne ujaw­
niające się w następnyx:h pokoleniach. 

P..,;estrzeó kosmiozna. - Rozwój astr0a1autyki 
spowo<luje pojawienie się wpływu nowych 
cz~·nn;ków na organ.izm ludzki, Niewa.7.ko.ść. 
i7.olacja, dlugo<trwała zmiana wa.runików byto­
wania nie poz01Staną . bez wplywu na kosmo­
nautów. Dotychezas ujawniony efeikit działania 
tych czynników ma charakter czynnościowy . 
Niemniej dlugotrwa.ly ich wpływ mO'Ż.e wy­
wołać rówmez uszkodzenia strukturalne we 
wszystkich na,rządach organizmu. 
Pył przemySłowy. - W- samym tylko Okręgu 

Górnośląskim ilość pyłu przemysłowego w po­
wietrzu osiąga w ciągu roku wae;e 1.1 miliona 
tony. Skladniki pylów przemysłowych wywołu­
ją pylicę pluc, przc>wlekle za.oalenia e:ar<iła. 
krtani i oskrzeli, p!'zewlekłe nieżyty żolądka, 
raka p1uc. 

Zmiana strnktnry 7Jdirowomej. ~ Polepszenie 
wa·runków higienicznych bytowania 1 wzrost 
opieki leczniczej spowod{l'Waly utrzyma.nie przy 
żydu dużego odsetka słabych rorowotnie osób 
i wydłużenie czasu życia. ZWiększa się więc 
stale ilość schorzeń związanych z przebytymi 
usz;ko<lzeniami chorobowymi na tle i::łabej od­
pornaści organizmu oraz ilość chorób okresu 
st.arc ze go. 

Dziś rozmawiamy 
z prof. dr Doroszewskim 
(Dokońcrenie ze str. 1) 

wać jednocześnie sformul<i­
wanie poprawne. 

- A ja.kie SI\. zda.niem pa.­
na., zasadnie-ze przym;yny błę­
dów Język<l'Wycb? 

- Postaram się odpowie­
dzieć za po,mocą przykładów. 
Oto wczorai na kot'Y(arzu 
;ednej z instytucji widziałem 
ta.kie ogloszeJ:Ue: „Nie wol­
no ow11ać k-0rków elektrycz­
nych ct:-utem, ale zm1en1ać na 
nowe". Albo przykład ieszcze 
bardziej Jaskrawy. Otóż na 
banknotach z !'Oku 1918 wy-
drukowano pamiętam 
ta.lu tekst: „Po<lrabiame bi­
letów Polskie; Kraiowe3 Ka­
sy Pożyczkowej i puszczanie 
ich w obieg karane ie.st cięż­
kim więzieniem!'. Ciężkie W1ę­
z1erne w tvm sfocmulowarn·.:i 
grozi każdemu proszę 
zauważyć - kto puści w obieg 
ban.knot„. niefal.szowany. Przy 
czyny tych błędów są 
zupełnie proste - jawna rue­
poradność stylistyczna. 
Są jedna.k przyczyny znacz­

nie bardziej złoże oe. Weźmy 
przykla<ly: „Bomba idzie w 
górę l od teJ pory wszystko 
;est w rękach koma". Albo: 
„Odwilż storpedowała konkuirs 
skoków na Krokwi". Lub 
też: „W oparciu o dzień dzi­
siejszy i jutro kraju.„ ", Te 
przykłady, zaczerprnęte z ?ra­
sy. wskazuią na brak goto­
wości autorów do przemyśli­
wania tego. oo chcą · powie­
dzieć. W !'ezultacie otrzymu­
jemy sformulowame śmiesz­
ne, groteskowe, k1.órego nie 
można sen.'>C>wnie przeżyć. 
Zresztą I nasza literatu,ra peł­
na jest tego rodzaju „kwiat­
.ków". Mógłbym cytować z 
Ka,<oprowicza, l Innych aut-0-
rów dawniejszych (przyta­
czam to obszerrue we wstę­
pie do Słownika Języka Pol­
skiego) oraz wspólczesnych. 

Obok niechlujstwa myślo­
wego, trzeba wyróżnić jesz­
cze. jedną przyczynę. Otóż 
zdarza sie często. że człowiek 
zamiast za.oanowae nad kon­
kretną sY-tuacją własnymi 
słowami, używa szablonów. W 
pewnym muzeum wisi piekna, 
olbrz) mia fotografia owiec 
na hali. Podpis zaś pod mą 
głoo: „Hodowla owiec w 
Tatrach w oparcju o bo­
e:actwo pa.o.z na halach l łą­
kach śródleśnvch". Widzowi 
zatruwa się w t.en sposób 
my.4li kancela,ryjnym sformu­
łr.>wan.iem. przeszkadza mu 
się samodz:-elnie reagować na 
piekno. 

,Jak pan zatem widzi, WErf:Y-

stkie zasadnicze przyer;yny 
błędów tkwią w sferze myślo. 
wej, 

- W efekcie język ~ 
czesny doskonali sle,. °'· 
11ws·teemia? 

- Wzrasta bez wątpienia 
przydatność ;ęzyk.a do wyra­
żania myśli, choć częst.o Jl04 
we to·rmy wywołują &))~· 
wy. Oto jeszcze do ruedawn.a 
raziło określeme „kulturorw:Y"' 
obok „kulturalny", lub „ch<>-­
r-0bowy" obok ,.chorobliwy".­
Tymczasem okazuje Się, 7.e 
każda z tych f-Orm nab~ 
wlasneg-0 znaczenia, ma swoią 
funkcję spoleczn-0-językQ/Wą,. 
a to przecież decyduje. 

- Dla.czego, pańsk~m 7Jda..o 
niem, ta.k mało mamy dCM 
brycb mówcó~v I ga.wędrl;ia.-o 
rzy? 

- Ludzie me doskonalą się 
w sztuce dobrego mówienia, 
nie pracują nad dykcją, na?­
prawidlową budową roan, 
prostotą stylu. Ale jest jesz.. 
cze mna odległa przyczyna. 
Za mocno, mianowicie .. na­
ciskamy pedał mdywidua­
lizmu. najczęściej t.roo:ką m&w 
cv bvwa ukazanie własnego 
oblicza, rue zaś celowe do­
tarcie do sł11-chacza. 

- Ozy zgadri:a się pan ze 
spostrzeżeniem. że ludność 
wsi mówi ba.rdzie.f PC>J>raw­
nie, niż 1t1dm1śe miast? 

- Mowa wsi jest w-0lna od 
zameczyszczeń, zmanierowa7 
nia i szablonów. Jest w me3 
przv tym dużo zdrowego roz­
są<lku 1 konkretności. Pr<>Sl­
łem kjedvś pewnce:o górala, 
bv mi objaśffil znaczeme sł-0-
wa „bajtoć" (bujda. blaga). 
„Bajtoć - zastan<YWil się -; 
znaczv. że me muSJ tak być • 
Oto ~Jaśnie prz:vklad zrówno­
ważonej. mteligentnej oceny 
znaczenia. .Jest w języku 'lu­
dowvm dużo konkretności i 
zdrowee:o rozsądku. a na tych 
pierwiastkach wiele można 
booować. 

- .Jaka grupa - zawodil'Wa., 
społeczna ffEY regionalna -
mówi najgorzej po polsku? 
~ Trudno udzielić jedno­

znacznej oclpowiedzi, jest na 
tym po!u zbYt silne wspól­
za wodnictwo. 

- Co w badaniaeh J~·ko~ 
wych ,jest pańską pasjl\ 
ST.czególną? 

- Htstor.a języka PQ!skie­
rro widziana pod kątem roz.­
wo1u znaczpń 1 stosunku zna­
czeń d•l form. zarówno w 
perspektywie ehron0lorz;cznej, 
ja.k i geograficznej (d•alekty). 

°Ro?.maw1al: 
JULIAN BRYSZ 

(D<Jlkońaienie ze str. 1) 
do piwnic. Jeb miejsce zajęły nowe 
budynki mieszkalne i sklepy. Równo­
cześnie jednak lu;belscy ra:jcy w oba­
W1e przed utra1ą swego znaczenia 

wpływu na sprawy handlowe za­
warli „ugodę" z przedmieszczanami 
(mies2lkańcami spoza murów), mocą 
l<:tórej ci ostatni nie mieli prawa 
handlu poza rynkiem, s<kladania i 
))rzechowywania towarów na przed­
Plieśc1ach, a nawet wynajmowania 
koni zna,jdująeych .s.ię w stajniach 
J>OzamJejskich. 

Zarówno pierwS?..11 jak l druga kon­
dygnacja składa się z wąskich, ciem­
nych piwniczek - połączonych w dru­
gie tunele. Rzecz ciekawa, iż w żad­
nej nie czuje się owego cha:rakterys­
tycznego piwnicznego zapachu pleśni. 
Ołówki inżynierów naniosły skru­

pulatnie na plan starego miasta kon­
tury wymie!'zonych korytarzy 1 ko­
mór. Dzięki niemu też owiana ta­
jemnicą plątanina podziemi nabiera 
realnych kształtów. Piwni·ee zbiegają 
się ze sobą, krzyżują na różnych po-

be-zpieczające. Te ostatnie polegaly 
nie tylko na wzmacnrnnm nadgryzio­
nych zębem czasu fundamentów bu­
dynków, ale także na uszczeln.iarnu 
kanalpw burzowych i podwórkowych 
śc:eków, na i-zolowa,nju bruku ulic t 
placów it.d. Chodzilo bowiem o nie­
dopuszczenie do wymywania przez 
w-0dę lessowei;:o podloża. a tym sa­
mym obsuwa.ma się stropów piwnicz­
nych. W sumie te najn;ezbedmejsze 
prace pociaęn~ly już za so-bą (na 
przesnrzen.i 2 lat) wyda·tki w kwocie 

przypadkowo odkryto fragment sieci 
wodoc1ągow0 - kanalizacyJnei. pocho­
dzące) z XV! w. Pragnac określić 
jej kierunek trzeba b:v pt'Zekopać co 
najmniej k1 lkana.k1e ulic. 

Jak na raz!e> fachowcy nie widzą 
szybkiego I radvkalnego lekarstwa na 
lubelską „cho.ro~ ]Yl<lzie>m•". Uważa­
ją nat-0miast za konieczne zbadanie 
wszystkich p iwnic. szC?:egółowe oora­
cowa nie ich planu. zbadanie stanu, 
w jakim sie 1.na_idu1ą ;„. doraźne lik­
widowanJP naiirroźniei.qych awarn. 
Bez teJ (bardzo prac()chłonnej i koS?.­
townej zreszta\ akcji rue> ma bov\riem 
co mvśleć o iak·ejś. zak!'ojonej na 
skale całego miasta. d;;ialalnośc1. 

Ten iście drakoński ukla.d spowo­
rlowal jeszcze wię.k..<>Zy ścisk na sta­
ym mieście oraz obdarzył staromiej­
k1e domy dodatkowymi dwoma kon­

dygnacja.mi piwnic - drążonych cha­
~upniczo wpro.st w le.s.sowYm podł-0-
'ZU„. 

O PODZIEMNYM LABFRYNCJE 
I LUDZIACH NIE WIERZĄCYCH 

W LEGENDY 
Być w Lublinie i nie zwiedzić choć­

by jednego ciągu osławionych pi w.nic 
- to niemożliwe. Zaopatrz-O'Dy więc 
w ochronny kask i górniczy kaganek 
ruszylem za inżynierem - przew<Jd­
nikiem drogą. którą zapewne nie je­
den raz dziennie przemierzala służba 
bogatego, średniow~ecznego kupca. 

czerwona cegła scia.n, pajęczyna, w 
kącie kupa węgla, kilka wiązek drze­
wa, w s;k.rzyni ziemnia,ki - typ.O'Wa 
piwnica. Jedynym c1e.kawym szczegó­
łem jest klapa - zelaz.na . P<J.k!'yta 
grubą wa.rslwą rdzy. Ona wla_śn,ie za­
m)l'ka wejście do 0:111e1. dt'tHlleJ i trze­
ciej' kondygnacji piwnic. Tam rzeko­
mo 7-10 metrów pod ziemią cth-0-
wały się kobiety w . czasie t8:1arskich 
111ajazdów, tam miell .. się te:.t: ukry­
wać w czasie okupac11. żydzi. Ten 
ositatm fakt jest wszakze mało praw­
dopodobny - mieszkańcy g~t8: do 
o.sitatniej chwili wi~rzyh w zyc1e 
nie podejrzewali, ze ich •.• przepro­
wadzka" na Majdanek będzie ostat­
nią. I dlatego chyba nie .na.Potyka :Się 
w labi,ryncie piwnic j.a,kJ<:bkolw1ek 
lad&w km pobytu. 

zioma.eh, idą równolegle obok siebie.„ 
Okazuje się, że nic stanowHy dla 
nich przeszJkody ani fundamenty, ani 
podwórka, ani nawet ulice. Ba, me­
któ!'e wybiegają po kilkanaście me­
trów pod jezdnię, na której odbywa 
się wartki wie1komiejs.'ki ruch. 

Wiel:kooć te.go „kretowiska" wyw-0-
łuje zdumienie, I pa·trząc dopiero na 
jego plan pojmuje się ogirom pracy, 
która przypad.la eki:pom techników i 
inżynierów. Zinwentaryzowa.ne do­
tychczas piwnice stanowią bowiem 
zaledwie część zbadanych po-dz.'lł!mi 
144 budynków starówki. Dla ś::i.s.Jości 
trzeba JXYWiedzieć, że w ślad za tym 
poszły badania fi.zjogra.ficme, a na-
1&tępnie naj:koniecznie..i6ze robOty za-

25 mln. zl, nie licząc oczywiście kosztu 
usuwania tegorocznej awarii. która 
wyrwała z kasy miejskiej aż.„ l,5 
mln zŁ 

O KLOPOTACH L •• 
ZAMIERZENIACH 

ne będą jeszcze koszto·wać piwnice 
starówki i tzw. pod.grodzia? Nikt nie 
może dać odpowiedzi na to pytanie. 
Nawet prowadzący w tej chwili ba­
dania specjaliści. Nikt bowiem nie 
wie, ile jeszcze lochów kryje się pod 
domami I ulicami, 1 jakie niespo­
dzianki mogą zgorować (w każdej 
zre.:~tą chwili) podziemia starego 
miasta. Swego cza.su n,p. calikiem 

Najsmutniej.sza p.rzy tym wszyst­
kim .;est lE'dnak świadr.>mość. że dzi­
s1ejs7.e, spotęgow .. e wvdatki 1 ciagle 
zagrożenie bezpH•czeristwa DIE' r:0 wv­
lącznie „za.sługą" 'mć panów rajców 
średniowiecznego Lublina. 1. że w 
dużym stopniu· 1.awmil.:v współczesne 
władze miasta. które od .szeregu lat 
zapatrzone byl:v w rzeczvwiście pięk­
ne, elewacje zabvtkov.'Ych budvnków. 
a z11pelnie nie dostrzegaly ponurych 
1 zdradliwych podziemi. W zwią2lku 
7. tvm koleino: w 1938 r. dużym na­
kładem k-O>Sztów przeorowadzono re­
mont elewac.ii .st<:rówki. Takiż gc-ne­
ralny wystrój oowtórzono w r. 1954. 
Zarówno w iednvm jak 1 w drugim 
wypad·ku chęć uzy.o;.karna jak najwięk­
szego efektu w jak najkirótszym cza­
sie me wyszła starówce na dobre. 
Już no. w cZ'terv lata po ostatnim 
magullla~e·u piWniee dały o oobie 
znać, powodujar poważne szkody w 
sze·regu budvnków na rynku. 

Tak wygląda praw-da o taiemniczyl"h 
lochach Lublina, o którym XV1-Wlecz­
ny kroniBcaTz pisał: iż . .lubo nie je>st 
tak oh ... "Zerny, w t~'m jednak jest sta­
nie. iż ani z domów w~amalości, ani 
całości położenia. zdrowotności po­
wietrza, an.i żyzności ziemi 1 obfi.tości 
wszystkich rzeczy, nie tvlko do z~7c1a 
i wygody, ale do wspanialości l zbyt­
ku, źadnemu z na jświetnicjszych w 
kraju miast, nie u.stępuje.„" 

J. STEFKO 
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lllstoria pa.riyza.nekłej armady MOll".la EgejSkile-o 
eo poozą,łoklem swym sięga ma.rea 1941 r„ to Jes& 
chwW podbicia Grecji przez wojska niemierJde. 
Podezas ewakiuacji, która kosztowa.la. A.n.glików 
1111.aCZo.ie więcej, niź Dunkierka, mewielkie l-Odu:ie 
ryba.ckiie (od 75 do 400 ton) za.cbowaly się taJt 
cblemie. iż Brytyje'lzy'cy postaaioowili Je wYk.w-.r.::v~ 
stać w da.lszej walce. 

Anglicy zorga.nizo<waJI jedyną w e.staitnieJ wojnie 
armadę pa.riyzanckl\. W skład jej wchodziły dwa 
:rodlzaJe zgrupowań, tak zwana „Ra.idens Pa.troi", 
C'Q'li „Pa.trol S7lturnwwy" oraz „Leva.D.ł Fis.bing 
P&lirol - „Pa.tr-Oll Ryb.a.cki ~„. 

„Patrol Ryba.eka" pr.eybył w lilX)U 1941 r. na 
wyspę Chypre, która stała się Jego baa.ą. na. pr:ze. 
e!Ąg całej wojny. W prJJeeiwieństwie do „Patrolu 
Soau.rmowego", który otwa.rcie a.ta.kowal nlemiec~ 
kle obiekty wojskowe, „Patrol Ryl>acki" miał za~ 
danie wy&a.d'La<llia. tajnych agentów na. wyspa.eh 
a.rchipe.Lagu egejsldeg·o. utrzymywania z nimi sta.­
łe'1'0 konta.kitu, zaopatrywa.nia ich w niezbędne 
artykuły oraa jadt n.a.Jściślejisrrej współpracy z br 
dującymi dywersanta.mi. W pm;eciqgu zaledlwie 
pa.ro tygodni zdoła.no 2orga.ni210wać misterną sieó 
wYWla.du, sięgają~ od wybrzeży Tracji do Pelopo­
nezu p~ Krelę 1 DOO.eka.ne-r.. Niezależnie od 
tego teren ten był sta.Ie pa.trolowa.ny przez samo­
loty i okręty podwodne, oo nie:mniernie spim:yjafo 
tego rodrmJu wyc:eynom. jadt porywa.nie oficerów 
niemieokich. 

Partyzanci Mmv.a Egejskiego d-OISZli w tych spra,. 
wa.eh do ta.klej wpr.aiwy, że łupem ich stal się 
w końcu sam głównodowodzą.cy ~ niemiecką, 
na Krecie &'en. Re.i.zer. 

Oficer ów miał 7/WYczaJ uda.wania się codlzlen.., 
Dkl między godziną 20 a 21 do m&leńkiego mia,. 
steetia ChełymLo;n. Pewnego wiec:wni jego samo. 
chód został za.l<rzYmMlY prrez; czterech lud2i w 
niemieckich mun.dura.eh z oam.a.ka.mi ża.ndairmerid 
polowej. Genera.ł za.mier:r.a.ł już zgromić śm.ialków, 
którrzy odwa.Ąvli się pr.reszk-Odzić mu w podróży, 
gdy na.gie prrez opUS'ro7»ne szyby samochodu doj ... 
rza.ł cztery lufy a.utoona.tów, wymierzone w jego 
kierunku. TOWlld"ZYS'Ll\CY Re~ ma.jor M'alZ szo­
fer podnieśli ręce do góry, po czym cale tow.a,. 
:rzystwo zniiklo za. pobliskimi w.zgórzami. Samo­
chód przy wydatnej pomocy generala. ZOB!tał 
zcpehnięty do przydrożnego rowu. 

W cil!,gu następnego dnia I nocy sa.moloty Luft• 
wa.tle bm: prr.erwy pa.trw1rn1a.ły na.cl ca.lĄ Kretą. 
a mirnsta.lowa.nie specjalnie na. nich potężne mega­
f on:y sta.raly się podnieść na duchu po.rwanego 
generała, obiecując mu rychłą odsl~ Na. skutek 
inłerusywnych pos-mkiwa.ń, wywie'lliOOJ!e Reizera. 

o 

z terenu wyspy okJazaJo się pra.wie niem<Yi;liiwe. trJ 
Wyda.wa.lo się, re cały trud pa.rtyzan16w m<lll'Skicb 
poozedl na ma.m.e. w tej sytuacji radloota.cja. woj-
sk.owa. sprzymier'2eńeów 7ldecydowa.la. się na pew· 
ne !'Y2'Vko. Na.zaJutrz poda.no do wi&domości, że 
gen. Rei!zer wstał pr.eywitl'JOOny do Aleksandrii, 
przy czym opisano histooię jego pOtrWa.nia oraa: Cl 
p.rzetra.nspOl"towania z wszelkimi możliwymi szaze-
gólami. 

Można by sobie wyobra.źić triumf Goebbelsa w 
wypadku, gdyby Niemcom udalo się w tym C!l.aro 

sie odnaleźć generała n.a. Krecie, gdizie w istocie 
w rej chwiii ,}es2lo7Al przebyWa.ł. Niemniej jednak 
blulf zrobił swoje - Niemcy za.przestali P05Zllki- 1:11 
wa.ń, co z k-Ołei umożllwłto pr1lewiezienie ~a 
na. pokładizie Jednego 2 okrętów podwOOllych tym 
razem na.prawdę do Aleksa.ndrliii. 

Kim byli ludzie, k:tóriey decyd<JWaJd się na ta.k 
ryzykowne pnedsi~""Zięcia i ja.kim roop~i 
sprzętem? ' I 

„Pa.troi Ryba.cld Lew.aintu" sklada.ł się jedynie 
z 16 szkunerów, porusza.nycb przy pomocy żagli 
oraz m-Otoru i l'OOJWijających ma.ksyma.J.ną szybkość 

. do 10 węzłów. W skla.d za.logi jednego S'7.Jrunera 
wcbod~lo '1 do 8 ludzi odpowłednio d1tbranych 
i pochodzących z różnych stron świa.ła.. Często 
byli to osobnicy o niezbyt czystym sumieniu. Ca­
ła jedBOOtka. nie Uczyła. więcej jak 120 ludzi. Ze· 
spół ten nie figurował ofh:ja.Inie w rejestrach 
żadnej regu.Ia.mej sHy zbwjnej, jakk·wwiek fO<.r­
ma,lnie podlegał admira.lowi brytyjskiemu Cun­
ningha.m. Ten ież w więks7Jośei wypadków nie 
koczysta.ł ze swych prerogatyw i zost.aiwl.aJ swobo­
dę <hia.lanla d1>wódcy „Patrolu". 

Jednostkd pa.U--Oilu plywaly przeważnie pod ba.n-
dC!l'll handlową, 1 zależnie od okoliczności używaly llm•ldll 
barw niemieckich, włil<~kfoh, a. ozęsto i emblema­
tów da.wnych sta.t.ków pirackich - trupich C'Z!ISrek. 
Uzbrojeni w a.u~0<maty, pistolety i noże „rybacy" 
stanowili zespół lud-z;i 7Jd.ecyd-O<Wanych na. w.szyst­
ko. Zda.wa.li sobie ®i I bowiem sprawę z losu jaki 
zgotowa.Uby im Niemcy. Na iszczęście wpa.d'ki 
rzaAlko kiedy mialy miejlSce głównie dzięk·i 
słabemu P'l'"Uiliwd"llia.ła.niu wroga. z chwllą stwier­
dzenia akcji dywersyjnej, Niemcy powrest.a.wa.li 
zazwycizaj tylko na wurui,cnianiu oópowiednieb 
gn.rniz0>nów morskich. Większych obła.w na a.nna.dę 
partyzancką nigdy nie przedsiębrali. 

Flotylle „Patrolu", operowaly pr:zewa.żnie w ze­
BJ>oł.a.cb po 4 lub 5 jedinootek. Ich d-zi.a.la.lność nie 
ogra.nicza.la. się jedynie do spora.d:vc=ego porywa­
nia wojskowych dygnit.a.rzy hitlerowskich - na te-­
rena.eh okupowa.nych, µrowa.d"Zily one otwartą akcję 
dywersyjną, za.Icrojcm11r n.a szerolG!. skalę. Kilka.kro.t­
nie wolą.n.o po.rwai 7. portu niemieckie małe jednosfki 
wcjeone, minowa.no kwatery dowód?Jtwa ga.rn~o­
nów hltlerowsk.ich, wysadzaato w powie•trze moosty 
i ł<llr'Y kolejowe, a nierau: ter.i odbijani!> brytyjsk\.ch 
agentów, aireS2Jtowa.nych przez Wl'1lga.. 

Ta.k więc n.a.wet ostatnia wojna., w cu.sie JctcSrej 
stosowa.n-o na,ib&rd?Jie! nowoczesny sprzęt technicz­
ny, nie zdolala wyeliminować st.a.rej taktyki wal· 
ki przy ponw-cy szkunerów I łod:zii rybackich. 

Partyzantka m&rska da.fa się szczególttie we ma.­
kl Niemcom, okupującym Grec.ię. Ja.k pra.wd-ziwa 
arma.da pira.clta sia.la o-na postrach wśród o-kupa.n­
łów. On& tet właściwie -zawia.dywa.Ia MO«"rem 
Egejskim, mimo, iż pr.cybir:zei.ne miasta i wysepki 
zn.a,fdowa.Jy się w ręku okupa.nta.. 

(L) 

o 

-łc:§;~~ 
KOnserwa.tar mU7JeU1ll tyto­

niowego w Buende · - ośrodku 
pn:emyslu tytOln.i.owego NRF 
ma poważne · zmartwienie. 
Eksponat nr 1 lrolek.cji gtO'Li 
rui.rui. Chod:z.i tutaj o olbrzy­
mie cygaro długo.ści. 1. 70 m, 
o 6.rednicy 68 cm, ważące po­
nad 9 kg. Wystawione oj 26 
la.a; w szklanej gablocie za­
czyna powoli się psuć. 

Zajdzie więc konieczność 
przeprowadzenia remontu ~.fus 
ponatu. Istnieje jednak oba­
wa, że w k<lll1takcie ze świe­
żym powietrzem cygaro roz­
padnie .s.i.ę. Wypada je więc 
tylko naiychmias.t wypalić. 
To będzie jednak wymagało 
600 godzin. A że cygara ni· 
gd:y się nie gasi." 

(p) 

ooo 
Dwaj brytyjscy uczeni ofo„ 

chemik dr Norman Piric l 
prof. Ritchie calder z Uni­
wersytetu w Edynburgu wy­
głosili w Londynie odcz.yt, w 
czasie którego o.świadczyli, że 
ludzko.ść jeGt w stanie sp<Yi;y­
wać w najbliższvm czasię po­
trawy nowe i dotychczas jesz: 
sze nie figurujące w jadlo­
spisa.ch. Ci dwaj uczeni zasu­
gerowali Jadanie mięsa dz.i­
kkh :zwierząt a w szczegól· 
no.ści hipopotamów. 

Jeśli potrawka z hipopota.· 
ma nie będzie przyszlym po­
koleniom odpowiadała, uczę. 
ni angielscy proponują zaką­
ski z. liszek i prz.e.r&i:nyoo 
insektów, 

(p) 

'ii' p~ 'il' 
~ .„.„„ e.=.a 

W Blaby - angielskim mia 
steczku, dużym powodreniem 
cieszą się zajęcia w szkole 
wieczorowej dla docoo.lych 
(szczególnie matematyka). 
Okazało się, że w dziew1ę„ 

ciu wyµa<llrnch na dz.iesięć 
uczniami powodawal nie glód 
wiedzy, ale chęć pomożenia 
dzjeciom w odrabianiu lekcji. 

,,„ ~ ,,„ „,, ~ 71' 

(p) 

prz,m; dilumy <YLaB wszyst­
kie amerykańskie siowa.rzy­
S7ienia. kobiece (a Jest to po­
tęga, z którą trzeba się liczyć 
- znacznie pr.zyezyr..Uy . się na 
przykla.d. do wyb-oo-u .T. F. 
Kennedy'ego n.a. prez;ydenta 
USA) były .7Jdecy.cJ.owamymi 
przeciwni.ka.ml multimiili-0111era. 
Col'!lleli-usa. VandeTbiHa.. 
Ponieważ nigdy nie sia.t'aJ 

się S'llkoclrzdć in.terasom tych 
stQ/Wa.rzyszeń, Va.nderbilt za,­
aząl doszuk.JJwa.ć się m"ZY.,,-,;yn 
tej niechęci. Po dlu:źb-zyn1 do­
oieka.niu oika-z:ało się, że mi­
li001CIJ." na jednym z bankie­
tów po11JWwił sobie n:a. na.stę­
puj~e sformułowanie: „JSt­
nieją trzy 1·00-zaJe ko·biet: ko­
bi·ety piękne, kohiety mą.rlire 
i więks7;ość kobiet". Va.nder­
biU musia.I ust11<no·w.ić k.ilJta. 
mi1i.oinowych funda.ej!, zanim 
2ldo·lal uśmillil"'zyć oburzenie 
amerykańskich pań. (m) 

:::~: -ł--1--1...J 

~~~~,:.., ... , ..... lll!r:;.-""' O WSZYSTKIM 
Pod tym 
tytułem 

zna idziesz 

w każdei 
,,Panoramie'' 
krajowe 

zagraniczne 

Ostatnio zn.a.ny cl.ztalacz ochrony przyrody, 

Ochrony Przyrody - p. Edward PQtęga Za1ożył Pt'ZY swoim dom­

ku w Rud:L!e Pab!anlck!ej Jedyny w lA!dzł 1 jeden z nlelleznych 

w kraju tzw. punkł ornitologiczny. Na 

wisi kilkanaście S\kr:z:ynek Ięgowy.:,h różnych typów: dla si.karet. 

szpaków i d'Zikich g<Uębi - tu i ówdzie umteszczono karmniki, 

które są szczególnie ważne· Zimą. Każda ze skrzynek jest już za­

mieszkala. 

Punkt ornitol.og!~y obok tłz!.alaln<>OOł w dzledztnie teot11 (<>b-1 
serwacja życia pta.ków), jest także ośrodkiem skutecznej propagan­

dy. Sąsiedzi p. PO'tęgi już się tą sprawą zainteres<:lwall i także 

zakla<l.aj ą skrzynki. 

• I f k • Niedawno do punktu przyniesiono 2:11alez!one w skrzYnce 11a 
sensacie, p o ecz I lis.ty, gniazd.ko sikorki. Ptaszek zginą! z zimn.a; wysiadując 
curiosa, h isłorie w blaszanej skrzynce 12 maleńkich brązowo nakrapianych jaje-

„nie z łei ziemi", c::z:ek. Oto do czego prowadzą trudności mieszkaniowe. 

ciekawostki i.t.p. To gniazdko wra-i: z zawartością zootało zakonserwowa.ne. i jak 

mówi założyciel, kierownik i pracownik punktu w jednej osobie, 

rzeczy do czytania stanowi pierwszy eksponat muzeum p~yroontczego regionu łódz-

Wesołe 
smutki 

Mędtcze, powiedz rzeteln.e. 
od prawdy nie zbaczaj. 

Jest-li życie kome1ią, cz.y 
tragedią raczej? 

Tragedią - rzekl (aliści 

dodał 11.a popraw)ti, 
Że zawiera niezgorsze 

komecliowe wstawki). 

Znam hasło: „Czas to 
pieniądz!" ... Jakże je osądzę 
Skoro mnie pozostawia w 

ciężkim ambarasie : 
Oo czynić? Czy czas stracić, 

by zyskać pieniądze, 

Czy raczej wydać piemądz, 

by zYSkać na czasie. 

kiego, które być może kiedyś powstalile. 

Król.„ darmozjadów 
R 

epubllkańska Ameryka 
miała już najprzeróżniej· 
szych królów - myd:a, 
lodówek, p<>dwtązek, sze-

lek, czekolady. Ostatnio objawu 
się tam jeszcze jeden, dość ory· 
ginalny - król dannozjadów, 
jak sam siebie z prostotą nazy­
wa. 

Od dłuższego cza.qu tajna po„ 
Ucja raz po raz wprawJana· by· 
ła \V zd11mtenle obecnością na 
oficjalnych spotkaniach, w ści­
ille zamkniętych kręgaeh, ml<» 
deg<>, dol!.rze wyglądającego 
czl<>wieka, którego nikt nie znal. 
Mimo to, swym władczym, pew· 
nyn- siebie zachowaniem potra. 
fil zmylić det<>ktywów, obSlugu­
jących te imprezy, torował so­
bie wstęp do najbardziej elts• 
kluzywi:iycb kół. 

W czasie uroczystości na 

••• 
____ .._. ______ _ czeSć n<Dwo wybranego prezy· 

de11ta USA, ml.ody, d<>brze pre­
zentujący się człowiek ol>ecny 
był w loży rodzinnej Kenne­
clych. Prowadził swoll<>dną kon· 
wersację z ojcem J. F. Kenne· 
dy'ego i serdecznie ściskał dł·oń 
prezydenta. 

gwiazd, przystojny mfody czło­
wiek d·otrzymywal prz<'z pewien 
czas towarzystwa Ricie Hay• 
w1nrth. WsP'ólnc ich z:ljE:cle cbl~­
gł<> wiele dzienników. Gwiazda 
d<> dziś nie wie, kim byl jej 
towar:r:ysz. W kopenhaskim magistracie, 

wśród protokółów z po.sie­
dzeń, jedno z przemówień 
burmistrza zajmie szcze.gólne 
miej&ee. Do zarząd<u miasta 
zw.róoono się z zaipyta.rllem, 
czy wyrazi swą zgodę na o­
świetlenie ulic prywatnych 
Ko•penhagi :z; budżetu miej­
skiego. Burmistrz. w.sital, prze­
szedł powoli 30 kroików do 
mównicy, wyp.owiedizial na 
niej &lowo „tak" i JJOWTócil 
mów na swe miejsce. 

* Jf. .... 
Nie umilkły JeS"l:cze echa. 

interesującego sp.oru wywoła­
nego przez jedneg-0 -z nauk0<w­
ców francuskich. kióry twier­
d7.i, że Na.pc.lernn I był sysie­
ma.tyc-z:nie truty, a. już N>ap-O­
CZĄI się nowy spór o wiel­
kiego Ko.rsyka.nina. 

Tym razem chodzi o ló?l'ka 
Na.p1Yleo•n.a i to ba.rdzo kon­
kretne lc.ża.. W Muzeum Ar­
mii Pala.cu Inwalidów pcika­
zuje się 'llWi-e·r.h!.l..ją.cym od 
1956 r. śmiertelne Jo.że impc­
ra.to<ra gw11,,ra.nbo·wP,nej auten­
tyC"Zności. W Wa.terl-o·a pcłl'.a­
zuje się imne żelamne łó:i:k.o, 
ja.ko m;.ej~e ,jego o:sta.tniego 
spoczynku. Osta.t.nfo pnybył 

jes:r.cze jeden „au~cntyk", w I 
którym miał spa.ć Nap.11<le0ff\. 
Jego posiadac.zem j~t pewien 
ma.jo,r p:i..ryskl, który \VYSk1-
p!l o sa,dowy zak.a!Z po•karzy­
wania. w muzeum pa.ryskim 
fa,l.sa;ywego ekspom.a.tu. 

Nc.wojOTSka, mooelka de­
mon.st.ruje - przy pom<1cy 
kota, a ściśle mówiąc, jego 
parro.t.ków - nowo opa.ten­
to·wP,ne pończochy, w kt-0-

rych nie lecą OOZlka.. 

••• Dwom włamywaczom udalo 
się skra.ść 1500 dolarów w 
Srocktonne (KaJ.ifvr:nia) po­
przez wlożenie węża odkurza­
cza do niezamkniętego otwo­
ru wentylacyjnego kasy, w 
której były pieniądze. 

(p) 

Gdy po locie płk. J. Glenna w 
k<>sm<1s, honor·!>wano go oficJal· 
nie, a na trybunie otaczali bo­
hatera najbliżsi koledzy-kosrn-o­
naucl, wśród nieb swobodnie 
uśmiecha! się d.o kamer ktoś 
obcy, najwldoezn!ej przyzwy­
czajony do obcowania z wiel­
kimi tego świata. Nikt nie wle­
clzlat jednak, ja.I<, mimo gęstyc}:t 
k·ordonów, dostał się on na try­
bunę. 

Na jednym z przy.Jęć dla 

Ten sam czlowfok obecny był 
na najbardziej podn!oslych uro­
czystoteiach, oficjaluycb przy· 
jęciach i p.ogrzebaeb osób wy. 
bitnych. W c?.asi<'! ślubu wieJ„ 
kich gwiazd ten uieznany przy­
jaclc1, po rycersku chr-0nH ,ie 
przed udążliwymi wiellJicielaml. 
Ku zdumieniu p.olicjl, witał na· 
wet n.a łotnisltaeb wizyty rzą· 
do we.,. 

Stanley B<irman - kierowca 
taksówl<l z n<>wo,j<>rskiej dzi·elnl· 
cy Br<><>l<lyn. ma osobliwe h·ob­
by. Po służbie wdziewa el„gan­
ckl smoking i mJ<esza się m•t:· 
dzy „górne 10 tysięcy". Oczywi· 
śc;·r., ni• p1·-o<;zony. żadnej z Wl'· 
bitnych o~obisbości. o które Ber­
man każdego dnia sie O<'iera. 
na\v-et przez rnyq nie p:..7.ejdzle, 
że ten dobrze pr-ezentbjąt'Y się 
je~omoM zarabia wszyr.tk!ego 
100 cl„larów tYS"odniowo. 7 któ­
rych 40 poehlaninją wydatki na 
wlecz<>rową !!'arderobe. Nikt ret 
nie wie, te zc wzglęclu na te 
wydatki nie mo0e on S>lble J)(>­
zwolić na o:lenek. 

Przy tym wsz:vstl<im, nie ~st 
S!. B<lrman tuzinkowym nacią­
gaczem, któremu choozl o oka„ 
zję do zj.e.<Jzenla chrmowej ko­
lac,'il. Stanley „znd·olvala sit:" 
motliwoś~ią J>1)kazMlia sie obole 
pierws1.ych os<1bist•ości USA. A 
że przy oke.zjl •pożył .inż ok-olo 
tysiąca wykwlntnycb posfll(6w, 
które n!o J:>yty przeznacz-one 
dla niego? Ależ to n•orm.atnc„ 
ze w takich chwilach zacią;a 
się c~lowieka niemal silą (I.o bu­
fetu. B.erman nie z;;szezvca 
zresztą swą obecnością ka:tdcj 
wyhJtncj ok<11iczności. Jest clar· 
mozjadem od spee,lalnych &ka„ 
zjl. Wśród gosp<>darzy, któ!'Zy 
N>czywlścle nied·ohrowolnle) u. 
dzlelall mu g-0śclny, są wyłącz­
nie tal<ie nazwisk ..... Jak: R-ocke-­
fellcr. Kennedy, Rita Hayworth, 
Sopllla r_,oren, brytyjska król•e>­
wa El~bieta, czy grecka królo­
wa Fryderyl<a. Ten ho~hszta:p­
ler, l<tóry prwwyższyJ l>ezezel„ 
nością s.tworronego przez T. 
Manna Feliksa Kruna, marzył o 
d-ożyciu · ~hwili, gdy sam będzie 
tak wybitny, że nikt Już się nie 
ośmieli wyprosić go zn drzwi. 
Po ujawnieniu jego sztuc21ek, 
pozostanie mu jednak zadmvollc! 
się wyp\ci.em piwa, Jakie sazn 
sobie na warzył. · 

Opr, 11L SC. 
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ba pnetDutyła się jeez fl'lllł • Jedea łllde6; 97• I 
czerpatb,- się upa.w gał ki llrllS2lkatoloowej. 

Kury nigdy nie ~ągano do oddawania 
C7.0I. Wasztarow.i.. ~ dawno jut u­
stalił, t.e jESt ona arutbaptyatką. Nie udaiwal, 
te ma choćby na.i]Jlejs:zie pojęcie, oo to takie­
go &nabapty'Stka. aa.e tywil nadziieJę, że t'll 
coś w.s;paniałegl() i nie zanadto statecznego. 
Pani De Bopp byl.a powodem, dla którego 
nienMVidzil wszystkiego. co stateczne. 

PrSZĄCY PG)R_ PSEUDONIMEM SAKI - RECXTOR HUGH 
MUNRO (187fl-19111) ·URODZIL Siii W BUB.MD:; GDZIE 
OJCIEC JEGO BYl. OFICEREM POLIC.JL MAŁY HECTOR 
WRAZ 2l DWOJGIEM RODZEASTWA ZABRANY ZOSTAL 
DO ANGLil PRZEZ MA'J:'KĘ, KTOR.A ZMARLA TAM 
W NIEDLUGIM CZASIE. DZIECI NIE WRóCILY ZUZ DO 
BURMY, LECZ NA ŻYCZENIE O.TCA POZOSTAŁY NA 
wYCHOWANIU U CIOTEK. O TYM; 2E CIOTKI BYLY 
NIEDOBRE I NARZUCAŁY SWĄ WOL!,i DZIECIOM, SWIAD­
cżY MOTYW ZLE.T OPIEKUNKI POWTARZAJĄCY sni; 
W XIL1CU OPOWIADANIACH JAXIE MUNBO NAPISAŁ 
W WIELE LAT PóżNIE.T. PISARZ TEN; PEZ.N!ĄC Sl.UZ.. 
BĘ WOJSKOWĄ; WYSLANY ZOSTAŁ W LISTOPADZIE 
l&lJ5 ROKU DO FRANCJI, GDZIE ZGINĄL W ATAKU NA 
BEAUMONT HAMEL. 

dzień 

Po pewnym czasie za.int>eriesoiw.artle Kcn­
ra<bma flZOP'l oerOOnika zaczęlo zwra­
cać uwagę jego opielrunk:i,. „Niedobrze, , 
28 sie tam tak kręci bez. względu na 

~" - r.decydawa.t.a szybko i pewnego 
dma. P'lZY Qiia.dand.u c:xz:najmiJa. że kura zo­
sta:J:a l)IC)Ol'r1Jedn.e.Lf0 ~ :zabnma i sprze-

da!na. Paitrzna l!IWYmi krótkowzrocznymi :....--------------------------------------..... ~ aczam1 na KonradJ'UlB, czekając na wybuch '.:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliill:ll„„„„„„„„„„„~~il 
wścioekłlości t rozpaczy, Gotowa byia zaraz 
odpowiedzieć potokiem dobrych rad i l"OCll­
~Y'Ch \tWltlg, Lecz Konradyn mil<=l, więc 
i ona. nie mogm już ni.Cl powiedzieć. 
Być JDO<h&, coś w jego bladej, stętałeJ tmi.­

n:y wzbudzllo w niej chwttmre ~ •umłe­
llła; &'dYŻ na pod.wlecz orek podano grza:nkł; 
smaloolyk, na który zazwyczaj nie pozwalała. 
twierdząc. ie SZkodzł K.onrad)'Jlowi l ie przy­
g<>towanie grzanek "jest kłopotliwe", a rob1e-
1'le &oble kłopotU -. to łmlertelny sniech w 
-.eh tego rodzaju kołllet,-. 

.._. M~ te lubim: grzanki ...,. wy­
krzyknęła z obrażioną miną. 'lridząe, te na­
wet :ich me tknąl. 

..... Czasami .... odparł ~ 
De nabożeństwa w s7'0lpie przed klatltll lł6· 

11twa ~a ll!OSUla 1>efi'O wleezora pew· 
na bmow,a.,;ta, Konradyn zwy~ ~li chwałę 
bóstwa. dzisiaj natomias.t ]M."OSll ie łaskę. 

- Zrób coś dla mnie, Wasztarze! 
O co chodziło - ściśle n:le byłO ~-­

Skoro Wasztar był bogiem, sam musiał wle­
dz~t. Powstr:a:ymując łkanie Jl& widok pustego 
dtllglego kĄta w 11zopie, Kanradyn wrócił oo 
1h'1ata, któr>e8'0 łak nlenawldziL 
Każde! nocy s bJo«oslawlonych ełem.noścł a,.. 

G 
_._ '-~ dz _. ,_, plalnego pokoju l każdego wiecZOl'a z póbnr<1· 
.._, Kanradyn m...,, lesl.,.. -t, k'l soopy na nan:ędzia płynęła żał01Sna prośba 
lekarz oirmkl. że chlopiec nie Konradyna: ,,Zrób ooś dla mnie, wasztarze!" 
praeżyjP da.liszych pięciu.; Do- Pant De Bopp zauważyła, U wizyty w szo­
ktor był UgrzeczniOlllY, milio ple nie U&ta1Y 1 pewnego dnia zrobiła następną 
energiczny i niewiele 2naCZył. wyprawę w cela.eh inspekcji. 
ale jego OIPilnlę potwierdz~ .._.._ - CO trzymasz w tej zamkniętej klatce? -

,,... zapytała. - Na pewno śwlDkl morskie. Każę 
ni De Ropp, któca znaczyła Je wszystkie zabrać. . 
bardzo wiele. Pani De Rorp Xonradyn zacisną.? usta, ale ·„ta koblcla" 
byla krewną i oplelam.k3, Kan- dopóty myszkowała w jego pokoju sypiał-

radyna. W jego oczach reprerzentowal:a te nym. póki nie znala:z1a starannie ukrytego 
1rZY piąte ~ ttóre muszą istnieć, są kl do 
r~e. afle Il1EfPI'ZYjemne,· po.oostale dwie uczyka, Po czym ruszyla bezz;włocz:nie 
p ąte będą E::lXllpy, by unupebnić swoje odkrycia. 
~ · ce W: stałym entagO'Ilizmie, spro- B ylo zimne ~dnie i Konradynowi 

w Y &ę do ;iego o.soby 1 jego wyobraźni. kazano poZJQStać w domu. Z najdał-
Pewnego . dnia Konradyn Poczuł, że będzie szeg0 okna w jadalni widoczne by-

chyba m~siail ulec talmm n.ieunikni<>nym zja- ly drzwi sropy, wyłaniające się zza 
w111lrom Jak choroby, zakazy :zie względu na 
zdrowie i wl_ekąca filię nuda. Gdyby ru·e j~ islm'aju zarośli. Konradyn zajął stanowisko, 

braź która ~ by móc obserwować . Widział, jak „ta ko-
go wyo ma, rozwijała się bujnie bieta" wchodziła; potem wyobrażał s::>bie. 
pod wpływem osamotn.ien:la .... P<>ddalby się jak otwiera drzwic~.ki świętej klatki i wpa­
już dawno. 
Pa.ut De ROPJ> nigdy, nawet w chwlJł na.twłęk· trule sie swym.i krótJrowzroczn:vmi oczami w 
11zeJ szczerości, nie przyznałaby wobec ll&Ulej gtnl'bą ściółkę Słomianą, gdzie leży ukryte 
llłeble, że nie lubi Konradyna, choć mołe nle b&sitwo. Na pewno będzie macala slomę, n' e­
jasno 7.dawała sobie sprawę, ft przeeiwsta:wia· zręc21na i niecierpliwa. I Konradyn gorąC'ZkO­
nie się chlopcu „dla jego dobra" było Obo- WQ wyszeptal p0 raz. OIStaitni swą modlitwę. 
w!ązkiem, którego nie uwatala za specjalnie Ale modląc si~, zdawał sobie sprawę, te 
ucll\Żllwy. Konr.a.dyn ntenaWfA!złł Jej rozpaczli· aie wierzy. Wiedział, :ie zairaz ,,ta kobieta·• 
wte J zdecydowanie, eo zresztą umtaJ doskonale weJ'dzie, uśmiechaJ·ąc si„ z zac:lśnliętym1· u-
ma.skować. Te nieliczne rozrywk:i, jakle potra- " 
fil s.oble wyszukać, nabierały wlęknego uro- starni, czego on tak nie lubił. Za pa.rę go­
ktt przez to, że mogty się nte podobać jego dz;ln ~k wyniesie jego wspaniałe bós­
oplekunoe. Natomiast ona sama była wykJu- two, które już dłużej nie bę<lzie bósh'l'em, 
cwna z królestwa jego fantazji, jako Is~ lecz po urostu brą=w„ kuną w klatce. Wie-

eczysta, nie maJąea łam wstępu. dział też. że ;,ta kobieta" będzie zawsze 
Ponury, niemiły ogród, na który wycllodzl- ~...,.. tri f ala, tak jak triumfuj 

ło Wiele okien, nie stanowił dla niego du- .,.,..em urn ow · e teraz, 
żei atrakcji, w każ.dei chwilil. mógł go ktoś i :be on sam będzie się czul coraz gornej, 
za.wolać, przypom.Jnają.c, by zazy· ł lekarstwo ulegając jej dokuczliwe.i. narzucającej się 

b b · b. przewadze I mą<lr<l$cl, aż pewnego dnia nic 
lu 'Y rue ro 11 tego czy tamtego. RQ5lo jUŻ nie będ.zne mialo dla nie"o znaczenia i 
tam trochę drzew OW\000\VY'Cb, tak zloiśiliwie każ ,.,. 
jednak ro7llllieśzczonych, że nie mógł zr:y- o e się, :ie doktor miał rację. 

· b ..... Pod br:oomienieM IP(l<l:ażki zaczął głośno 
wać ()IW()CO'W; y,3 :niby ·rzadkie okazy, raz- śpiewać wY".tyWający hymn ku c:zd swego 
taczające swe TOOilroszne kwiecie na jało- zagrożonego bożyszcza: 
wym pustiooiwiu, 1 nie zna.lazłby 'Bllę chyba \Vasztar ruszył naprzód; 
.irupiec, który by ofiarował dziesięć szylin- Myśli miał krwawe, a blale zęby. 
gów za to. co rocznie dawały. Jednakie w za- Wrogowie wołali o pokój, a on 
'PO!Ilniany'm kąrt;ku tego ogrocht, prawie cal- 2'.adał im śmierć -
k>iem ukryta :za po.nuryml zarośla<mi, Wasztar wspaniały! 
znajdowała się nie używana szopa na na- • ~agle prze.stal epiewat ł l'f'ZY.sunął się bli­
rzędz:ia, dOOć znacznych roa;m!arów. To by- ZE!J szyby. Drzwi szopy stały nadal otworem, 
la PI'Z.Y151tań Konradyna. Stawa!a się na tak iak. je ~tawiooo, a czas upływa!. Byly 
zmianę: raz pokojem do zabaw raz katedrą. to długie chwila, a jednak mijały. Konradyn 
Za~lnił ją legi?noem znajomych widm, wy- <>J:>serwował szpaki. które bfogały po traw­
lomonych CZ~oWo z fragmentów historii, ruku i fruwały małymi stadkami. Prz.eli­
a 'PO . części_ z Jego własnej wYObraźni. Mo- czał je raz P-0 raz, nie spuszczając jednak 
gła się ~ze POSZCZycJć posiada.n.iem dwóclJ oczu z J,colyszących sie drzwi szopy. Poko­
ż:ywych: cielesnych lokatorów. w jednym ką- jówka 7.e skwaszona miną weszła. by na­
cie mieszkała ~ra _o podskubanych pió- kryć do POd!wieczorku. a Konradyn wciąż 
rach, która chłopiec nie mając :innego obiek- stal, czekał i obserwowa!. Nadzieja zwo.l.na 
tu darzył SVl'.Yffi uczuciem. Dalej w półmro- w:vpełniala jego ~e - i naraz wyraz 
ku stała ~za kl~ o żelaznych pręta<:'!! . triumfu rozświetlił mu óczy, które dotychczas 
Było . to m1eszkain1e kuny, kitórą prnemydł wyrażały tylko chytrą cierpliwość kogoś. kto 
tu k!edyś, ra~ z klat~ą. zaprzyjaźniony :poniósł klęskę, Półgłosem, ze w=zeniem, 
chtopiec od rzezmka. Zrobił to w zamian za za.czat znów pean zwYcię.stwa i zagłady. 
garść drobnych Sll"ebrnych monet, ciuła.nych Nagle ujrzal to, c-zego pragnął: przez otwart>e 
dłulfQ, w taieml!li.cY. drzwi szopy przesunęło się długie, niskie, 

Konradyn bal sie panicznie teg0 gibklego żółtobrąlWWe zwierze z oczyma oślep:o!lymi 
zwierzęcia o ostrych Idach. ale Zllit'a?Jem był bladym światlem dziennym; mial:o ciemne 
to jego największy skarb. Sama <>becnOść ku- mOO:re plamy na futrzP. wokół pyszczka l 
nY ~ sZJOIPie byla przedmjotem tajemnP.j, J?ardla. Ke<nradyn o&iUU\ł się na kolama. 
tr'W'Oi11wiei radości. Trzeba bylo kunę .sta- Ogromna kuna pobiegła w kieru·nku małego 
rannie ukrywać przed „ta kobietą" (takim strumyka na skraju ottrodu, na.piła się z n'e­
mianem dany} swą opiekunkę). • go. potem przesz.la po kładce i zginęła z oczu 
Pewne~o dnia nada! kunie, Bog wie sokąd między krzakami. 

wYkomb!nowane, wspaniałe imię, i od tej Tak odsredł Wasztar. 
chwili stała się dla nie.i;io bóStwem i Pl'Zed- - Herbata już podana ._ ipcywledzla~a po-
miotem kultu. „Ta kobieta" raz na tydz;oeń lmi~wk~ o kwaśnym wyrazie twarzy. -
nurzala sie w praktykach relig'!jnych w po- Gd:z1e Jest pani? 
bliskim kościele. dokąd zable:rala też Kol'- - Pl:iszła do szopy, :fuż dosyć dawno - od-
radyna. Ale dla nietro naboż,eństwo byl? P~rl Konradvn:. . 
obcym rytuałem. zmuszaiącym do rE-zvgnacp Gdy pok.oiowka wyb'.egła, by proolć swą 
z wła.snych wier:zień. w każdy czwartek. Panią na herbatę, Konra<lyn wyjąt wi-
w mrocznei _st~hliLie s:mpy Konradvn ~- delec z szufla<'.fY kredensu, wziął. ka: 
prawial nabozenstw0 z mistycznym. ~komol!- nad W8;lek chleba .i zaczał . J(o m·zyp1ekac 
kowanym ceremoniałem. stając przed drew- ki 0 m 1ern n.a kommku. Robił sobie grzan­
n.lana klatką, którą zam·ie5zkiwal Wasz+.ar t · smarował ie wuba warstwą masła. a no­
- wielka kuna. Czerwone kwiatv w lec'e. e~ rozkoszowa,l .sie ied:z:ąc POWoli. Przyslu­
C7.('r'W'Ol1C jagiody w zimie _ slda.dal Koora- ~~'w.al sie i<>dnocześinie odgłooom spo~a _Ja­
dyn w przyby~~u Wasztara. Bóstwo to domr.- i lm. Wvbuchałv . naelyml soa~ami 1 row­
gato się zadoscuczynienia w soosób niecier- ~ gwaloownie c1.chty. Slychac bv1o gbśne, 
pliwY i .l!Wałtowny. uodczas gdy rcl'gia .. tej . ens0\11'.ne krzvki służnccj, odPowiadaj~oe 
kobiety'', o ti!le KQ\n:rad:vn :źdawał sob:e im z rei01nów kuch~i. okrzyki Drze~a.żenia, 
z te1to spra:wę .. 1 była na ogół przeciwleń1Stwem o&tlosy kroków. pocsp1eszne wzywi>m·~ po­
takich tenden<:Ji. · n:ocy z zewnątrz. a t>Otem PO chwilowe.! 

Przy więk!;z:vch uroczyst-0~claich r<izs:vp:vwal C'.ls;:Y - urywane lkf1111.ie i szur<mie bt1t6w 
wzdlut klatki mle1-0ną gałkę musrJi?to10wą. c15ob, które wno.s.ily do demu jakiś ciężki 
Waźką cecha teł ofiary b:vl"' to, „,., .e:alln\ mu- ładurie'-. 
siała być ukradz>on;i. Te uroczyst-o§cl nie O<l- - Kt<> powie temu bioednemu d:z.!•N:ku? Ja 
bywały sill. rei.:ularnie,_ lecz miały na celu u~:>:- za żadne ska.rbv nie potrafię! _ wykrzyk­
oC7.enle jnk1ee:os_ znrumennego wydarzenia. Kte- nat iakiś przenikliwv głos 
d~, z okazji, ze pani De P.opp \}rzez trz:v dni p-"' . d . . · 
cierpiała na ból zębów, Konradyn obchoo7it vuczas .$! V roz'll'.aza:no tę sprawę, Koinra-
tl'zydniowe !(w!ęm i nlem•.1 udało mu się wmó- dyn przYP1ekał sobie dru<?ą itrza't'kę. 
\Vl<l w ~leble, ż.e M Wasztarowf <>wblśele za- Przełnżvła 
Wdilęc?.ać trzeba ten bńl zęhów. C''Tliyby ch«>r.n- Irena. Ma.laJ!l'JWsk~ 

• OPOWIEśC z DRFSZCZ"YKIEM-.--oPOW!~c-z-DRE.szczYK.iiM--.--oPowiEśC z 

Już tylko 2 dni pozostało 
do zakończenia plebiscytu 

N ASZ PLEBISCYT NA NAJBARDZIEJ POPULAR­
NĄ PARĘ LODZKICH AKTOROW STAL SIĘ 
IMPREZĄ ~ASOWĄ: OTRZYMALJSMY JUŻ 

SETKI WYPOWIEDZI. A DALSZE NAPl.YWAJĄ BEZ 
PRZERWY • 

JAK KSZTALTUJĄ Sfą OPINIE CZY'l'ELNIKOW1 
SĄ ONE - JAK NA RAZIE - BARDZO PODZIBJ..0.. 
NE, SZCZEGOLNJE JESLI CHODZJ O NAJPOPUJ.AR.­
NIEJSZĄ ARTYSTKĘ LODZKĄ. 
MOŻE Gt,OS TWOJ, CZYTELNTKU, ZADECYDUJE 

W TEJ MIERZE? WEZ WIĘC UDZIAL W NASZYM 
PLEBISCYCIE, PRZY CZYM V?E WYKLUCZONE,, ~E 
SAM WYLOSUJESZ PRZYJEMNĄ NAGRODĘ! 
PAMIĘTAJCIE. ZE CZASU JEST JUZ NIEWIELE. BO 

KUP<>NY .NADSYLAC MOZNA TYLKO DO DNIA 
15 MAJA. (a) 

~Kupon konkur~owy 
f 
~ Zff najpopularniejszą aktorkę łódzką uważam: 
~ ··--·-······----···-··-·--·---· 
~ Za najpopularniejszego aktora łódzkiego i uważam: -· 

il :'.:i:~ ::•wisko, adres--~=-=~~-~~:!::: 
~=----------------------------------1 
~-------------------------..---

KRZY20WKA 

Poziomo: 1. Dławiec. 5. Dzle­
dZina. Hl. FlądTa. 11. Kup:idy­
nek. 12. Niedopałek. 13. „.„ Ma­
zowiecka. 14. Napój. 15 Węglo­
WOdór nienasycony. 17. Dramat 
Ibsena. 19. Gatunelt antyl()!J'.ly, 
żyjący w stepach zawolżań·skich 
i kav~chstańsklch. 21. Filut, 
szalbierz. 24. Do. 26. Każd.a z 
25 państw wchodzących w skład 
Szwajcart!. 29. Rc>Zmowa glośna, 
halaśl!wa. 32. Zw!ąz·ek. 33. Imię 
żeńSkie. 34. Imię męsikie. 35. 
Dzielnica Warszawy. 36. Konle­
rencja. 37. Utwór Emila zoli. 

Pionowo: t. Kwiat pod oehro­
ną. 2. Port u ujścia D:i.winy. 3. 

Może być karnawalowy w „de­
chę". 4. Największe &kupiSko 
Pc·laków w Ameryce Po!udnlo­
wej. 5. R::>botnik zatrudniony 
przy budowie okrętów. 6. Nosze 
z niebo..o:zczykiem. 7. Odmiana 
glazury. 8. Miasto nad Wlslą. 9. 
DoliJ1a w hiszpańskich Pirene-
jach. 16. Prezydent USA 
(190!H3). 18. Na świat. w. 
Sklad IX>rtowy na nabrreżu. 22. 
Fas·on plas'7.cza. 23. Stollea euro­
pejska. 25 . Dawna aptekarska 
j<J,dnostka masy. 26. Na?.:wa ro­
du u Celtów (S-zkotów). 27. Ope­
ra Verdiego. 28. Budowa rzecz­
na. 30. Naruszenie prawa. 31. 
To samo, oo 35 poziomo. 

~~~~--~~~~ 

w 
wr<>JU!lE. lS MUA 

lS.30 Spraw<lll.dan14t z uk~ 
xn eta(pU W.rooł&w - ~ 
znań 

18.00 i;,MU z ok1enn" tw> 
1U6 Na pólicach księgmUicll (W) 

18.25 Film z eylclu: ;..Wewid:?lla.lll3 
człowiek" pt. „Zabawa w 
śmierć'! (W) 

11.H ;,KubinoWle'! - program Jlllł 
bUcy.stycmny (Katowice) 

lUO Dz1eninik tiekw1reyjny (W) 

~ł.06 -.Spiewa Bela de Nieve'ł 
- p1ooerlk.arz kubański (W) 

20.3G ,,Niepokój sumienia'~ C2. n 
pt. ;,G<ly umi1klY dzwony„ 
:film telewizyjny pTod. NRD 
docr;W. od lat li (W) 

SBODA, 16 MAJA 

10.00 Program dla szkól: Chemla 
(dla kl. VII) (W) 

16.4.'i Sprawozoonie z za.Jrońa.enia 
XIlI etapu Poenań - Byó­
go=cz (W) 

17.4$ „Zrobimy to sami'? ..., pro­
gram dla d:ziect 

18.00 .,Cyrk" film :fab. prod. ra-
dzieckiej, dozv;. od lat U 

19.30 Dziennik: telewizyjny 
20.00 Antykwariat Ws!Zeehrucy TV 
20.30 „Kótko i krzyżyk'! - tele-

turniej 
21.00 .,Peryskop" - mag. a.inu.al­

ności ze śvrui ta; pod NX1. Ta­
deusza Kurka 

21.35 Estrada Lite:iacka.: „Id;f 
marcowe'' - wieczór m ~ 
Thomtona Wildera. Adapta­
c;ja. i teżyserl.a.: J~ Gtuu 

CZWABTEK. 17 MAJA 

11.00 Prograim d:!.a i!IZ1!:6l: RISlllOda 
(dl.a kl. VI) 

lł.15 ;,Klub Myszki M:!Jd" - mm 
17.00 „A CO dalej?" (o lcsiążkacb 

dla najmlods~h) 
17.15 SprawO'Zdan!e z ~~la 

XIV e'..apu BY>d$<lSZCZ -
Warszawa 

19.00 „Poletko Pana Polaka" -. 
program rz; cyklu „o \\'\Si dd.a 
wszystldch". 

1UO Dzienrok telew±zyjny 
20.00 „Praska wi.osoa" - kon· 

cert symtoniczny .a Pragi 
Czeskiej 

21.00 PKF 
21.10 Program estradoWY 
2:2.lł „Spotkanie ze zwyc!ę'.!leaml 

XV Mięclzynu. Kol.air~(> 
wyścigu Pokoju". 

PL\TEX, 18 MAJA 

11 .12 ,.,sp(,:}rren.ia 1 opl.nie" et. 
lok.) 

18.:US „Lod.zla!Tlie, roc:z;nilr 1940" -
program publ!cystyCWly 

18.30 „Studencki eksperym~t" 
program m!odzi("~CiWY 

19.00 „Ojczym" - film prod. ur 
gieLskiej z serl.i „Mój koń" 

19.~ Dziennik telewizyjny 
20.00 Wszechnica TV , 
20.30 „Dzieje jednego kMwoJu" 

- film fab. prod. USA 

SOBOTA, 19 lltA.JA 

11.00 Program dla szkół: Geo<~­
fla (dla kl. VII) 

18.00 1,Co zobaczymy w progra· 
mie d 'la dzieci?" 

IS.li! Telekonkurs t'lls maj~ 
klepków (Katowice) 

19.30 Dziennl.k telewizyjny 

20.00 ,,Pe.Q.a.z'• 

20.:ro „Odwieczny lrontlilct" - film 
fab. pro~ flrancusk!ej 

22.10 PKF 

22.20 Ostatnie Wiad<>moścl 
22.25 „Pazwólcle mt z.martwych• 

wstać" - kornffiia Wln·dY$l.~· 
wa DychaWicznego 1 M. Slo-
bodkoja. . 

Piękności na wietrze 
Pod<lzM offoja.lneJ „koronacji'• l\>lisfł 

Szwooji w sztokholmskim pasku sk:ut 
.se."10V1-"Skim boha.te1·ka wydan-l~ii.ia. 
1 Je.i trzy tA>wanys;zki wzbudziły !JIO­
dziw ;.>ublicmości wyst.ępu.ja,c mimo 
chłodu i silnego wta.t'1'U w dekolto­
w_a.n~ch sukniach bez N:ka.wów f z 
usm1eohem na usta.eł!, Wl~~'ie .sie­
dzieli okryci kocami ••• 
~/z: od lewej: ka111dydr. ·, • n'\ „MłM 

Sw1a.ta" - Margareta Mel n . k:i.~dy­
d~tka. na „Miss Uniwersum" - Mo-
1uca Ragb7•, Mkis S.m>e~jf Karl.n 
Uyli:ga,al'd - Jensen. kłóra weźmie 
udział w looftkursie „l\liss 1\'lf~,h;yna· 
rodo.wei Piękności" w Lo.ng Beaeb 
~l(ali.fo~a) i B1i~Uta. Lundilcrg, uo()a 
Jąca się na konkurs „Miss Em'OJ'lY"· 

------------------~-;:::;:;::;::::=::::::::====:====~CAł' 
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PRZETARG 
Łódzkie Zakład7 Drzewne Przemysła Te­

renoweiro w Lodzi, ul. Włguey nr '16, ogła­
sza.ją pnetarg ograinic7.0lly na cią~nik 
mćl!l"kii ·„Ursus" C-45, nr rej. IB 9~-99, który 
odbędzie się w Lódzkich Zakładach Drzew­
nych PrnemyshJ Terenowego w Lodzi. w 
dniu 2 czerwca 1962 r., o godz. 10, PIZY. ul. 
Kaliskiej nr 16/18. Ciągnik możn·a oglądać 
codzienntie na terenie podległego .w/w przed­
siębiorsitwu zakładu w Lod7Ji. ul. Kałiska 
nr 16/18, w godz. od 8 do 11. Cena -wywo­
lawcza wynosi 40.000 zl. Warunki spr7.edaży 
ciągnika zgodnie z zarządz.eniem Minister­
stwa Kom.umkacji z dnia 1 sierpnia 1960 r„ 
Momtor Polski n.t 66. 2288-K 

ZAPISY 
Dyrekcja Technikum i Zasadniczej Szkoły 

Przemysłu Spożywczeco w Lodzi, przyjmu­
je zapisy kaindydaitów do kl.as pierwszych 
w roku szlkolnym 1962163. tnfonnacje w se­
kretariacie ~koly przy ul. Niciarnianej 41 
(Widzew), telefon 438-45, w godzinm:h od 9 
do 17. Wszysitiklim absolwentom szkota za­
pewnia zaitrudnienie. 2272-K 

or PRACOWNICY POSZUKIWANI llJ 
WY.KWALIFIKOWANYCH ineynlerów i tech­
ników branży ceramicznej (materiały budow­
laine) i mechanic=ej oraz ekonomistów 
z wyższym i średnim wykształceniem zatrud­
ni zaraz Wieluńskie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Terenowego Materiałów Budowlanych 
w Wieluniu, ul. Mickiewicza nr 12. Podania 
wraz z życiorysem i odpisami świadectw 
kierować na powyż.szy adres. 2248-K 

INZYNIERA elektryka :ze znajomością spraw 
inwestycyjnych w zakresie rozdzielni i insta­
lacji, inżyniera mechanika lub elektryka ze 
znajomością zagadnień automatyki i pomia­
rów cieplnych, inżyniera chemika lub tech­
nika chemika z p.raMyką laboratoryjną, mu­
rarza koilowego, elektryka oraz strażników 
do straży przemysłowej - przyjmie Elektro­
ciepłownia im. W. Lenipa w Lodzi, ul. Wró­
blewskiego 26. Zgłoszenia z podeniami I ży­
ciorysami przyjmuje dział kadr, w godz. 8-14. 

2226-K 

TYNKARZY na elewacje, murarzy, betonia­
rzy, stolarzy, cieśli i robotników niewykwa­
lifikowanych z terenu Lodzi I województwa 
zatrudni zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo Bu· 
downictwa Miejskiego-Wschód. ul. Kopernika 
3'7. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia. 
pokój nr 5, w godzinach od 8 do_1_4_. __ 

BRUKARZY, cieśli na konstrukcję oraz ro­
botników niewykwaliłikoWanych zatrudni 
natychmiast Lódzkie Przedsiębiorst.wo Robói 
Inżynieryjnych Budowy Cement-Owni w Dzia­
łoszynie. Zgłos:zenia przyjmuje kierownictwo 
budowy LPRI w Działoszynie, 1847-T 

2 INŻYNIERÓW mechaników na stanowiska 
konstruktorów - zatrudni Biuro Projektów 
Przemysłu Gumowego - Pracownia w Lo­
dzi, ul. Sienkiewicza 55. Zgłoszenia przyjmu-
Je k1erown1cWro. 2280-K 

ff6fiN:rKów 1łd. ~~~~ b~C1'- !""A !ia "!!!em! fW ~ 8A'.MOOIOD v.nxw- l!lo!!' 
~i.. h"tek~~ · h i ·-'b n ' t · y ,_ 150 dJt"zew orwooowych), w derklaę" s~m. Ko ny'-'„ lll"C I ..vnlcznyc ~ a 15 yczn .cu M.vslakowie kolo Lowtcz.a muna.l'lla ł-8 6858 G I KUPNO 

Dr aoMKoWSKJ • ..,.i 
c!all.sta chorób weneryc:a­
nych, ekómycb 1e-1a, 
Plotrkowsk.a lł lłł'l Q or~ lnżynierów \'.onstruktorów z •JPt;awme- ; ·i50 metrów od przysłan- SAMOCHOD 00<>bowy „P­

TJ,iami r..aJtrudni Lódzkie Biuro Projektów Bu- ku kolejowego 111pnze<1am. 70" "'prnec:tam. Wiad.omoś'Ć 
downłctwa przemysłowego Lódź, Kopciń- Zgl0&. zenta M. yslaik;ów An-. Lodź, warszawska 118 SILNIK «1.ekliryezny 3-5 I I 
sklego zo. dl'Z_<:l2<>waJ<. 2.302 K SAMOCHOD osobowy - KW 050 o.briotów kupię. PRACA 

1903-T DOM, ogród 1.000 m kw. „Opel'! ~TZed.am (cena Oferty „8930" BiUTO Ogto! 
zadrzewiony (mies-m<:ame ~O.llOO). Oglądać Llpowa 9 szeń. Pliotirkaw&ka 116 ._ _________ _, 

KIEROWNIKA laboratorium od"ziewwego re ~fug~~ia.~:) ~~ SAMOCHOD •• wars-zawa" 6980 G 
średnim wykształceniem., zastępcę kierownika jatz.d tramwajem 3" sprzed.am. Lódź, Piwna 37 PRACOWNICA do oerodll 

potrzebna. Wiadomość No 
we Lag:tewndki. Woźnia­
k owski 6846 G 
POMOC d<>mo'Wa na sta­
te potrzebna. Tel. 261-48 
CUKIERNIK (pomoc) do 
zakladu C1.llderndc:zego po 
trzebny. Krawiecka 20. 
Tel. 514-63 7178 G 
GOSPOSIA starsza po­
trzebna. Wschodnia 51-4 

produkcji ze średnim wykształceniem l dźwi- "230! K Mieczysław Gajda 7o1
3 

G •---------
gowego do windy towarowej z wykSztałce- DOMEK--1ednorodzó1nny, ::0oT~~~ P~1tt;gu 2SO" I LOKALE 
ni.em techn1·~nym prasow~nonr l krawców podpiwniczony, og:r d - dam Lódż Kil! · :kle ~~ .. „ ..,.,_„ sprzedam. Mieszkania ita ;;prze · • · ns I 
zatrudni natychmiast Spółd,zielnia Pracy Kra- ozamianę. Lódź, Lublno- go 3łl 704-0 G 1 _________ _, 

wleckiej Im. J. Lewartowskieiro w Lodzi, wa 4 (Cygan.ka) n999 G SAMOCHOD~MtkTus" ·· -
ul. Próchnika 16. Z~ia przyjmuje dztal MORGĘ ogrodu wr<12 z sprzed.am. Oglądać ul. Tu 

h 
· 'edzi ł 1,. 

14 · go- las.k.iem przy przystanku wlma (l!>a.rlcing) 1121 G 
tęc rncz;ny w pom a en, maJa. w •. Kochanówka" o-kazyjnde sAM<>ćHOD--"wa.;;zama" 
dzi.nach 8-13. 1916-T sprzooaim. - Wiad.omość stan dob-ry niedrogo 

Ą.leksand!l'OIW!!lka 162 (pie sprzedam. Wi.adomość 
KIEROWNIKA działu zaopa:trzen.ia z wyż· karnia) 7063 G Lódź, Komuna.!na,_6___,_ 
szym wyksu;tałcenlem I od:powieO.nlą prakty- 3 HA Ziemi., ubuctowa- l.\'IOTOCYKL~IZ" z ko­
ką w budownictwie, mistrzów budowilanych n1a, ud (bli:sik.o la!Slll) pil s-zem do sprzedania. Al. 
I kalkulatorów, murarzy, 1><1mocników• mura- ie <łpnzedam.. JaJnlna Gą Kościuszki ł5, Siwiński. 
ny, d~ll:arey-blacharzy, cieśli , stolarzy, mała- ~~!ió!''~~i~ .• .rt~oo2An~ !':.~o~~D .,Po~;:!_a:;' 
rzy, zdunów, operatora, elektryka i ro1?otni- DOMEKJed.nO'l'OdzinnYZ s.p:-zedam. Lódź. zamen­
ków niewykwalifikowanych - zatrudm na- (]gródkiem sprzedam. In- hoi.a 2ł 7118 
tychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Remon- i tocma>Cie Marcina 15. <>fi MOTOCYKL ;,:Jawa OgaT" 
towo-Budowlane nr 5 w Lodzi. ul. Nowotki cyna pa·rter 7103 G Cna 19), (8.000 przebiegu) 

24'7. ba~ak nr 9. nr.kóJ" 3„, W ram.ach po- 2 PLACE ogrod.zone 2.soo sprzedam. Tel. 529-14 
·• "'"' ł' m kw., .f.O • d-rzew owoco- SAMOCHOD -·„Po bieda" 

.s:iadanych zezwoleń przyjmujemy również w:vch z małym domkiem sprzedam. - Wiadomość 
pracowm•ków zamiejsCO'Wych. 1907-T sprzedam. Oświatowa 18 Tuwima oo 7142 G 

k. auto.strady tel. 
7
%5

5
-06G MOTOCYKL~BK-350 

- - - - ---- - orai samochód „wa.-sza-
4 HA ~em!,, za-budowa- w&" sprzed.am. Teleton 
nia (1 ha ogrodu owocu- 480-82 7169 G 

ZAMIE."'l!Ę dW& pokoje. 
lcuchnia (blO<ki przy Par­
ku Wenecja) na trzy po­
koje albo równorzędne -
ctzieln!oa. Koziny. Telefc·n 
500-64, 5_7_0--08.,--,----o---:--:­
DW A pe1koje, kucbnda, 
wygody w Plodru :z.amie 
r.ię na po.kój, kuchnia 
\ub kawalerkę wygody w 
Lodzi. · Oferty „7077" Blu 
ro og~o·S<Zeń., Pi.otrkowska 
nr 96 7077 G 
POMIESZCZENIAna - ga­
raż dla samochodu oso­
bowego poszukuję (okoli 
ea ul. Leczniczej). Tel. 
4~2-44 6886 G 
POMIESZCzENIA--W -lo-

USŁUGI 
POGOTOWIE telewizyjne 
czynne codziennie. Tele­
fon 387-74. J. Bryk, :Ja­
racza 7 6927 G 
TJ,LEWIZORY naprawiam 
n a tychmiast. Tel. 226-991 
A. Rymi.szewsk:i.; Gtów­
n a 39 6770 G 

s-zulruję. Oferty „7143" kalu produkcyjnym po- I noz· NE I 
Biu.ro Ogloozeń Pi.otrkow 

ska 96 7143 G ---------.,; 

INŻYNI.ERA względnie technika mechanika 
z długoletnią praictyką na stainowisko głów­
nego mechanika zatrudnią Lódzkie Zakłady 
Spożywcze Przemysłu Terenowe&'O w Lodzi. 
ul. Lomżyńska 3. 1910-T 

iąeego), . zelektryfikowa- WARSZAWĘ" P 1 m •-----------. 
ne w Zg1e!"Zu spt"'Zed.am. " . 0 

ma Y ł DYSKRET.N1E, szybko; ko 
respondencyjnle pozna 
Clę Biuro Matrymonialne 
,.Syrenka"„ Warszawa, 
E!ektoralna 11. PrześliJ 
JO złotych "Znacozkami, o­

Wiadomość ZgierI,, ObT. j Pr;'eb-1egu sprzed.am. Wol 
Sta.lin~i:~u_75 71.17 cz,msJ<a 15, god.-z:. Ao121h LEKARSKIE 

tylko na REWIDENTA zakładowego (praca 
terenie m. Lodzi), ekonomistę do 
technicznego, inżyniera technologij 
oraz mistrza na polerownię zatrudn 
kie Fabryki Mebli. Szczegóły do om 
w sekcji kadr Lódzikich Fabryk 

działu 
DOMEK . jednopiętrowy - MOTOCYKL--. u--6" 2 900 "·----------.iwurodzmny, ogród owo · " ~ ' ·· 

drewna 
ią Lódz-
ówienia 

Mebli. 
Lódź, ul. PKWN nr 9111. 2274-K 

riarowej KSIĘGOWĄ do ks1ęgow0Scl mate 
i starszą księgową do księgowości fin 
zatrudni na.tychmiast Przedsiębiorst 
montowo-Montaiowe, Handlu Wewn 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 1'7. Z 
orzyjmuje dział ekonomiczny w godz 

an.sowej 
wo Re-
ętrznego 
głoszenia 

8-13. 
1948-T 

BUDZE-KSIĘGOWEGO - REWIDENTA • 
TOWCA oraz ekonomistę z wykszta 
minimum średnim zaangażuje zaraz 
Okręgu PTT-K w Lodzi, Ul. P 
ska 102a. Zgłoszenia osobiste z pod 
i żYciorysem codziennie w godz. od 

łceniem 
, Zarzą~ 
iotrkow-

a niem 
15 do 16. 

2304-K 

owników KIEROWNIKA składu oraz prac 
umysłowych ze średnim wykszta 
z kwalifikacjami i stażem pracy -
za•raz w KOLUSZKACH Lódzkie 
biorstwo -Obrotu Produktami Na 
„CPNł' w Lodzi. Warunki pracy I 
omówienia. Zgłoszenia przyjmuje dz 

łceniem. 
zatrudni 

Przed się-
ftowymi 
płacy do 
iał kadr 

Łódź, ul. Gdańska 70. 2~3-K 

Ol OGtOSZENIA DROBNE Dl 

cowy (rru>:em około 6.ooo km sprzedam. Stocka 7 
m kw.) w Zgierzu sprze m. 22 7182 C! 
dam. Tel. 236-57 7278 G SAMOCHÓD „warszawę" 

I SPRZEDAi] 
MASZYNĘ gablnebową -
.Sin11er" sprzedam. Al. 

Kosciu·szki :l:i-79, prawa 
oficvna I wejście 7183 G 

l 

ż 

SlATKl ogrodzeniowe-:: 
bramy, furtki. ,;tupk.I po 
eca wytwórni.a,, ul. Prze 
mysłowa 5 6878 G 
WYPOŻYCZALNIA ksia­
ek czyn.na, 2.000 tomó·w 

1'karz;yJnie do sprzedania. 
Tel. 300-44 aoctz. 10-14 

6938 G 
MODNE kurtki, płaszcze 
damskie i męs·kfe z t.wo 
rzywa sztucznego poleea 
praco·wnia l....ódź, ul. Jar.ci 
cza 9 7144 G 
PIANINA fortepiany 
stroi - naprawia - eks­
pertyzy - Gu!gowski Za­
chodnia 101, tel. 265-48. 
Instytucje - przelewem 

GRZFJNIKOW 80 
dam. Wiadomość 
skó 7 m. 13 

7202 G 
sprze­
Gdań-

7443 G 

Samocbody-motocykle 

'przedam. Literacie.a 8 (od 
Kraszewskiego) 7177 G 
SAMOCHODY·: ,.Fiat 1100" 
i .. Olimpia" górna spr.ze 
dam. Limanow~:kiego 118 
SAJ\'IOCHOD .. Warszawę" 
sprzedam lub zamlen!ę 
na rnniejszy. Zgierz, Za-
ehodnia 28 7l!łl G 
MOTOCYKL „Jawa-175" i 
.. SHL-150" po dotarciu 
sprzedam. Lódź. Ma.Jbor­
slca 6, od godz. 15 7307 G 
sA.MocH6D ~.Mik:rus"(u~ 
!<>pszony), w bardzo do­
brym stanie sprzedam. 
Tel. 381-23 7208 G 
ŚAMOCHOD 6-osc·bowy z 
radiem i klimatyzacją 
nowszy typ, stan bardzo 
d.obry piJnle sprzedam. 
Ul. Górna 33 7233 G 
SAMOCHÓD ,,Warszawa" 
stan idealny sprzedam. 
Mickiewicza 33 m. 3 
SA.MOCHOD marl<i. ~Sko 
da l!ill" spraecl.am. Piotr­
kowska 23, od godz. 10 
do 15 1946 T 

I NAUKA 
POLSKI Zwią-zek Motorn­
wy w Lodzi ogtasza za.pi 
sy na kursy zawod(]We 
kierowców I, II i III ka 

CIĄGNIK „Ursus", przy tegorli. Otwa·rcie kursu 
--------:-~fi . PLACE, domki czepa l plug 7..amieniP, na amawrskiego, samoehodo 

ERUCHOMOS•c1 ~ lsppo1·c· dal rs.}P';:.ectnaać samochód „Skod~ 1201" wo-motocyklowego w dn. 
. wille, go 
jieplej ku-

\ 

~ ·~ lub S\przed:-m. Pi~trków 15 maja br. Kursy- ro.we 
Spółdz1el111 .,C:z Trybunalski, ul. P1asww rowe w każdą niedzielę 

- Lodzi, Gtówna ee s.ka 1~10 68ll5 G 0 god:z. 11. Zgto.szenia 
PLAC z PTawem zabudo .?.20·47, która ud-zi.e!a in-l„JAWĘ 250" po n.ooo ki- na wszystkie kursy co­
wy - spr:zeda·rn. Zgierz,l\form.acji, czy merucho- lomet·rach sprzedam. - ctz·iennie w godz. 8-16 ul. 
Wo1ska Polskiego 29 mość jak!\ chces>z kuq;iił Oglądać Kasowa 4'. t.el. Piot-rkowska 183. telefon 

można w 
ystość" w 
11. t I fon 

7165 Gnie ·est zagrożona 432-44, godz. 1.6-17 6885 G 27&-43 i 304-3' 1927 T 

Dr Jadwiga ANFORO- trzymasz 300 atrakcyjnych 
WICZ weneryczne, skór- ofert. Informacje 2014 K 
ne 15.30-18.30, Próchnl- FOTOPORCELANY na-
ka 8 7391 G g robkowe, wteeznotrwałe 
nr KUDREWICZ specja-\ wykonuje planorys, Ka­
lista chorób wenerycz- towice, Koeh.anowskiego 
nych. skórnych 8-10. 14- 12a. żądajcie bezolatnych 
I ij, ulica 22 Lipca 4 cenników - 2139 G 

W dniu 12 ma.ia 1962 r. zasnęła w B<>gu, 
po kTótkich, lecz cięż.kdeh cierpientiaeh 
nasza. najukochańS'Za i najd·oskonalsm 
Mat.ka., Siostra, TeściO'Wa, Babunia 

S. t P. 

Irena W «;Żykowa 
z domu HARAZN A 

Pogrzeb od~-zie się dni·a 15 bm„ 
o god-z. 17 z k1>śoioła św • .Jcnefa w Ru­
dńe Pabianickiej, pi-zy ul. Farnej. na 
miejscowy cmentarz. o czym zawiada.­
mi.aj.l\ pogrążeni w głęl>~ldm smutku 

. CORKA, SIOSTRA. ZIĘC, 
WNUCZEK i RODZINA 

W dniu 9 ma.ia 1962 r. zma.rła śmier-
cią tragiczni\ łancerka Estrad:v Lódz-
kieJ 

IRENA BŁASZCZYK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 maja 62 r. 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Ogrodowej, o 1,:zym zawiadamiają 

DYREKC.JA. RADA ZAKLADOWA 
KOLEŻANKI i KOLEDZY z PA~­
STWOWEGO PRZEDSIĘB!ORSTW A 
IMPREZ ESTRADOWYCH W LO-
DZI. 

2306/K 

c--

-----------------------------------------~---------------------------------------------------... wAZNE TELEFONY 111 IJ ZE A ra;>-1~r°':: .. "';'~: ~~- ~ ~'(łT~'d • T~'[J~BIJT s'!]~i!!e ~~~~~~„ 7-~ Dyżury szpitali ~"c°~~uj:o1~bie%wpr~~~ 
OgloszeniA wymi&. „Nocny gość" pr. cze- '71 li f, U # prod. tJSA doz.:". od lat Szpital Im. dr H. Jor- d;>roslych i_ dz1e.c'. w ga-

rowe telefoniczne Stl-50 !\WZEUM RUCHU BEWO skiej dozw. o<1 lat 14 g. # &tlli • 18 g. 15, 17.lo. 19.30. dana _ Przyr<>dnicza 7_9 b ,nec1e zabiegow~ m 1 ~ 
Informaeje o wszel- LUCYJNEGO (Gdańska 17.30, 2<l. U.5. „Matka : 14.5. „Przygody Tomka przyjmuje ciężarne i ro- d o mu chorego, w godzi.-

kich usrugacll 03 13) g, 11-17. i córka" g. 10, 12.3-0, 15, Sawyera" prod. USA. d· · d · 1.n· S d n ach oo 7 do 19. 
Pogot. Ratunkow• 09 H.5. nieczynne 17.30 20 lł.5. „Dwaj panowie „N" PIONIER (Franc1S'Zkańska ctozw od lat 10 g 17.15 z.ą".e. z zie rcy . ro - Sródmieście: - ul. Piotr 
P.ogot. Milleyjne 07 MUZEUM ARCHEOLOGI- POLvNIA (Piotrkowska prod. poi. d<>zw. od lat 31) „Kr:vptonim Cicero" 19.3-0 ' · ~;~~~!, ~r~2 z R dzielnicy kow,;ka 102, tel. 271-80. 
Noc.na pomoc lekar- CZNE i ETNOGRAF!- 67) „Zebro Adama" pr. 16 g. 10, 12.30, 15, 17.3-0, prod. USA dozw. od lat CZAJKA (ul Plonowa 18 Pora dni K" 1 eJ~n.owl eJ Bałuty - ul. Snycerska 

ka Lodzi 444 44 CZNE (Pl Wolności 14) USA ctozw od lat 16 g 2-J 12 g. 15.45, 18. 2-0.15 ' · . Al " z ziem- 1-3 tel 538-79 S~raż ~'.ożarna · 08 - n'1ec.zynne." . 10. 12.30. is, 17.30. 20 · ZACHĘTA (Zgiei;;ka 26) 14.5. - jak wyżej ~o;'~~now~J.k.i„ dl! ;:;,j cy Górna z PoTadnj „K" ·Wid7..;w - ~l Szpital-
Kom. Miejska MO 292-22 l4.5. niecz)l'tlne 14.5. - ja.k wyżej „Nóż w wodzie prod. POKOJ (Ka'Zimterza nr 6) -0 a - aJ ul. Przybyszew,;kJego 32. na 6 tel 271-53 · 
Kom. Ruchu Dro- MUZEUM SZTUKI (Więc WISLA (Tuwima nr 1) po!. d<Y.CW. od lat 16 g. f,Bibi" g . . 11, „Pokój mtods~rch g. 14 ' <l ,.Ząb ~zpital im. dr M~d_uro: Gó~a :..... ul. . Piotrkow-

gowego 516-62 kowskiego 36) g. 10-16. „Profe60r Mamlock" - 10. 12.30, 15, 17.30. 20 przychodzącemu .na ~ek1~a Jr~. l~a :· t5 w1eza ""-:" F.ornalski<;J 3, sk<i 269. tel. 406-55. 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-0n 14. 5. nJeczynne prod. NRD dozw. oo 14.5. - jak wyzej świat" pr. r.ad:z. dozw. ~cd I bogac7Ai" prod• przyJmnJe c~ęża.rne i ro- Pol~ie - Al. 1 Maja 24 
Pry\V. Pogot. Lek. 333-33 Ml:ZEUM HISTORII WLO lat H g. 10. 12.30. 15, OO lat 12 g .. 16, 18, 2Q. ". 1 n od J t . d:zące 2 d:zielmcy Pole- tel. 382-98. 

555. 5r. KIENNICTWA (Piio1Jrkow 17 .lo, 20. lł.5. „Sekre- KINA II KATEGORll 14.5. „PokóJ przycho- węg._ctoo:w. a l8 g . 'Je oraz z dz1elnley Gor- N<><:na PoOm-OC plelęg-
C trala J>odmł jska 01 sk.a 282) g. H-18. tarz Rejkomu" prod. dzącemu na świat" g. 1.'• '

9 
ua z Poradni .„K" przy niarska dla m. Lodzi z M.egl e . 3S9-15 14.5• nieczynne "r.adz. dozw. od lat 14, ADRIA (PiotrkO'>."&ka 150) 16. 18, 20 ENERGETYK (Al. Poli- ul. Wól<;".canskieJ 195 i ul. <iE'd:zlbą przy AJ. Ko-

ZOO _ czynne g. 9-18 g. 10, 12, 14, 16, 18, 2-0 „Krzyżacy" (panorama) REKORD (Rzgowska nr 2) techJ1ikl 17, rog Fel- Rud'Z!kleJ 33, . .;,_,;11 s7.J<i 48, tel. 324-09 od * :to * WOLNOSC (Przybyszew- prod. poi. dozw. od lat „Tygrysy na pokladzi<"" "":'tyns.kiego~ g._ 11 . baj- Szpital i!11· dr ~· \~olf ;:o<lz. 19 do 5, doko nuje 
PALMIARNIA - nieczyn skiego 16) „Zebro Ada 12 g. 12, 15.30, 19, lł.5. prod. radz. dozw. od ~u . „~tstor1a zólt.e,1 d- - Lagie"W1;11cka 34-~6 ~' Z>J 7..at- iegów dla dorosłych 

na ma" prod. USA do:z;w. 15.30, 19 fa.t 7 g. 10, 12, U, 16, 18 zemki t>r. poi. dcnw. muJe ctęz.a.rne 1 rcxl'-ace i ó?.i<"ct w gabinecie za -T EA T ff J" * :(. * od lat 16 g. Hl, 12.30, DKM (Nawt'O't 27) g. 12 20 od lat _7 ~- „15 , 17, „Mil z d-zielnicy Batuty orarz. z h;egowy m i w domu 
KI.UB KAWIARNIA ZMS „Polawiaeze gąbek" pr. „Krawiec Niteezka.", 14.5. „Na psa urok" - ~zące siady prod. pol. ctz1.<>Imc.~ Górna z P ora- ch•o cego w przypadkach 

TEA.TR NOWY (~'ll'ięc.kow- Danstng g. 16-2-1. Na- radz. ctozw. od 1a<t 16, „Urlop w Wenecji" pr. prod. USA dorzw. od lat uOZW •. od I.at. 14 g. 19. dni „K przy ul. Lec:mó- o iln vch na zl<'<'enia le­
.skiego 15) g. lo.30 „Bry uka piosenki go<IZ 19. g. 15, 17. 19 USA oozw. od lat 16 g. 9, g. 15.45, „Zaduszki" 14.5. nieczynne cze) . 6. . . . , ka r;kie. wys t.aw\ane po-
tannik"_, g. 19.15 ,,Ptak" lł.5. nieczY'Tln:V • 14.5. „Zebro Adama" g. 16, 18, .20. JA.5. nieczyn prod. poi. ct.ozw. od lat MEWA (Rzgowska nr 94) . ReiomzacJa h odd-zia tow 7.a go-d7111 a.mi p;-acy g.abi-
14.5. meczynny -- 10. 12.30, 15, 17.30, 2-0 ne 16 g. 18. 20 . g. 11, 12 „Pamiętnik mv f-'nekologic-.cnyc P<YZosta n<!1ó w zab;<>gow ych. 

MALA SALA g . .20 „Za- H' t TATRY-LETNIE (Sienk1e- DWORCOWE - nieczynne ROMA (R-zi;owska nr 84) s:ty" „Przebudzenie" pr Je n!e zmleni-0na. w1.,.,1orna i świąteczna 
czarowana gospoda" Q § 0 ftlJ Q wtcza 40) „Gra zwana ml 14.5 • . - niec-zynne „Dotknięcie ·noc:v" PT· czeskiej ctmw. od lat t6 Chirurgia Południe. - pnm•-e lelrnrska w cmi 
14.5. niec:ynn~ W GMACHU MUZEUM !ością" pr. szwedzklej, GIJYNIA-STUDY.JNE (Tu- poi. ctmw. od ,lat 16 g. g: 13, 15, 17, 19. U.5 - S~pi~l .~mk: Barlrckiego,lp"w'-'"'inie udziela porno 

TEATR 7.lo (Tiaugutta 1) 1 p· t k w&kiej ctozw. od lat 18 g. 2<l wima 2) „Zloty kask" Hl. 12. 14. 16. :8·. 20 rueczynne u · h " opc1_ s ie15o 22· 
1 

<'Y w .nnbul<itorium i w 
g . 19.15 „Oczko opaczno przy u . JO r o . (w wypad:ku niepogody prod. franc. do-zw. od 14.5. - ja>k wyzeJ . c u·urgia .Polnoc - S71p domu choTego w godzi-
sci". 14.5 - jak wyżej 282 C'.o/'1na j.,-.st CO~J~ mm wo.stanie wyświetla lat 18 dod. „Wędrówki SOJUSZ (Nowe Złotno - POLESIE (Fornalskiej 3.7) tal. im. B1egans.kiego, ul. naeh 18_ 21, w dni świą• 

'l'EATR JARACZA (Ja;ra ~~e P,,'",.,?1i°J11e~~1~y~ta ny w ki.nie „Tatry") po Islandii" (rad-z.) g. ul. Platowcowa nr 6) g. 13.3il bajki. „Mo.ulm KnL1az1eW1•cza_ 1-5. 1 ter-zne w godz. 10-17. ' : - """' g........,.. . 0 • 14.5. _ jak wyżej lil, 12.30, 15, 17.30, :w „Była sobie świnka ma Rouge" pr. ang. doow. aryngologia: Szp. m. 
cz;i; 27) g . 19 „Tenrutle wa: ,.Nam1oty, tkani.ny STYLOWY-LETNIE (Klliń 14.5. - jak wyżej la" g. 14. „Winowajca od lat •.8 g. 15. 17. 19. N. Barhckiego, ul. Kop- Sródmieście - ul. Piotr 
ra ' 14 .. 5. g. 19 ~~~!:'!?; wschodnie_ „i gooegny sk.lego 123) „Wszyscy na HALKA CKrawieeka 3-5) nieznany" prod. węg, 14.5. „Ojcowie t dzieci" cińskiego 22. kawska 102. telefon 271-80 
nie mozna pr~ ztec t1.am.a·nmk1e . ze z io- scenę" pr. USA g, 20 „Mysie figle" go.cl:z. 12. dozw. od lat 16 g. 15, p-rod. rad:z. dozw. od 1.a.t Okulistyka: Szpital im. (dla dorO"Slych 1 drzleci). 

T~~;,.R Stail:;,~;::E~;'~~ Wro~AL~;~sk~~'.j.OGRA- u.5. - jaik wyżej „French Cancan" prod. 17. rn. 14.5. „Ja,~obow- 14 g. 17, 19 N . Barlick1ego., ul. Kop- Bałuty. - ul. Z. Paea-
. franc. d-o-zw. od lat 18, sk:v i pułkownik prod. * i'f. * cil1skiego 22 n o ws k1eJ 3, tel. 541-96 

g. f,9·30 „Droga do Rzy FIKI LTF (A . Struga 2) KINA I KATEGORil g. 16, 18. 2fl USA dO'ZW. od lat 16 g. , . Chirurgia I laryngologia•(dla dorosłych i dzieci). 
mu · 14·5• g. 1~ „Nie Wystaw,"; .,PolS\ka w fo- 14.5. „French Cancan" 17, 19.15 Uwaga. Repertuar spo- dziecięca: Szpital Im. Ko Widzew - ul. S-z:pital-
gg~:W~!? mnie ż~ cle po 0~~ig~~- PROPAGANDY KrNO LDK ruI. Traugut- g. 16, 18, 2~ SWIT. (Bałucki Rynek 5) ~~~~a-t~a ~i~~~:g·~ nopnickiej, Sporna 36-50. na 6. tel. 271-5~ (dla do-

. . ta 18) „Klucz" (panora Mt,ODA GWARDlA (Zie- Bajki g. U. „Anatomia . • rosłych i ct.z1ec1). Pc·moe 
TEATR BOZMAITOSCI SZTUKI ,<Par'k S1e~~:l m.a) prod. ang. dozw. lona 2) „Trapez" (pano m·orderstwa" pr. USA, Za·rządu Km. u. 5. w ieczorna godz. 19-21. 
(Moni~ 4a) . g. 18 '".""'""' VI yst.a·~a " od lat 16 g. 14.45. 17.30. rama) prod. tJSA doozw. doow. oo lat 18 g. 16. * :to * Polesie - Al. I Maja 24 
„Burza · 14.5. rneczynny W w s:i'"l3c'1:tw1.:.YSTAWO- 20.15. lł . 5. „Drugi brzeg" od lat 12 g. 10. 12.30, 19. 14.5. „Anatomia mor PRZEDSPRZEDAŻ bile- Chirurgia Południe - tel. 382-98 (dla dorosłych 

OPERA (T. Nowy) g. lit • Wi _ (pa.nora.ma) prod. poi. 15, 17.3-0. 20 derstwa" g. 16, 19 tów na 2 dnl naq;irzód Szpitail im. <tT Pirogowa. i dzieci). 
•.·~~>ntanna Baebczysara :,~~~ie i:>0rz~5 u_: w:v~ dozw. od. lat 12 g. 15.30, 14.S. - jak wyżej TATRY (Sienkiewic:'a 4-0) do kin: „Bałtylt'', „~o- ul. Wól<!".,ań,;k~ 195. . · Górna_ ul. Lecznic?,a 6 JU • 14.5. <J· Nowy) i· w.a tkaJin Pracowni Do 17.45. 2<l ODRA (Przędza.Inia.na 68) Pro·gra.m ct·Ia naJmłod- l<>nia'', „Wisła", !,Włok- abirurgia Połnoe-S-zp1 tel. 427-70 (dla cto,rosłych 

0~~R~~e (Piotrkowska świacl.czalnej na Biela- MUZA (Pabta.niel<a 173) godrz:. 13 „Abecadło", sz
1

y_;h .~·śWędrórwklod':·~- nla.rz", _„Wolnośc" od~ tal 1.m. ctr
1 3

Sterlmga, ul. i ctzi<"<'i). 
n.ach wvstawa czynna Dyliżan•" prod USA, Wzgórze 905" prod. s a • „..,., na P zyg • bywa s1ę w specjalne.i Sterl1nga - . 

243) g. ,:9.15 _„Paryskie ·est . coch.ien.nie ócz 'ciożw. od la>t 12. g. 11, j~igo-,1. dozw. od lat 12 •• Bibi sportowcem';; kasie kina .. Bałtyk" I.aryng<>logia: Szp. ' im. NoQc:na pomoc lekarska 
perfumy • 14.o. ruec:zvn ~o;ie<lz!ałków w ~dz. 15.45 , 18. 20 .15. 14.5- „Dy g. 15, 17, l9. 14.5. _ jak ,.Trajluś na wagarach (ul. Narutowi~ 2-0) w dr Pi·r?gowa, ul. Wolc:z.ań ~~,e m. !'°~~im~d:z~A';r~iro 

P~OKIO (K01Je:ni1<a. 16l WodL(1ikti'.ul8.WYSTAWO- liżans" g. 15.45, 18Z. 20.15 ~YżiJ (bez pora.n.lm) g. :.st1.o·kif~~:trl!„1~r~~: ~:n.a~w~~:'.:11~~e w go- sk~k~ii~tyka: Szoital im. dla Y osób zgłaszających 
g. 12. 17.30 „Pimpus s" . _ PRZEDWIOSNI.E ( erom- ' wt. dozw. od lat 12 g. dr Jo•nsehera, ul. Milio- 7-"Ch-orr-wa·nie po godzi-
delk"'"· 14.5.. me<:zynny WYM w Lodzi , (Piotr skle go 74) mec:zynne Of{A (Tuwima 34) „Pio- 16. 18. 1„.5. Program dla nowa 14. n ac h przy.ięć przychodni 

ARLEKIN (Wolczans·kJl: 5) ko"f:~~wa102l "'c~~~! STVLO\VY (K1'11nskieg·o 123) truś Pan" prod. USA. n.a.imł<Xis?'.ych g. 14, 15. Chirurgia I laryngologia rei onuwych. 
g. 11. ~~ „Tajenuucza ~~sława Pą~;,.skiego „Herszt" prod. fraillc. dm:w. od lat 7 g. 16, ,.Sto kilometrów" g. 15. AP TE Hl dziech:ca: Szp1tal tm. Kor Nocna pomoc lekarska 
szufladli • 14.5. g. 11.3-0 doe.w. od lat 16 g. 14. „okup" prod. USA 18 ewka. ul. Armil Czerwo- rn·zv jmuje zgłoszenia te-
- j8lk wyżej 16, 18, 20. 14.5. „He1-szt" dc•LW. od la<t 16 g. 18, n<>i t5 lc fon jcznie od e;o<l.Z. 2Jl 

TEATR ZIEMI LODZ- " f N A g. 1.6. 111, ~ 20. lł.5. nieczynne KINA In KATEGORII Lłmanowsk1ego 1, Piotr ADRESY I GODZINYfcto 6 na nr tel. 444-44. 
KIEJ (Koperni.ka nr 8) Wl,OKNIARZ (PrOchniika POPULARNE (Ogrodowa LA'"7'IO<:(' 1,ló?Pfńw 4~1 kow&ka 25. Piotrkowska !'RZYJĘC SWIĄTECZNEJll Sied?'.iba nocnej pomo-

(g ra w tereme) KINA PREMIEROWE 1&) „Orui;-t łlneg" prod . 18) „Wojna I pokój" „W środku nocy" prod. 307. Gdańska 9Ó. Nan.ito- 1 NOCNEJ POMOCY PIE-,cy lekarskiej je.; t stac ja 
STUDENCKI TEATR SA- poL 1pan-0rama) ctozw. prod. USA dozw. oo lat USA dozw. od lat 18 g. wf=a 43. Armil Czerwo- LĘGNIARSKIEJ: P ogotowia "R<itunkowel(o 

'.l'YRY ,,PSTRĄG" (Wól BALTYK (Na'l'llta..vicza 20) od 1„t 11 ii. 1~ .U.30, 12 g. 14, 18, U.5. nie- 15, 17, "Il.. 14.!I. rueazyn nej 8; Srebr-zyńaka 6'/, Swląteezna pomoc ple- m. Loctzi.; w. SienldllWi-
czańska 74) nie<:Zynm1 ,Matka i ~órka'• (panora ll>. Ja.30, =o ai;~ M l..ai1eWDJck,a- UO. lęµ.iarska· w: djn.l I.IS ~-cza U'I· 

o DZJENNll( LOD?:KI- ar.-114 (4806) 



Odznaczenia 
łódzkich działaczy 

kultury 
Js/Jtt jut 'WO'Z(X1'aj do.noolliś­

my, w raanach święta dzia­
lacz;y JrulturY oobyla się 
onegdaj w Belwederze ur-0-
czystaść nadania państw<>­
wYCh od-znaczeń 155 najwy­
bitniejszym i najaktywniej­
szym twó:room, artystom i 
dzialaczom ku.1tury z ca.lego 
laaj'll. 

rz; tereruu 'Lodzi i woj. 
łód:1lkiego odznac:zeati :z:ogtali: 
pro.tooor Wyższej · Sziko.ly 
Teatr.-Fil.m. w Lodzi Mfohal 
Orllo:z oraz reży.sel' filmu 
,Drugi brzeg" Zbigniew 

Zakończenie Kaliskich · Spotka!\· Teatralnych. 

Teatr Nowy nagrodzony 
za ,,Historyę o chwalebnym 

Zmartwychwstaniu" 
KALISZ. - Zalkończyly się 

II Kaliskie ~tkania Teatrąl­
ne na miejscowej s-cenie Te:a• 
tru im. W. Boguslalws.ltiego. 
Wystąpiło 10 teatrów z Wair­
mawy, Lodz;i, Poznania, Lu­
blina, Zieilonej Góry, Kosałi­
na, G!liez,na i Kalisza. dając 
ląc2J11ie 20 .sipekltąkli. 

Jury spotlkań, które.mu JliI'ZE! 
woclniczyl Jerzy Kreczmar, 
:Przyznało nagrodę mini.<>tra 

m. in. Kaa;lmlerrziowi Dejmko.. 
wi za inMlen.i~cję, Andniłejo­
wi Sropce za sceno.gt'<łfię i 
S ta.n.isla.woiwi I.a.pińskiemu 7.a 
rolę w „Hist<>cyi· o Zmar­
twychwstaniu". 

Szereg :n.ag"°9d pa.'iey\Mały 
talk:że :redakcje· g~et i roz­
głośni ter~o'\vycil.. · 'W wyniku 
przeprową.dzonego wśród wi­
dzów festiwalowych plebiscy­
tu nagrodę Prezydium MRN 
w Ką.li.szu otrzymało pnedsta I 
wi,enie sztuki „Montserre~" 
Roblesa Teatru im. Osterwy 
z Lublina. 

-~Ziemia lubuska 
potwierdza 
nadzieje 
nafciarz.,.. • 

ZIELONA GÓR.A (P~. 
Prace wiertniczo-po.szukiwarw­
ere w rejonie Niżu Pol.ski.ego 
na ziemi lubuskiej uwieńcz.o­
ne Z-08tały drugim z kolei po 
„Ry>bakach" piękny;m suikce­
sem -pols.kich geologów i naf­
ciarzy. 

Ropa naftowa odkryta '%-O­
stała tym ra?Jem w seybfe 
„N-a Sól U", 

Zan.Im rozpocmte &tę ftOl'-
malna eksploatacja, nowe 
źródło poddaiwane 'będzie 
przez pewien ezas odp9wied­
nim ob.serwacjom specjaJi­
styciinym i bądaniom faclt0w­
ców. 

Kuźmii\61Kli - Ofioemkimi Krzy ! 
żarni Polonia Restituta, mgr 
ZoM& NeyllLILll ~ kustosz 
Muzeum w Sieradzu, Ta-
0J111111ru1. Antoezev\>ska. - dy­
rekltor Wojewódzkiej Biblio­
teki Publicznej oraz długo-

~ ki~=:c~eg~~~; I 
kultUJrY i sztwki - Teatrowi 
im. Fredry z Gniema za 
„Irkucką historię" A. Arbu­
zowa; nagrodę za najle.p&Z.y 
spektakl. - ufundowaną przez 
„Kurier PoJ.slti" - Tea.trowi 
N·owem.u z Lodzi, za „Hi$<l­
ryę o chwalebnym Zlnar­
twychwstruniu Pańskim" Mi­
kołaja z Wilkowiec!lta; nagro­
dę za nąjlepszy spe!kta.kl. pol­
skiej sztuki w.s;pólczesnej -
Tea.trow1 Ziemi Lubuskiej z 
Zielonej Góry za „Kondukt" 
B<>hdana Droz;dowskiego. 

Naukowcy. o problemach 
ZPB im, Armii Lud-OWej w 
Lodrz;i S ł4!.nisła.w MrOO'Zllrow­
sh.'1 - Zlotymi Krzyżami 
Zasługi. 

Gnitulujemy! ' 
M. 

... -------------· Ponadto ptty7mruno nagrody 

Plany rozbudowy potencjału. 
przemysłu ciężkiego 

tematem obrad komisji seimowei 

Pierwszeństwo 
dla inwestycji eksportowych 

rodzinnego • • zyc1a 
WARSZAWA (PAP). 

12 bm. odbyła się w Wąir­
szawie I )rrajowa ·konferen­
cja p.sychoh:i,gieny małżeil­
stwa i rodziny zorganizowana 
przez Polskie Towarzystwo 
Higieny Psychicznej przy 
współudziale Tqwa~a. 
$wiadomego Mac:;ierzyństwa, 
Ligi Kobiet; i Głównego Spo­
łecznego Komitetu Przedw­
aJ.koholowego. W obraodach 
wzięło udzial około tysiąc 
u<:zestników - lekarzy, psy­
cho-1-0gów, socjologów i peda­
gogów. 

niesienia JtultUO' tycia ro-
dzinnego w społeczeństwie. 
Wymagać to będzie, jak 
stwierdzono, ściślejszej wspól­
prący w tej dziedzinie, zwla.sz 
cza pedagogów i lekarzy. 

Mówio.no zwłaszcza o po­
trzebie stworzenia sieci po­
radni przedślubnych. które 
zajmowałyby się udzielaniem 
porad z zakresu higieny życia 
rodzmnege. 
Podkreślano równie:t ko-

nieczność rrewm1ęc1a szer-

WARSZAWA (PAP). - Sejmowa Komhsja Ha.ndlu Za.gra­
nicznego za.jęła. się na. swym cst.atnim posiedlreniu rm.;pa­
trMmlem te~ego pla.nu tnw~cyjnego Mi,n.isterstwa Prz.e­
myalu Ciężkiego pod ką,tem a.ktywiza.eji eksportu. 

W c7..a,sie konferencji wyglo­
szon<;> szereg referatów oma­
wiających liczne problemy do 
tyczące życia rodzinnego. Mię­
dzy innymi doe. dr Antonina. 

szych, badań naukowych w tej 
dziedzinie i JJQ!rtulowano po­
wołanie przy Polskim Towa­
rzystwie Higieny Psychicznej, 
sekcji gam-0l9gii i psychohi­
gieny rodzi.ny. 

Klo,s;kow.ska mówila o „Ewo- -------------­
lucji typu rodziny wspólj 
czesnej", a w referacie prot .. Dz'ieki nowe·r 
dr Kazimie!"Zll Dąbrow.s..tciego 

In.formacj-e na ten tema<t 
przedstawil komisji wic~mi­
nister przemy.<;1u ciężkiego 
Zygmunt Keh. P_odal on m. in. 
iż w pią.nie mwestycy}nym 
na rok bieżący plerwsi:enstwo 
przrzmano tym galęziom pne 
myslu, kt6re już obeoode ma­
ją, pCJWa.żne zadruuia e'ks:l>oir­
ta<We i których rolą na tym 
odcinlku będzie w bieżącej 
5-latce staJe wzrastać. Nałe-

Jeszcze do 15 bm. trwa 

Nasz konkurs 
,,NA NAJLEPSZY 

• 
NAP OJ 

BEZALKOHOLOWY'' 
Nasz konkurs na najlepszy na 

póJ bezalkoholowy d<>!>iega koń­
ca. Wpłynęło JUŻ kilkadziesiąt 
receptur nie tylko od Czytelni­
kńW z Lodzi i województwa, 
ale t z innych miast, np. Wro­
cławia i Poznania. Zachęcamy 
czytelników, któr~y jes;<cze nie 
zdążyli wziąć udziału w k<>nkur 
!Jie do nadesłania. na. adr"'łl 
ośioolta Gospodarstwa Domo­
wego Ligi Kobiet - l.ódź, ul. 
A. Struga 1 do 15 bm. przepisu 
na wypróbowany przez sieble 
napój bezalkohoolowy. Autorzy 
najlepszych przepisów otrzyma­
j!\ cenne nagrooy. Do J>l'zepisu 
proelmy załączyć kup.on. 

K.UPON 

Imię 1 nazwisko . ; • I i • 

•••• ~ • • Ili •• .. . . 
Miejsce zamieszkania 

••.•• , ••• , •• ,i• 

Ze .-;portu 

Pogrom Cracovii 
w Zabrzu 
w rozegranym wczocąj jedy­

nym meczu o mi.strzos1wo I li­
gi, Górnik Zabrze rozgromił na 
Własnym bo.iskU Cracovię 9 :0 
(7:0). ·Bramki strzielhl!: Pohl -
5, Szołtysik i Jankowski- po 2. 
Srx!ziował Sekuła z Olsztyna. 

Gos?Qdarze, aczkolwie\!: wy­
filtąpili bez Musialka, zągrali 
\Vproot koncertowo, świetnie 
Spisywali się w atakU Pohl i 

Szolty&ik oraz Gawlilt i Ośliz­
ło w defensywie. Zab<rzanie 
P~ z.dobyciu 9 bramki, zwola:-
1.i tempo i grali już tylko , na 
Pokąz", zaprzeipaszc.zając jes:z­
C?.e 1Szereg sytuacji podbra;n­
kow}rch. , 

żą do nich: !Jl'Zem:l"sl ola'ęto­
wy, maszyn cięż;kich, om-a­
biaTl!i:o'WY oraz ma.szy:n i apa­
ratury elektrycznej. 
Wywkaść nakładów w pr1.e 

myśle maszynowym na, inwe­
stycje, iktóre ]JeZij)OŚrednio 
związa111e są z zadaniami eks­
portowynti wynooi ok. 1,6 
mld. zl. Nie przewiduje się 
budowy wielu nowych zaik:ła­
clów; nąikla<ly inwestycyjne 
kierowane. ~ gl&wnie· tra dzla 
ly decydujące o praca.eh wy­
kończenio,wyc-h, bądź na roz­
szerzenie powi&"zchni produ:k­
cyjnej ~ uzupelnienie parku 
maszynowego. 

Wspólne komitety brainWwe 
resortu przemysłu cię:iikiego 
i reso·rtu hąndlu za,g,ranicz.ne­
go mają do J!Olowy br. przed­
stąwić Komisji Planowania 
przy Rądzie Ministrów wnio­
ski w sp.rawie podjęcia nie­
r.z:będnych środków dla dal­
szego zwiększenia produkcji 
eksportowej. 

W niedlugim też czasie 
przedstawione z(>Starną rządo­
wi wnioski dotyczące takiego 
uzupełruenia potencjalu prze­
my.silu maszynowego, aby p.rze 
mysl ten mógl sprostać z;;i.da-1 
niom zawąrtym w uchwale. 
X Plenum KC PZPR zairów­
no w zaikiresie potrzeb g°'9p(l­
darki narodowej, jak i eks­
portu. 

W dy.s:kusjl ws'karzywano, że 
w toku rewizji inwestycji na­
leży doJrnrnać' takich 'llqlian i 
przemieszczeń ;nąk.ladów, )t;tó­
:re dalY'bY w efekcie W2ll'-OS1 
produkcji przeznaczonej na 
eksport. Zwracano również 
U/Wagę na konieczność dal­
mego uspra.w.nienia wspóltpra­
cy przemysłu z handlem za­
granicznym, 

po.ruszone z-O<Stały „Aktualne ._ _____ , ___ __; 

zaga<l.nlenia psychohi,gieny polsk 1"e1· opo' rafurze 
ma.lżeń.sitwa i rodziny". . . 
~wl<lino rówajeż m . tn. 

~reg prae naukowych, z 
których wynr\la, że wiedza i 
przygotowanie do życi1;1 ro-

Krew do transfuzji 
dzinnego, .zwla.;;zcza mlodye~ bDdz=e mo"na 
ludzi, ząm1erza1ącycll ws.tąpie ~ • 61.1 

w 2lWiązki mąłżeń.skie Sił w h , 
wię~SZOIŚCj ~le~_ę_ ni~'!Y:st~.r..::. przec owywac 

" -cza1ące, c<> je&t P\"ZYCZY'f\ą- ~ 
ważnych nlekfu'!llr"·f·lt~Uktów I I""' .,,....:'!..,.. ,...-:... -- .,-,,;'"'.-'-<'· 
w ey<JiU I"Qdzinnyfil . a am I . 

Dlatego też uczestnicy kon­
ferencji &Zczególin.ie mocno 
podkreślali p0trz:ebę szerokie­
go rozwijania pracy ~cho­
wawczej, zmie.rri:ającej do pod 

Z. WOLSKA Z PABIANIC: Po 
datek za wylm11ywanie wilug 
k\'aWieckich w domµ tł"Zeba plu 
c!ć: Trudno nam jednalr ustalić 
jego wysokość gdyż zależy on 
od wielkości ..,,])rotów. 

CIEKAWY: 9 maja ~ D1:leń 
zwyctęstwa n.ad hitleryzmem 
nie jest <lJJliem wolnym od pra­
cy w ZSRR, ale obchodzi go się 
tam ba,rdzo ttroczyśc(e. 

A. L.: Towarzystwo Oploekl 
na.d Zwierzętami mieści s1ę przy 
ul. Za<:hO<iniej 81, tel. 221-77. To 
wal"Zystwo jes-t jeduak czynne 
dopiero od god:z. 16. 

llUESZKAJii'CY t>OMU PRZY 
UL. KOPERNIKA Sl: W odpo­
Wiedzi na Wa.szą skargę, że ża­
den z okoU.cznycn skl;epów nie 
chce przyjmować od Was xg\o­
szeń na odnoszenie mleka de· 
domu, Dyrekcja PSS Polesle po 
1.nformowala nas, że ząmówie­
n!e na mlelro możecie składać 
w sklepie 'pss pTZ:y ul. K.airol·ew 
&ki,ęj 11. 

WARSZAWA (PAP). ~ W 
wa.rszaws.kim lns"tytuc!e He-
matologii zda.to pomyślnie 
egzamin piet'wsze polskię 
urządzenie pró.iniowe do wy­
suszania pla.z;my krwi i jej 
Jt-0n.senvacji. Pzięki tej a.pa­
rą~urze krew ludzką m-OIŻ!la 
będzie prz~h-Owywa(? latami, 
7.<lffiiast: - jak to się dzieje 
:przy innY'Ch meto<fach - do 
21 dni. Ma to ogromne zna­
czenie dla właściwej „g~o­
darlti" tym najcenniejszym 
<Ua rafowa.nia ŻYcia lud:M\e­
go surowcem. Podobne 'lU'Zll­
d zeni a, nawet gorszej jaikoo­
m, imporfowane były dotych­
czas z li:rajów strefy dolar<>­
węj. 

Za~ądy Budowy- Ma.!'lZY'n 
Larn,powych w Wa.rszaw1e 

:P!"ZYgotowują IOię obecnie do 
wytprodukow.ania wtęk.<1Zej ~­
tii uą;ąd;eń do ~ją 
plazmy krwi, powaŻllie ucfo­
.sikonalonych w stosu.n.ku do 
prototY'PU i zamierzają w cią­

gu naj-bli'ŻSZY<!h 2 lat wypo­
sażyć w nie w.szystme stacje 
krwiodaw~w.a w k;raju. 

Autokarem po dzielnicy Łódź - Polesie 

Wycieczka w przyszłość 
Dzielnloowa ltada NM'Odowa ... Pruesle :rormm~a.ła 

vv e11>1>0tę, 12 bm., di!{I. swoich ~cłnych wYci~ę w 
tt.z;ielnJcy. ~el wYcdecrziki: dokładne ~.e radnyeh 
z bieżący.Dili i Pl<1>nowa.nymoi inwill!iU'c,jami. Ta.ka sobie 
ma.i.i. wYdeoiika w pncyfide!M. 

Jooną 'll najwii>)tszyc-h In­
westycji będzie b~wa 0;sie­
dla na Retkini i pn:y ul. 
Hufcowej, dla 14,5 tys, miesz­
kańców. Roz;pocznie się ją na 
ob:Sza..rze 47 ha po roJ~u 1965. 
Ok. 90 proc. terenu przezpa­
czOl!'le z<JIS'!aje 'PO(! za.bu<\owę 
wy,s.oką, J>(MWl'tale 10 pr-oc. na 
budownictwo in,Qywidualne. 

Niedaleko siedziby D.RN, 
przy ul. żehgawskieg-o 17 
planuje .się już w najlbli.ż­
szym cz:asie nadlbudowę dwu 
pięter na istniejących tu 'l;i~<l­
kach wods1wwyoh. W po•bl1zu, 
do roku 1964, stanąć ma 12-
piętrowy wie·żowiec „::;amopo­
mocy Chłop,9kiej". Jedn,ą z 
powainiejszych inwestyci1 ~­
dzie rozbud{)lwa osiedla Kozi­
ny na terenie od ul. Kasiprz~­
ka do cmentairza. Roz.poczmie 
się ona już w 1963 r. Staną 
tu 4-pięirowe bloki . i kil'ka 
10-piętm"ll'YCh wieżowców. Zll­
mieszka w nich ok. 9 ty.s. 
osób, 

.~:· 

Na Grabieńcu jeswze w br. 
ma być wyil~ońez=a szilrnła 
Tysiąclecia. Teren wQkól szko 
ły pl;'Zez.naczony jest nil Qsie­
dle domków jedn.o'l"Cldzinnych, 
mogących pómieśc\ó 4 tys. 
mies?..kańców. Na niSlką zabu­
doiwę przeznaczono również 
teren między Brusęm a p.ą:r­
kiem na Zdrowiu. Tuż oook 
przy ul. Krańcowej p.rzyst<:­
:puje IS'ię do sadzeiiia la~-pa.r­
ku. Jeszcze w ral'tu bieżącyni 
ma być tu zasadz0'1lyeh 40 tys. 
d,rzeweik. Ogóle.ro cały Qb=r 
()lbejmie 3-0 ha ~ereruu, na któ­
rym będzie roslo 250 tY& 
drzew,. 

Już w na}bliż.9Zym cze.s:ie w 
PO<bli:ilu Dwo.rca Kąliiii:l:ciego 
pa;zystą11t się <\o bw;lowy 8-
piętrO'Wego hotelu tm-y,sitycz­
ne.g-o. Tyle z g'l'ltM!za o in­
westycjach budowla'1'1ych. 

Na wycieczce radnych oma­
wiano również inwestycje dro 
gowe i wo<tociągowo-kapą!i7.a­
cyjpe. I t'11k .rup, da !,<.;zej prze­
booowie ule<?nie ul. --ebl"zyń­
ska i uł. Kasorzaka. Wiele 
ulic peryfel)'JTl}'t!h za.stanie 
uporządkowanych, w tym nie­
które w ezynacll ~znv<'h. 

itariiil 

Uczniowskie żakinady rozpoczęte 
W ezoraj rol'.poczęly się w Lo 

dz! dZlelnioowe eliminacje 
uczn!ows.k:ich żaklnad organi­
zowanych pr-rez Związek Mlo 
dzieży Socjalistycznej wspól­
nie z nauczycielstwem i wJ.a­
d7.ami oświatowymi. Na pierw 
szy ogień poS<Zli soliści i ze­
społy ze szkól położonych w 
dzlelnlcy Górna. Dziś odbędą 
się eliminacje na Batutach i 
Polei;iu, a w poniedziałek za 
Pre\lł'lltują swój a.-tystyczny 
d<>robek uczniowie z Wid'Ze­
wa. Eliminacje w Sródmieśc:iu 
odbędą i;ię nieco. później - 10 
i I~ bm. 
Zwycięzcy ellmlnacll . d'Zlelni 

co·wych wezmą udzlal w elimi 
nacjaieh ()€ól.nl0lóc1zlru:h, które 

ze.staną wrg.anl'Z()wane • 
oraz l i 2 ci<erwoa. 

W żakinadach blj.\l'Ze uddał 
ole. 400 młodych llOllstów • 
s.trumentalliltów, Wo.!call11tóW i 
recytatorów ONl'Z lil'Lko.lne -
spoly artystyczne, w tyli\ t'~W 
nież chóry .. Te ostatnM! ~e 
będą jednak punktow<tne. (jp) 

-~ 

Ha starą trasę 
O d ponloedzialku autobUllJ' li 

nil „64" wracają "- •WOJI 
normalną trasę, tzn. z ut. Nl­
c\arnianej, ul. Nowogrodzki 
E!l'IYarda, KrokUsow11, Psz~yJi 
&kl\, .Janosika JU Sika.wę. 

Najbliższy tydzień X Muzy 
to dziś „Leq,.ie-Styiowy" wY­
stąp~ z komedią ll'luzyczną 
pr-O<lulr.cj! amerykańskiej pt, 
„WSZYSCY NA SCENĘ" z mu 
i.yką Ą. Deutscha. (W) 

W najbliższą środę naresz­
cie odbędzie się i w Lo­

dzi premiera nowego polskie­
go filmu „JUTRO Pl\EM:ra­
RA". Jest to adaptacja :filmo­
wa sztuki Jerzego Jurandota 
„'l,'rzeci dzwQnel\.", ppowiada­
jąca o życ!u aktorów - r<i­
c:zej od strony kulis. Rezyse-

~
rem jest Jrurnsz Morgenstern, 
autorem zdjęó Kurt Wel>cr. 
Film ten Jest po pr0<>tu 1·ewlą 
najlepszych polskich aktorów, 
że wymienimy tu tylko Kal!­
nę JędrllSik, Wieńczysława 
Glińskiego, Gustawa Holoub­
ka, Edwarda Dziewońsltiego, 
Wojciocha Siemiona i i.n. Film 
będ:iPe wyśwlfl1;1.any w „P-0!,a­
niP'. 

W końcu tygodnia „Bałty!<" 
rez9oczyna wyświetlanie dra­
matu kryminalnego pro-dultcji 
angielskleJ pt. „GARAŻ SMI;";;R 
Cl" (reż. J. Gulllermin). Jest 
to historia poszukiwania ban­
dy gangsterów zajmującycll 
się kradzieżą samo<:hodów. 

Ponactto oo ponil*tzilll:!<:u „Wł 
sla" wznowi film radzlecki 
„SJ;J:~UtETl\RZ REJ11:0MU", :z.ąś 
„Woln•oś.ć" na 2 plerv?szych 
seansach „ZEBRO ADĄMA", 
na 3 pozostałych radziecki dra 
wal ~byezajowy „POLA WIA­
CZE GĄBEK". . . 

No i ruszają kinl\ lętn1e: 
„ Ta1'1'Y"':'lllr·wy.1lwieti:aJ ą k<>me 
dię obyo3aiową pr.-CX\.. &zwed:z­
klej „GR.A ZWANA MU,OS­
CIĄ", a jeśli pogoda dopisze, 

Nie żałujmy 
datków 

O Ziś w nieclz!elę n.a terenie 
Lo(l2i oqbędzie ;Się zbió~ka 

ul\,czna do puszek PCK. G;>­
tówka tt{:ys.kana ""' zbiórki za 
s\11 tund4sz organi·z.acJ1, opar 
ty w głównej mierze na spo­
łecznej ofiarności. Pamiętaj­
my. że PCK udziela potrzebu­
j l\<JYm rozmaitej p 0 moay, m. 
in. w formie mąterlalnej, Je­
kach, opieki nad chorymi. Zlo 
tówki włożone przez nas do 

l
puwek pójdą .na d·obry oo!. 

(k) 

-<>-* \\'ystawy 
I( 

* 
OdcJjyt1 
Spolkania 

O ztś, 13 bm. o godz. 111 w 
Kmachu Mt>K (Maniu~ 

(a) odbędzie się otwaircle wy­
stawy pt. „i:„pera.nto ucay 
przyja'.inl". Wystawa u~ądw na zo.stala staraniem Po11ikie-
go Związku Esperantystów w 
Lodzi i MDK w ramach Dni 
Ośw1aty, Ksią:tkl. Prasy 1 Ra­
dia. 

Ponadto oobędą się nastę.pu 
j11oe imprezy z ok.aaji Dni 
Oświ;lty, Książki i Pra.syi 
świetlica w Olool»wie _. 

Sp0<~e :z literatem poJ:ąo.zo­
ne :o Ji;oncertem - godz. 18. 
Festyn w .Parku na Slkawłoe -
giod.Z. 16. Otwarcie punktu bi­
bUoteczn~g<> na te~ie ogr6(1 
ków dizialkOMTYch przy ul. Ma 
zow1eekiej - gOO:z. 16. Swłetll 
ca w Jędrzejowie (ul. Toma­
s2owska) spotkanie z T. Ch;ró 
ś.cielewskim połączone z wystę 
p.ami zespołów amatorskicl\ -
godz. 1.5. \V l\iuzeum Sztuki 
ooczyt mitr M. Bul>~yńskiej 
„Ge0;metria w sztuce wspól­
czesn.ej" - godz. l!. 

* ~ * W poniedzlalek, 14 bm. o 
g·OO:z. 18 w LDK (Tr.augut 

ta 18) dr J. Koblewsk.a-Wróblo 
w.a wyglosi ooc:zyt pt. „Wspó.l 
C2esny bohater fJlmowy". Rów 
nież w pon!edzialek o godz. 19 
Polskle T~wo Przyrodników 
lll'!. Konęrnilta wraz z CIU'O 
„Film<>S" organizują VI S\\li 
przy ul. 1"1ińskleg-0 124 po·kaz 

! 
filmów przyr<>dn.\czych. W Klu 
ble Kobłet (Stnti;a 1). l4 bm. 
o god<z. rn wieczór poezji J. 
Tuwima w wykonaniu zesp1>­
lu Ąll:DK. o tej samej łt~zi­
nie w lokalu Lig! Kobiet {Wł· 
dzew, Szpitalna 5-1) spotkanie 
z J. Koprowskim. 

3 
Klubu Blałei Szpilki 

J ut 15, 16 i n bm. o godz. ! 
rn.ao wystąpi zapr~ &?.ony 

do Lodzi przez KBS wroo!aw­
s!d Teatr Rozmaitości ze S"ZIU .ł 
ką J. BroS'Zlćewic:z.a „Skandal ~ 
w Hellbergu" ł' 

Na zdjęciu: Irena Malkiewicz 
i Stanisław Igar. 

czytelruicy · .,Deiennika" mo­
gą nabywąć bilety uleo"!e w 
kasie ~tru Rozmaltofoi (l\llo 
nius.zki 4a) w godz. 10-13 1 
16-19 (Zll pkazaniem kuponu) 

KUPON 
uprawniający di> nabl•cia 

3 biletów ulgowyeh 
na sztukę J. Broszkiewicza 

„Skandal w lłellbergu" 

* * 
M irośfl'.!cy .areheologil 

będą na pewno, n.a rendez 
VO<US jakle wyzruieY.a KBS w 
now"m gmachu Muzeum Ar­
cheolco§liC'Znego (Pl. WQ!notcl) 
w dniu 16 bm. o godz. 17.36. 

W programie: prelekcja, po 
kazy, tilmy. 

* * 
D <> tradycji wesiz~ jut wy­

cieczka do Mu2e;im $1tU­
ki. W tym l'OkU KBS U"'2!\d2a 
ją w ruuu 17 pm. Zbiórka 
przed !J()idz. 17. Godli<. 17.15 
zwie~e g;i~eril na t11teel\ 
tr<>Sach. God2. ą t5 ~ pęc'łą• 
tek „zgaolluj.,zga~uli" 1\11 łel'rla~ 
2biorów galerii lómJldtj. 
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Niemiecki rywal Piątkowskiego 
Lothar Milde 

De Breuker odnawia belgijskie tradycje 
Znów remisowv etap liderów 

Xto wie i::zy nw pobiję relroT­
du NRD. Będzie to dla mnie; 
rui.jw1ększą radością dn.La. 

Ro!zmawial 3. Niecłeckl 

Dziś l~olarze przyjadą do Opola 

Jednym z rywal! Edmunda 
Piątkowskiego w rzucie dyskiem 
będzie pt"Zybyty wczoraj do Lo 
d'Zi reprezent.ant NRD - Lothar 
Milde. 

Milde jest dyskoholem, k---tóry 
ma za sobą wiele startów zagra 
nicznych. z przeprowadzonej z 
nim r=mowy do'\viedziel!śmy 
się, że liczy 27 lat, 7.e waży 95 
kg i ma 195 cm wzrostu. 

Dyskobol 1'.'"RD jest z zawodu 
inżynierem mechanikiem w Hal 
le. Jego rekord życiowy wy110 
si - 54,22. Marzeniem młodego 
inżyniera jest przekroczenie 

55,65 - rekordu NRD. 
- Czy zna pan naszych ml-o­

taezy? 
- Pyta pan chyba o P!ątkiow 

sklego. Spotykałem się z nim 
kilka razy na 7.awodach w Rzy 
tnie, Bratysławie, Moskwie 1 w 
Ber.li.nie. 

- De razy rzucał pan w tym 
sezonie? 
- w Lodzi rzucać będę drugi 
raz 1 postaram się nie sprawić 
nikomu zawodu. 

- To znaczy?„. 
- Postaram się pr'lede W"SZyst 

ldm poprawić własny rekord ży 
ciowy i rzucić lepiej niż 54.-22. 

PR2YPOMINAMY 

Zawody - jak o tym inł<>l'mo­
waltśmy - odbędą "1ę na stadio­
n.ie Startu przy ul. Teresy. 

Dziewiąty etap nie byl zbyt wYnooila ona !Uż ponad 3 . mi­
emocjonujący. Glówni aktorzy nuty. W tym momencie uci.ecz­
wysc1gu - kolarze Zw«•1z!rn ka srtala się groźna. Belg za­
Ra<lziecklego, Polski 1 NRD, <Tażał piątemu miejscu Z!el.Jń 
pilnowali 811: wzajemnie, ja- sk:iego, a również drużyna. bel 
dąc "' wielkiej kolumme i po- l'(tJska zyskiwała cenne mmu-
zwolili tylko na ucieczkę po- ty. 

Z czątkow0 dwóch a następnie Przied punktem .odżywczym egna my czt.erech kolarzy. Zbyt późno przypuszc: JDO więc generalny 
rozpoczęli pogoń i niQ z<iol:al' 

szturm. Niektórzy nle brali na 
WP.t ż:Ywn<Aścl. .Po6cig bardzo 
WWJ.OC.nił tempo. Po 130 km 
lun~ deszcz. ?ogo(1 stawała się 
więc znacznie utrudni~ Dl-u 
gą premię w Opav1e, na 142 
km, zdobył de BI'e'Uker prze<l 
Dumitresc•1 i de Waardem. U­
lewa coca-z większa. Do rn"-

O'l
.mp1·1·czyka ju~ aż do mety dojść uciekm1e 

rów, z których poz.ostało osta-
tecznie trzech Bvl wśród nich 

Dziś w ramach meczu ligowego r..vycię:oca etapu. ·~elg de Breu 

Mówi zwycięzca ••• 
Gwardi.a - LTS c<lbędzie się u- ker. 
roczystość pożegnania Zbl.gniewa 
Piórkowsldego jako czynnego pi<JŚ Bardzo dobrze jadący w te-
ciarza. gorocznym wyścigu Węgier 

Przypominamy, te mecz ligo- Megyerdf już po 10 km po 
wy rozpocznie się o godz. li i starde _ sam.otn~e rzm:;J się 
rooegrany zostanie na ringu Pa- _,~ ataku. Dlugi czas 1·e<>hal 
lacu Sportowego. '-'-" 

sam, wkrótoe dołączył do !lie-

• z 
r cz 

Frańcza.k !Z Baildonu (Katowi­
ce) uzysk.a? wczoraj w s•koku w 
dal 7,41 podczas międzynarodo­
wych zawodów swego klubu z 
VZKG (CSRS). 

Dwa mecze li ligi 

go Holender de Waard. Dwój­
ka ta przez wiele kilometrów 
jechała razem, mając t minu­
tę przewagi nad głównym u­
grupowaniem w którym byli 
wszyscy polscy kolarze. Pil­
nowali oni jednak zar&.-mo za~ 
wodiników radzieckich jak 1 
niemieckich 1 n.ikt nie kwap'l 
się do pogoni. Dwójoe tej . po­
zwolono wygx-ać lotny finis:<: 
na 62 km. 

Wygral Węgier t>rzed H<r 
tendrem. Na czele licznej staw 
ki zawodników przejechał lot­
ny finjsz na trzecim miejscu 

W mCC?".ach o mistrzostwo II u- Rumun Dumitrescu przed Bel­
gi pil:karsk.lej, które. odbyły. się w giem de Breukerem. Tu wy­
sohotę, w ~rakowie, mH•Jscowyl mieniona czwócka utworzyła 
Wawel zrem1sowat 0:0 z Zawiszą · . 
Bydgooizcz, a w Gdyni AI"ka pcr..e- nową _czołówkę. Uzyskiwała <:? 
grala :ze S!ąskiem wroclaw 2:5 raz w1eksza przewagę. Na 120 
(l :4). km, gdzie byl punkt odżywczy, 

Triumfa<tor IX eta.pu, Belą !pusz<:zam, że odzyskafom szczyt 
de Bmu~. ma 21 UJJt i poeh.o- swoje) formy. 
dzi z Antwe<rpi-i. Kolairsiwa 
uczy się u mistrza świata, słyn 
neg.o van Steenberrgera. 

- To świetny fachowitt 
mówi an. - Dzięki niemu wy­
grałem w ubieglym roku wyś­
cig dooiv<Xa Ffelgii. Wasza 
impreza jest bardzo ciężka. Cie 
szę się, że dzisiaj wygra.Jem . 
Po lclęsce na.szej drużyny na 
.tras.i..e do Gattwai/..wJ.Va ws.zy.~~ 
Jttż w nas wątpili. Mimo że 
ucieka.km z t-rzema kolegami 
wcaJ,e nie czuję się zmęczony i 
mam za:miM walczyć o jak na.j­
lepszą pozycję w klasyfikacji 
in·dlfl.Vidu.alnej. Dzisiaj jechało 
mi się wyjątkowo /.<?<klw. Przy-

M'lłAWKf 

-·i Polacy 
FORNALCZYK: Ni.fet me 

w·ierzył w powodzenie ucieezki 
t-ej ezwórki i dl.a,tego nie go­
niliśmy. Potem byw za póź-n-0. 
Na szczęści.li nic rrroźnego nie 
stalo sU:. 

GAZDA: - Zawsize musimy 
być jednak na ezeLe grupy. 
Gdybym był bli.żej de Breukera 
ucU?kłbym razem J tiim, al.e 
wówczas do kontrataku przy-
stąpili by Rosjamie losy e-ta­
pu bylylJy inn..e. 
ZlELTŃSKI: - Czuję rię ber­

dzo dobru, trochę sVl'a<ei/,em na 
ostatnich dwóch kil.ometrach 
przed metą. Ale nie chciał.em 
w tł.oku wakzyć, bo zresztą 
nie by/,o o co. I tak straciłem 
do de Breukera, cle w Polsce 

Nad stadionem w Ostravie. to odrobię. 
przed :przyjazdem kolat"Zy. widzie- DOM AN SKI: Jechało mi 
liśmy latający model samolotu się dobrze. Mialem trochę trud 
zdalnie klerowa·nego. Wzbud"Zlł on lfOŚcl na ostatnim podjeździ..e 
ogólny strach - szybując tuż przed metą. Sądzę, że teraz 

Ra.d.io • 
L 

nad .!?>towarni ~i~zów. Me<:!hani'Zm .znów TJTZydam się fi,rużyniie. 
byt :ied.nak sw1et.ny, bo aparat BEKER: - Mam cale oczy 
wylądował na środku boJSka. ! k' . b'-•- T -..~ * :to * za. t.-eJone "'""m. o sam.oc,...,.. 
Zlelińsldego odwiedzila na sta- dy zasypały na. 1J!<:-5kiem. 

dJo.nie d.elegacja Polalców, miesz- . _KUDRA: - !Jo coz, JCC"':-
NIEDZIELA, 13 MAJ"A zyn aktuaJJności zlem1 lódrz­ Rad10wY. 9.40 Moo:ail<a melodii lcających za Olzą. W uznamu hsmy w grupie. Jutro mo,ze 

łV' jut niewiele ponad 2°' km. 
Tu rozpoc:zyna się dotść Zil'iCZ.­
ne, dl-ugie wzniesienie. UCIP.'" 
kinierzy trochę slabna.. a sz':'Ze 
góln..i.e Hole;i.der zaczą;t od.sta­
wać od swych partnerów. O­
state<:2lllle nie udalo mu się już 
nawiązać z nimi kontaktu i 
wkrótce wchłonę- ~ pośc1go-­
wa, liczna g-:upa. 

Na stadion pierwszy wpadl 
de '"łreuker pr?Jed MegyerdJ 
i Dumitre;cu i w tej sa."'.ll.ej 
koleino6ci minęli oni metę. P'o 
42 sekundach przybyła główna 
grupa z wszystkimi Polalrnmi. 
Na końcu teł gI'Ui:lY wjechał 
kapitan . naszej druży~ }'or-­
nalczyk, któt'y Pt"2leZ ostamie 
3 km jec)lal z przeJ:li,tą przed­
nią dętk:iL 

tj In!ś,· <>ko.to god!Z. tl Wyścig 

li Pokoju wjedzie w gran.lee 
Polski. X eta<p s Ostravy do 11 Opola ma 188 km .. Na trasie 

liJ znajdują się dwa lotne finlsz.e: 
Pii w Rybniku i Raciborzu. Pt"Zy-

jazd na mete: w Opolw ocze-
1!'!\1 klwany jest okolo .iOdZ. 17.15. 
u * :{. * i\\! Mi.Io Jest nam donleśł; te 
Iii kilkunastu oo najmniej uc-ze-
1!111 stników Wyścigu Pokoju zoba­
a czvm:v w Lodzi. Przybędą o.ni 
1111 w sobotę, 19 bm. na zawody 
l'll organizowane przez Gwa:rdię 
11!!1!: łódzką na pętli w1odącej do ii: autostrady warszawskiej . Otga 
il!ll1 nizatorzy zapewniają. że uzy­
łl slcall akceptacj~ udziału w 
El tym wyścigu zawodn1ków ho­= len dernkich. francuskich, .a.n­
tl!ll glelsltich i cahl$ JK>lskitli szó­
l!f!l stkl. PROGRAM I 

1-0.00 Dl.a dzieci w wieku przed­
szkolnym „Baśń o piernikowym 
serdumlru'~ - sh1•ch. 10.20 Mu­
zyka d.la "WSZystklch. 11.-00 Nie­
dzielny kięr-masz muzyc:z,ny. 11.40 
·„In potentia" - fel. 11.57 Syg­
nał C2lllSU . i hejnal. 12.W Wiado­
mości. 12.1-0 Felieton z cyklu: 
1.Plamy na mapie". 12.2-0 Gra 
Polska Kapela pd. F. Dzierża­
nowski~. 12.55 „Zielony Ma­
gazyn". 13.10 Koncert życzer'I. 
14.3() ,..W Jezioranach". 15.00 „Jar­
mark cudów" nr 35. 16.00 Wiado-

kiej (L lok.) 
13.25 „Dzieje rodu 

film z .erii 
(W) 

ro.zrywkowy<eh. l·0.30 „W Jezim·a- jego sukcesów podar0wala mu znów za.atakujemy. 
G-10<fych" - nach". 11.00 B. Smetana: I Kwa.r- efektowny model 1tól Gd parc- ------------------------------­

mości.. 16.05 Tygodniowy prze-
gląd wyda.rzeń międzyna'l'odo-
wych. 16.2-0 „Walka kogutów" -
słuch. 17.08 Koncert ze&polów hut­
niczych. 17.38 Muzyk.a taneczna . 
19.05 „zespól Dziewiątka" . 19.25 
,,wspomnij mnie". 2-0.00 Tydzień 
w kraju i na świecie . 20.26 Wia­
domoSct sportowe. 20.30 „Maty­
siakowie". 21.00 „Muzyczny trój ­
mecz miast". 22.00 Gra ork. ta­
neczna PR pd. Edwarda Czerne­
go. 2'2.40 „Poezja" S. Swen Cza­
chorowskiego. 23.00 Ostatnie wia­
dc·mości. 23.10 Tydzień Muzyki 
Czechosłow&ekiej - "Ze świat.a 
opery'! aud. 

PROGRAM Il 
8.5'5 (L) ;,Koncert życ?.eń". 10.0-0 
(L) „Program tygodnia". 10.30 
·„MosJ....--wa z melodią i piosenką 
slu<Chaczom polskim". 11.00 Kwa·r­
te\ ifl.9trumentalny. 11.20 Zespół 
D-~iewiątka. 11.40 $plewa Pat1stwo 
wy Zespól Pieśni i Tańca ,.S l ąsk'' 
11.57 Sygnal crasu t hej na!. 12.05 
Wiadomości. 12.10 Tydzień muzykl 
czechoslow.aci<iej - poranek sym 
foniczny. 13.00 Transm. z trasy 
X etapu WP. 13.0j Chwila muzy­
ki . 13.10 Montaż wspomnień pt. 
;.Jan Kempel''. 13.30 Transm. z 
trasy X etapu WP. 13.35 Magazyn 
na Dzień Dzialacza Kultury. 14.00 
Tran.s.m. z trasy X etapu WP. 
14.05 (L) „Wzor<:ewa sila" - słuch. 
satyryczne. 14.3-0 Transm. z tras~· 
X .etapu WP. 14.35 W nledzlelne 
popołudnie. 15.0-0 TrAnsm. z tra­
, X etapu WP. 15.05 Dla dzieci 
sluch. pt. ,,Tajemnicza wys.pa". 
15.55 Chwila muzyki. 16.00 Transm. 
z trasy X etapu WP. 16.05 Orlcie­
stry ro'2lrywkowe. 16.25 Chwila m•1 
zykl. 16.30 Transm. z Opola z za­
kończenia X eta,pu WP. 17.30 Me­
lo<lie taneczne. 17.45 „Po<l"•lec-T..o­
rek przy mikrofnn ie". 19.15 Ra­
diowy Teatr Młodych. 20.0Q Rewia 
piosenek. 20.3-0 Koncert chopinow­
ski. 21.00 Dziennik wieczorny. 
21.17 Wiadomości sportowe. 21.2-0 
Tvdzień Muzyki e=<:hootowackiej. 
2l.40 Gra 7,espót Wt. Bieżana. 
22.0.1 ·ogóklopoLskle w!adomoś~i 
sportowe. 22 .20 (L) Lokalne wia­
domości sportowe. 2?..30 Muzyka 
taneczna. 23.5() Ostatnie wiadomo­
ści. 

TELEWIZJA 

o naszych 
telekon­

(Berlln) 

n.55 Pro.gram dnia (t..) 
10.00 , .Wiemy \\'S'ZYStko 

prz.yjar:io.la<"h'' 
kurs dla dzieci 

n.oo P!"l..erwa 
12 .50 Program dnia (L) 
12.52 ~W ŚTodku Polski" - maga-

o.Disneyland• tet smyczkowy e-moll „Z mojego woou. 

14.15 „MU2yka dla clebfe>t - kon 
cert muzyki operetkowej (Po 
Zn<tń) 

15.00 Niedzielna biesiada 
rn.40 „w Wojtusiowej izbie" -Wi 

dowigko dla dziec! (W) 
16.05 Dzień Hutnika - rep. fJ.lmo 

wy (W) 
16.3<1 XV Międzynarooowy Kołar­

ski. Wyścig Pokoju. Sprawo­
zdanie z zaltończen.ia X eta­
pu Ostrava - Opole na tra 
sie 178 .lenn. Transmisja z 
Opola. 

17.45 „Przygody Rc·bin RO<>da" -
film fab. prod. USA (W) 

19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
21).0Q Koncert estradowY (W) 
Ok. godz. 21.00 w :pr:z.erwie kon­

cert.u Sportowa niedziela (W) 
Ok. g<>d2. ~1.20 c. d. koncertu 

estradowego (W) 

PONIEDZIALEK, 1ł MA.JA 
PROGRAM I 

I.OO Wiadomości. 8.05 Muzyka 
i aktualności. 8.30 Muzyka poran­
na. 8.50 ~Porady prakty<ez;ne dla 
kobiet". 9.00 Aud. dla klas I, II 
i III pt. ,,Dziwne spotkanie" 
9.20 Koncert Malej Orle. Rozg!. 
~Haskiej. ro.oo Aud. z eyl<lu: 
„PPR - lud2le i warzenia". 10.15 
Koncert muzyki popularnej. 11.00 
Aud. dla klasy VII „O s·lcansenie 
naftowym" - rep. 11.2-0 Ulubione 
melodie. 11.56 Komunikat o sta­
nie wód. 11.57 Sygnal czasu ! hej 
na~ . 1'2.05 Wiadomości. 12.15 „Rol 
ni=Y kwadrans". 12.3() Radiorckla 
ma. 12.45 „Na swojską nutę" . 
13.00 Aud. dla klas III 1 IV z cy­
klu: „Uczmy się śpiewać". 13.20 
Popularnl piosenkarze i ork. 

życia". 11.3~ Fala 5ll. 11.15 Utwo· 
ry cha.rakterysty=ne. 11.57 Sy­
gnał cza.su i hejnał. 12.05 Wiado­
m<*l.. 12.15 Mtrzyka ludl:>wa. 12.45 
(L) „Kto im pomoże" - fel. 12.5S 
(L) „Naukow<Cy · - ' rolnikom• ·: 
13.00 Koncert Ork. LRPR pd. Hen­
ryka Debicha. 13.25 „Faraon" -
odc. 67. 13.40 (L) Informacj'.e dnia. 
13.45 Chwila muzyki. 13 .50 Tran­
smisja 2e startu .hon-oro\vego do 

* * Ogromną popularnoś<eią wśró<i Wi 
downi ostravskiej cieS'Zyli się li­
der·' w;vścigu Saj<ihużin ora'Z po­
chod!Zący z B1elska Polak Stasio 
Gazda. Otrzymali oni WiękS>Ze 
brawa ni ż zwycię:rea etapu, a wi­
downia cllugo skand.owala ich na­
zwiska. 

* * • 
XI etapu XV Kola,rsklego Wyści- 1'o IX etapu nie wyst.artowal: 
gu Poiwju Opole - Wrocław. Eckstein (NRD), a na trasie wy-
14.00 (L) „Przygody reportera". cofali. się: Czoczew (Bulgar:ia) i 
14.15 (L) Moza.i.ka muzyczna. 14.45 MikeLsen (Nc,rwegia). 
„z wizytą u wydawcó\V" - aud. * ~ * 
15.00 J . Haydn: Symfonia G-durl Pt"Zecietna 6?ybkość zwycięzcy 
nr 54. 15.30 Dla dz1ec1 sluch. pt. IX eta(pu 41,4 km/god'Z. 
„ Cygan''. 16.00 Wrndc•mos<Cl. 16.05 
(L) Omówienie progr. 16.10 (L) * ~ * 
Gra z""'"Pól J. Matuszkiewicza. 16.30 
(L) „Dzieci z dużej kamienicy" 
- rep. 16.45 (L) „Rozkazy ży-

·a" - rep. 17.00 (L) Nr>we na­
grania Ork. LRPR. 17.30 (L) 
„Aktualności łódzkie". 17 .45 (L) 
Audycja literacka. 18.00 (LJ Wyni­
ki Toto-Lotka. 18.05 Orkiestry roo 
rywkowe. 18.30 Transmisja z Wro 
elawia z z.a.kończenia XI etapu 
WP. 19.2-0 Wiadomości. 19.25 Chwi 
la muzyki. 19.30 (L) „Program z 
dywanikiem" nr 17. 20.311 K1·onika 
studencka. 20.45 Kwadrans mu­
zyczny. 21.00 z kraju i !Ze świata. 
21.27 Kronik.a sportowa. 21.40 Gra 
zespól klubu ZMS „Piwni ca Swid· 
nicka" we Wrocł!łwiu. 22.00 ,.No­
wości UteratllrY światowej", 
„Smiertelnie ranny" - :fragm. 
22.30 „Nowości Polskiego Wydaw· 
nictwa Muzycznego". 23.00 Muzy· 
ka taneczna. 23.50 Ostatnie Wia­
domości. 

TELEWIZJA 

Najlep:.zym mechaniklemo już 
po raz frzeci w tegorocznym \"Y­
śeigu uznany został Polak, Hen­
ryk Lasak. 

Sukces AZS 
Siatkarze AZS (Lódź) odnieś'll 1 

wcze<raj wyjątkowo cenny sukces 
zv.<yciężając Gwardię (Wrocław) 
3:2 (15:4, 7:15, 11:15, 16:14, 15:6). 
Mecz trwa! blisko 2 godziny. 

* ~ * 
W koszykówce mękzyzn dru-

żyn akademiclclch AZS (Ka-
towic<"\ pokona! AZS (Szcze· 
cin) 58:52 (27:21). Wynik uzyskany 
został po dogrywce, w normal­
nvm czasie, rezultat byl remi.sO'\\'Y 
50:50. 

14.00 ,.O niewdzięcznym krokó- 16.~0 
dylu Badjal" - baśń z Wyspy 16.45 
Borneo. 14.30 Koncert solistów. 

w drugim. niemniej zaciętym 
meczu AZS Gdatisl< gral z Chełm 
cem Wathrzych. Zwyc<ęży! Cheł­
miec J:l (16:14, 15:12, 8:15, 15:9). 

!j.00 Wladomośei. 15.05 Program 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
IX ETAPU 

1. De llreuker (Bełgia) 
2. Megyerdi (Węgry) 
3. Dumitrescu (Rumunia} 
4. Melichow (ZSRR) 

4:28,44 
4:29,14 
4:29,44 
4:30,26 

5. Hasman (CSRS) 
6. Nijdam (Holandia) 
7. GAZDA (Polslta) 
8. Butler (Anglia) 
9. Pietr·ow (ZSRR) 

10. Van Espen (Holandia) 
22. ZIEl,!NSKI (Polska) 
32. KUDRA (Polska) 
34. BEKER (Polsl<a) 
60. FORNALCZYK (Polska) 

" 

„ „ 
61. DOMAŃSKI (Polska) 

wszyscy - 4:30,26 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
IX ETAPU 

1. Belgia 
2. Rumunia 
3. Węirry 
4. ZSRR 
5. CSRS 
6. An;;lia 
7. POLSKA 
s. Austria 
9. Holandia 

IO. NRD 
u. Bułgaria 
12. Francja 
n . Finlandia 
14. Jug-0slawia 
15. Dania. 

13:30,3$ „ 
13::ii,18 

" " 
" 

„ 
wYNIKI INDYWJDU ALNE 

PO IX ETAPACH 

1. Sajdhttżin (ZSRR) 
2. Melicłl<>W (ZSRR) 

40:16,45 
40:17,56 

dnia. 15.10 „U przyjadól". 15.3-0 l7.00 
.,Przekrój muzyczny tygodnia". 
16.05 Aud. Ośro<:ll<a Badania Opl-
nil Publicznej. 16.15 „Ra-dioproble-

Program dnia (L. lok.) 
Aktualn·oścl Lódzkie i Lód·z 
ki Przegląd Sportowy (L. 
lok.) 
XV Mlęct:zyna•rodowy Wyścig 
Pokoju. Sprawozdanie z za-
kończenia XI etapu Opole .­
Wroclaw na trasie lllll km. 

Kto będzie pierwszy? 
my". 16.30 Kon.cert OI"l<. PR w 
Krakowie. 17.00 Wiadomc<\ci. 17.lro 19 00 
Dla mtodzieży szkolnej .maga„yn I · 
naukowo-techniczny „Dla cieka­
wych - cielcawe sprawy". 17.35 19 :!il 
„Mój rytm". 1s.oo uniwersytet :ffi·00 Radiowy. 18.10 ,.K<:enla" - odc. 3. · · 
18.30 Radiorektama. 18.4~ „Pięć 20 :ro 
minut ·o wy.cho\va.niu". 13.50 Ra- · 

Transmisja z wrocła""ia. 
„Szymon i Kubu,~" - pro­
gram dla dzieci stairszych 
(W) 
Dziennik telewi-zyjny (W) 
Magazyn pop.-naukowy „Eu 
reka." (W) 
. . Kino krótkich fiJ.rr.ów" -
program prowad'Zi red. Ta-diowv kurs nauki języka anP,i·el­

skiego. 19.05 z cyklu: .. Splewamy 
pieśni t piosen1<1". 19 .30 Repor­
taż literac.ki . 19.50 Wiązanka wal­
có,v. 20.00 Dz.l.ennt k \\1ieezorny. 
20.26 Wiadomo&ci s·portc·'Ve. 2-0.30 

deusz. Mskarczyń..ict. W pro 
gramie m. in. film pt. „Ply 
n11 tratwy" - prod . pol. (W\ 

21.1-0 Teat.r Telewizji „środek nie 
ba" - ~ztuka Andrzeja Wy-

r:osenlcl starowa.rna ws,lde. 20.45 
.. Naukowcy - rolnikom". 21.00 
Koncert symfoniczny. 21.43 Aud. 
poetycka. 21.58 D. c. koncertu. 
22.23 Murzyka taneczna. 23.00 Ostat­
nie Wiadomości. 

PROGRAM Il 
8.30 Wiadomości. 8.35 Radi~wy 

kurs nauki języka francttskiego. 
8.50 J. A. Carpenter - Suita 
„Przygody w wózku dziecięcym". 
9.2-0 Międcyna.rooowy Uniwersytet 

df"'lyńskiego (nn.grorJ:zon.a I 
nagrodą n.a konkursi.e n.a 
S7.tukę te!e„~zyjną z okazji 
XX-lec-ia PPR) . Rei.yserla -
Adam Hanuszkiewi·cz. Wyko 
nawcy: Rys:rn1'da Hanin , Barr 
bara Klimkiewicz, Jola'Ilta 
Slcowrońska . Mar:iusz Dmo­
chowsld„ Zygmunt 1\l'{aciejew 
sl<i , Czeslaw Byszewski. Ste­
fan Rydol, Je!'Zy KO'Ulklc­
Vi'iC"L, Szczepan BaC""tyński. 
Henryk Borowski (WJ 

22.10 Ostatnie wiadomo.'!ci (\\!) 

Tvlko my ma.rtiwimy si~ tym PY'taniem. Jak wida,ć n.a. 
zdjęciu - Gawda i Sajclhużirn nie klopooz.ą si~ ta.kimi tl!l'O­

blem.a.mi. 

3. GAZDA (Polska) 
~. De Breulcer (Belgia) 

ł0:!1,31 
40:26,27 
40:26,46 
4~:?7,22 
40:28,07 
40:29,20 
40:29,29 
40:29,59 
40:34,27 
40:35,44 
40:37,38 
41:41,l.I 

5. Ni.jdam (Holandia) 
6. ZIEI..I1"SK1 (Polska) 
7 .. n:oiceanu (Rumunia) 
8. Wiedemann (NRD) 
9. Kapitonow (ZSRR) 

10. Amplel' (NRD) 
19. KUD!i.A (P<1lsl<a) 
23. BEllo:ER (Polslta) 
25. FO~NALCZYI!: (Po!AU) 
69. DOMAJ'lSKI (Polska) 

nASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO IX ETAPACH 

I. ZSRR 
2. POLSKA 
3. NRD 
4. Belgia 
5. Węgry 
6 •. Rumunia 
7. Holandia 
8. Francja 
9. CSRS 

10. Bułgaria 

120:59,25 
121:12,n 
121 :t6,54 
121:30,41 
121 :35,11 
121:35,52 
121:44,02 
121:55,05 
122:06,26 
12Z:l6,37 

imprezy 
sportowe 

Siatkówka. I liga męska od go­
dziny li w sal! MDK AZS Gdańsk 
- Gwardia (Wrocław) i AZS Lódż 
- Chetmiec CWalb.zych). Mistr:ro 
stwo juniorów Społem - Unia, 
godz. 12. ul. Północna 36. 

Koszykówka. LKS - .AZS Po­
znań o wt\j~ie do I ligi, godz. 
19.30. ul. Zakątna 82. Pótfinnl aka 
demickicn ;nistrzostw Pc0lski, ul. 
:.':wirld 11 od god-z. 9.30 AZS 
S1.czecin - AZS Lódź. 

żużel. KS Trarnwa.iarz - Uni.a 
(Tarnów) go<J-z. 16. Plac 9 Maja. 

Boks. Gwardia (Lódź) - Laoę­
dY I liga, godz. li w Hali Spor­
towej. 

Kolarstwo. Wyścig ZMS „Szta­
ldem Promienistych" na trasie 
Łódź - Głowno. Start honorowy 
godz. 9.10, ul. Piotrkowska 262. 

Lekka atletyka. Zawody o „Zło­
ty Dysk" m. Lodzi z Ud7.iałem za 
wodników kadry naroctowej. go­
dzina 16 na stadionie Sta.rtu. 
Piłka n<1żna. Il! Jiga. Start -

Bawelna godz. li, ŁKS I B - Stal 
(Radomsko) go<lz. Il na boisku 
Ba\velny, Wid-zew - Włókn iarz 
(L) godz. Tl. Poza tym ~ają: w 
Pabianicach PTC - Pilica god7. . 
11.15, w Kutnie Czarni - Orzeł 
godz. 17 i w Radomslcu Czarni -
Wl6kniarz (Pab.) godz. 17. 

Autom<>bllizm. Konkurs ja-zdY 
klerowców samochodo•;,tych gcd-z. 
li na Placu Zwycięstwa. 

Hip:>ika. Konkurs h!ppiczny vt 
Aleksandrowie na boisku Wlók-
ni:.ria go<lz. 15. · 

Tenis stQłQwy. Dalszy clą~ tur 
nieju o wejście do II ligi godz. 9 

•sala Społem ul. PólIJocna 36. 
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